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Związek Radziecki w obronie p·okoju 
i autorytetu Organizacji Narodów ZjtdnoczonJch 

MosKwA <PAP). Mini- Oświadczenie Ministerstwa 
sterstwo Spraw Zagranicz-

Spraw Zagranicznych ZSRR 
nych ZSRR opublikowało koła kierownicze Wielkiej tych i innych, podobnych u- rodowa - wyzwoleńczego w Gdy w marcu ub. roku po-
deklarację w sprawie pro- Brytanii Francji, Belgii, kładach, odpowiada nie tyl- koloniach. wstała Unia Zachodnia, kola 
jektowanego Paktu północ- H 1 d . .' . L k b ko interesom państw, któ:r;e Fakty te podkreślają anty- kierownicze USA natych•nlast 
. o-atlantycki;go". odan tn i t uUsSeAm utwrga, ukł~d.Y _tet podpisały, lectkz .roh- demokratyczny i reakcyjna - złożyły oświadczenie, że Unia 

D rt t St USA po pa rana em , s o- wruez m eresom wszys d1~ , agresywny charakter Unii za ta . będzie się cieszyła Ich peł 
epa amen d kalnu .. rzyły sojusz wojskowo-pali- miłujących pokój nara ow chodniej. nym poparciem. 

- czytamy w e arac:ii - Europy. Kał t b · d ł 
Oałosi'ł obszerne os·wi· adcze- tyczny pod pretekstem same. . . . 

1 
. Unia Zachodnia stanowi a e owiem z awa Y ~o „ Związek Radziecki rown ez bie sprawę z tego, że grupa 

n\e pod szumnym tytułem: obrony.k?lektywnej_ -. to~ obecnie stoi twardo na grun- wojskowo - polityczne uzu- krajów, wchodzących w s:tład 
„Budujemy pokój - kolek- roku biezącym reahzuJe SH; cie tej polityki, w zupełności pełnienie gospodarczej organl Unii Zachodniej, nie wymknie 
t'V'Wlle bezoieczeństwo w pół anglo-amerykański plan u- odpowiadającej decyzjom zacji, którą powołano do ży- się im z rąk i będzie się znaj 
n"ocno-atlaiityckim okręgu". tworzenia „sojuszu północ- krymsldm i poczdamskim, po cła dla reallzat'ji planu Mar- doWBła w absolutnej zala:Zno-

W tym oficjalnym doku- no-atlantyckiego" przy u- wzię~ym przez kierowników ści od nich. Na wszelki wy-
mencie przedstawione jest dziale wyżej wspomnianych r~ądow ZSl_ł.R, USA i Wiei: shalla w . Europie. padek, wprowadzono w Unii 

t 
· k USA · europeJ'skich kraJ'ów i Ka k1i:J Br~t.ann, oraz Franc~1, Obie te organizacje krajów Zachodniej specjalnych nhser 

~ anowis o W sprawie . . . ktora pozniej przyłączyła się · k' h k' watorów amerykańskich. 
tzw. „Paktu północno-atlan- nady .pod bezr,iosredmm kie- do tych uchwał. . europeJs 1c są 1erowane 
t k. " rowmctwem USA prze21> koła rządzące bloku an Obecnie jest rzeczą ja~ną, 
yc iego · · Utworzen'.e Unii Zachodniej że im bardziej krafe Unii Za-

Rokowania na temat tego Prezydent Truman w oznacza, że Wielka Brytania glo - amerykańskiego, który chodniej będą występować 
paktu prowadzi Rząd USA swym przemowieniu z 20 i Francja odrzucają prze.dsta- nie jest wcale zainteresowa- przeciwko krajom demokracji 
wraz z Kanadą od lata 1948 stycznia oznajmił, że w cią- wiane wyżej zasady antyagre ny w tym, aby kraje euro;iej ludowej i ZSRR, tym bar­
roku z rządami Wielkiej Bry gu krótkiego czasu przedsta sywne.i polityki, oparte.i na skie osiągały swe istotne na- dziej wzrastać będzie g'Jspo­
hnii, Francji, Belgii, Holan- wiany zostanie Senatowi pro- uchwałach krymskich i pacz- rodowa - państwowe. czy na- darcza i polityczna zależność 
rlii i Luksemburga. J0 ekt ,.Paktu północno-atlan- damskich. krajów Europy Zachodniej 

wet gospodarcze cele. od USA którym 1 • 
Jeżeli w roku ubiegłym tyckiego". Państwa te przeszły do no- ' wca e n!e 

wej, niebezpiecznej polityki, Blok anglo - amerykań3ki chodzi o niezawisłość politv-

1 U ' Z h d ' d · m · · I ro b i tlą· b · d · czną ani o odrodzenie gospo-, ma ac 0 ma narzę ziem agre· n a .1ąceiJ na dce.u o. yc eodpa- zy ow1em o wzmocnie- darcze Europy. 
owan a na mnym1 nar a- nia i rozszerzenia swych wła-

sywnego anglo-amerykańskiego :::ai ~WUTeOJPYpol1•tlykiwwykcozrzoryasj!uze.f~ snycb wojskowo - strategicz Następstwem tego stanu rze 
~ - czy będzie nieuchronne I już 

b/01-u W Europi'e _go agresora tj. Niemcy za- nych I gospodarczych pozycji. 
K / chodni Podobnie jak plan Marshal- ujawniające się na każdym 

l U h d la · · st bli db kroku zaostrzenie przeci-w marcu 1948 r. został w rzenie nil Zac o niej ozna- Polityka ta jest popierana rue Je o czony na o u-
Grukseli podpisany ukł<1.d 0 cza, że rządy Wielkiej Bry- przez koła kierownicze USA, dowe .e:oi>podarczą krajów ~u„ wieństw zarówno między 

k 1 k t - F „ · · h k co J'eszcze bardzieJ· zwiększa ropejskich, lecz jest środkiem USA i kraJ'ami bloku zacho-
'\'ZaJ'emneJ· pomocy i o e anu, ranc1i i umyc ra- · · d d • niebezpieczeństwo, wynika1·ą- zm1erzaJącym o ostosowa- d . . k . ł . 
tywne1· obronie między Wiel jow, uczestniczących w tym · l't k' · d k' ,_ mego, Ja 1 w orue samego ce z przemian politycznych, rua po i Y 1 1 gospo ar i "'ra 
ką Brytanią, Francją, Bel- sojuszu, zdecydowanie zer- jakie zaszły we wspomnia- jów marshallowskich do Wq- ugrupowania zachodnia - eu-
gią, Holandią i Luksembur- wały z tą polityką, którą nych wyżej krajach europej- skich planów ekonomicznych ropejskiego. 
giem. Układ ten przewiduje prowadziły państwa demo- skich, które zerwały z polity- i wojskowo - s:ra!egicznych Ugrupowanie to, mające 
możliwość przyjęcia do Unii kratyczne, jakie_ wchodziły ką pokojową i wkroczyły na anglo - a.merykans~ich - tak właściwie znaczenie pomocni 
Zachodniej również nie- w skład antyhitlerowskiej drogę przygotowań do nowej ut~orzerue owe1 gr~;i~ cze, jeśli wziąć pod 
których innych krajów koalicji w okresie drugiej agresji w Europie. P?nstw Europy Zachodr»eJ. uwagę 

k . h k • · ś · t · rt k w przeciwieństwie do wszy ~ie m~ _na celu pomocy ww:- szersze ugrupowania europej 
europejs lC ' tore są goto wo~ny .wia owe], z P? ~ y ·ą stkich układów o wzajemnej 1emneJ ~ obrony kolekty~n~J , skie z krajów zmarshallizo-
we dostosować swą politykę zmierzaJącą do rozbicia a- pomocy, zawartych przez Zw. 11.ecdzalzsmze1georzarozdso ewzm.ocnd1erua wanych, nie zostało stworzo-
do celów grupy państw, u- i:rresji hitlerowskiej i ~aszyz- Radziecki z . ny . k . . z rzema ecy-
czestniczących w Unii Za- mu, oraz do stworzenia wa- . . . m mi . r~Jan:ii dującvch wpływów anglo· -1 ne na trwałej podstawie odro 
rhodniej, na której czele r~ków, które .by _uniemożli- ~u~~;fi~ki~r:ntj'ą,t~ki~~Z:;'. amerykańsk!~h. w Europie. dze~ia go~oda~czego'. 
stoi Wielka Brytania. wiły odrodz~~ie sił agresyw mających na celu zapobieże- Okolicznosc, ze tego rodzaju Nie tylko me udziela ono 

Wiadomo również, że ini- nych po W?Jme... . . nie nowej agresji ze strony pia.ny bloku a.nglo - amery- krajom uczestniczącym jakiej 
CJ'atorzy Unii wykluczyli .U.tworzenie Um1 ZachodmeJ Niemiec i utrwalenie pokoju kfnskiego są me do P_ogodze· kolwiek istotnej pomocy prak 

. . · . . meJ oznacza przede wszyst- w Europie - sojusz wojsko- n a z interesami pokoJu i re- t . 1 . . 
mozhw~ść i:szestmczema kim zasadniczą zmianę polity wy 5 krajów Zachodniej Eu- alizacją zasad demokracji w yczneJ, ecz -:- Jak wiadomo, 

cych trudności gospodarczych 
w całym szeregu państw Eu­
ropy Zachodniej, nie przeszko 
dziło olbrzymiemu wzrostowi 
bezrobocia w niektórych z 
tych państw i nie stworzyło 
najmniejszych perspektyw ich 
dalszego rozwoju e::onomicz­
nego. 

Przejawem agresywnyl.b •ce 
!ów tego ugrupowania są 
wciąź nowe zadania zwięk­
szenia stanu liczebnego armil 
I budżetów wojskowych. co 
jeszcze bardziej osłabia moż­
liwość dalszego trwałego raz 
woju gospodarczego. Powyż­
~zy stan rzeczy wywołuje je­
dnocześnie coraz większe I po 
ważniejsze trudności polityitz 
ne w tych państwach. 

Dzieje sie to w chwill, gdy 
Związek Radziecki wraz s 
krajami demokracji ludowej, 
stawiającymi dopiero pierw­
sze kroki w swym rozwoju 
socjaistycznym zuajduJe się 
na llrodze wiodącej do kon­
sekwentnej i szybkiej odbudo 
wy t rozkwitu gospodarczego, 
drodze ugruntowywania de­
mokratycznych podstaw' i po­
Htycz.nego żjednoczenia naro­
dów, które uzuciły jarzmo re 
akcyjnych reżimów. 

Poczyniono już nie mało 

kroków w kierunku organiza 
cyjnego sformowania Unii Za 
chodniej. 

Jesz~ze wiosną roku ubiegłe 
go powołano do życia nie tyl 
ko Radę Konsultatywną, lecz 
i i;tały organ tej Unii w Lon 
dynie, złożony z przedstawi­
cieli pięciu państw. 

Stworzono również Komi­
tet Wojskowy, a nawet sztab 
obrony Unii Zachodniej, zło­
żony z szefów sztabów pięciu 
państw z feldmarszałkiem 
Montgomery na czele, mimo, 
że twórcy Unii Zachodniej 

\1~~~ystk1ch. kra1ow derr:okra ki Wielkiej Brytanii i Fran- ropy ma na oku nie tyle za- Europi~ - jest dla każdego - nie przeszkodziło nawet po 
r1i ludowe], oraz Związku cji odnośnie zagadnienia nie pobieżenie agresji niemiec- zrozumiała. wstawaniu wciąż wzrastają- (Ciąg dalszy na str. 2-ej) 
~~hl~ $~aj~mi~~ ~~wy~~·~~--~.~--~-~----------~~~~~=~-==~==~~=~~~ 

~o~as~f:óz~st!~a ~~!:or~~ ni~j~Jó~e~yc~zn:raj~;ez~:= w~e:j~.·:i~:~g~i0eJs:~ossjn::yi::s_miwła. kt~o- Zyw1· ołowa demonstrac1·a w Oslo 
na dla zjednoczenia pokojo- mo~atyczną i an~agr~s~ą 
WP.go miłujących pokój kra- pohtyką w sprawie ~1em1ec;:, 
. ' . . . przyJętą na konferencJaCh w w wystąpieniach wielkich przeciwko wc1"ąga . N . . d p k . 
JOW Europy, am w interesie Jałcie i w Poczdamie działaczy politycznych kra- n1u 4 orwegu o a tu Atlantyckiego 
utrwalenia ookoju w Euro- w okresie wojny ~aństwa jów zachodnich oraz w pra- SZTOKHOLM (PAP). Jak ~kiemu". 0 ch ·z 1 i j 
pie, lecz dla zupełnie in- sojusznicze postawiły sobie sie anglo - amerykańskiej i donosi dziennik „Ny Dag", z W demonstracji wzięło u- r k n c ~~Y'YY IUS.A.! prze 
nvch celów, nie mających za zadanie nie tylko pokona- francuskiej znaleźć można a- inicjatywy norweskich kół dział około 12 tys. osób ~J':rJ! umoz w1a:1u d s. anom 
nic wspólnego ze sprawą po- nie Niemiec hitlerowskich i gresywne oświadczenia o tym postępowych w Oslo odbyła Mówcy ostro występ~wali amer ~cz!:'n:m za a ama baz 
koju i f>ezpieczeństwa mię- faszyzmu, lecz również prze- że Unia Za~hodnia jest skiero- się d~monstracja, s.kierowana przeciwko próbom włączenia iaorw~s:di:.acb na ter\Ytorium 
dzv .. narodowego. ciwdziałanie możliwości od- wana przeciwko ZSRR I kra- przei1wko „Pakto'l'J Atfanty- Norwegii do bloków, tworzo- Uczestnicy d t 'i 

jam demokracji ludowej, choć - . . · em~ns rac1 u-
Nie było przypadkiem, że rodzenia agresji niemieckiej pokojowa polityka tych kra- ch>yalih Jednomyslnie rezo-

przedstawiciele tej grupy, w.J'~~si~o~~i. znalazły swój jów ·jest faktem niewątpll- s b t · • ' . K I 1 H f Id lucJę,t P7ot~stującą przeciwko 
począwszy od ministra BP.- WYTaz w uchwałach Ko-„eren wym i powszechnie znanym. a o azysc1 rau I as e przys ąp1eruu ~-Orwegii do 

· · b 1 hl ,.... W tym stanie rzeczy nie u- !!Paktu Atlantyck:ego'-. 
vma, zmuszeni y i pu icz cji Krymskiej i Poczdamskiej. 

nie oświadczyć, że utworze- Wyrazem tej polityki były ~~g~~i!ż ~~C::!1aw:1i:i::.0=~ skazani' k ł Faszys'c1· greccy 
nie Unii Zachodniej oznacza również 20-letnie układy o na arę s'm1'erc'1 · · i · j wspólnego ze •Prawą samoo-
ważną zmiano w polity"e przyJazn l pomocy wza em-" „ · rt · d ZSRR brony krajów Europy Zaeho-tych krajów. neJ, zawa e mię zy a 

Anglią i Francją. dnleJ. W dniu wczorajszym, za-1 Bronisław Słotwiński _ 
I rzeczywiście, łatwo moż- Rzecz 1·asna, z'e poli'tyka. Z drugiej strony jest obec- padł wyrok w pr · d . t . . . . . . . o_ cesie sa- ozywo me w1ę7ienie z pa-

na było stwierdzić, że utwo- która znalazła swój wyraz w me rzeczą Jasną, ze uczest111- b t · t' dz ł -. 
--- cy Unii. Zach':>dniej pod pre- 0 azys ow, ia aJ_ących n~ zbawieniem praw obywatel 

Dziś, dnia 30. L 1949 roku o godzinie 9.30 od­
będzfo się w sali Teatru ,,Lutnia", ul. Piotrkow· 
ska 243 

UROCZYSTA AKADEMIA 
poświęcona zakończeniu V etapu 

MŁODZIEżO.WEGO WY~CIGU PRACl.. 

W progranile: przemówienV pnedstawieieli 
Polskiej Zjednoczonej Partii Robotnic:zej, Zarządu 
Głównego ZMP i Związków Zawodowych, wręcze­
rie nagród czołowym pnodownikom pracy i boga 
ta część arty.styczna. 

tekstem zapobieżenia sytuacji szkodę gospodarki Polski shlch i honorowych na za­
godzącej w ich „stabilizację Ludowej . Mocą wyroku zo- wsze; 
gospodarczą" zamierzają sto- stali skazani: 
sować śr?dki wojs!towe I Emil Kraul na karę śmier Stanisław Zięba-Barański 
":'szelkie mi:ie repres1~ p:ze- ci z pozbawieniem praw 0 _ - 15 lat więzienia z pozba 
c1wko klasie robotrucze1 I b t 1 i . , . h wieniem praw obywatel­
wzrastającym siłom dem::>kra ywa e ~ ~M' 1 onorowych skich honorowych na 
tycznym wewnątrz tych kra- na zawsze; lat 5; 
jów, oraz przeciwko rozwija- Zdzisław Hasfeld na karę 
jącemu się ruchowi wyzwoleń sm1erci, z pozbawieniem 
czemu w koloniach. praw obywatelskich i hono­

NJe jest przypadkiem, te rowych na zawsze; 
pakt brukselski jest soju- Ignacy Wrześniewski _ 
szem państw kolonialnych któ d · t · · · · 
re dla zachowania swych przy ozy~o !1"1e więzienie z po-
wilejów w koloniach dążą zbaw1emem praw obywe1tel 
do wykorzystania Unii 'Zacho shlch i honorowych na za-

Józef Serog - 10 lat wię­
zienia z pozbawieniem praw 
obywatelskich i honorowych 
na lat 4. 

--------------------·----· dniej dla stłumienia ruchu na ws~; 

Grzegorz 11.:i ~ntowicz -
8 lat więzienia z pozbawie­
niem praw ·obywatelshlch 
i honorowych na lat ~. _ 

chcą dalszego 
przelewu krw~ 

LONDYN, (PAP). -
Rozgłośnia ateńska nada­
ła odpowiedź rządu fa­
szystowskiego na złożo­
ne przed dwoma dniami 
przez Tymczasowy Demo 
kratyczny Rząd grecki no 
we propozycje pokojowe. 

Propozycje te zostały 
przez faszystów odrzuca-
ne. 
Odpowiedź zawiera sze 

reg ordynarnych zwrotów 
pod adresem· Rządu De­
mokratycznego i jego 
\Vojsk. ·-



Związe e ko • 
I tu ONZ I r 

(Cłu 4a!n7 r.e str. 1-ej) Ji:>~t to w chw!Jt obPcnej je] u anglo _ 6 f'TV'kllńf-.·ego gQ. cele „'P<ikfu północno .I mogą I łt r~r~. swych budżetów w-:>jskowych. 
nJe mo" ·dowieść, by ich dno z głównych .zada~ taktycz pa ł>Wania nad śwla~m· at1antyckił'R'11" 1 polegają. na I Należy jednak stw~rdz'.ć, dal$Zf'j rozbudowie sieci baz 
państwom grozi):> jakiekol- nych agr~sywne3 polityk! blo- Prócz stanów Zjednoczo- t:vm. aby kola rządzą.ce USA że tworzenie wszelkiego ro· lot."'l:czych i morskich we 
wiek niebezpieczeństwo agre- ku ang~o - amerykańskiego nych, Kanady i pięciu państw i Wlelklej Brytanii ujęły w dzaju ugrup0wań. kl)lekcjo- ws~"·-;tkich c~ściach świata, 
ajL W Europ!"'. zachodnich. w t€j liczble rów swe ręce cur,le w s osun'rn nowanie podpisów pod wciEż oraz w&zelkim innym planom 
Po~łech, '& jakim poc'Lynip J:dn?cześnle z pow-0łan.!Em. nież tak~go pańs~wa półnnc do jak n3j,„l.ększej i1o·rt nowymi paktami, kleconymi wojennym aż do barbarzyń-

no wszystkie te kroki organi- do zyc:a teg'l nowego ugrupo- no _ atlantyckiego iak Lu- państw, pozbawiając je moz- w kancelariach amerykańsk.e skich zamierzeń wykorzysta­
ZJcyjne w warunkach poko- waI1,1a w Europie. koła rzą- ksemburg, projekt paktu pół- llwości prowadzenia saml'dziel go Departamentu Stanu i bry nla w tych celach bomb ato­
ju nie świadczy bynajmniej 0 d~ce USA i. W:elk1ej Bry~a- nocn0 - atlantyck'.ego przewi- nef narodowej polityki wew- tyj&k.iego Foreign Office - m'lwych. 
tym, te uczestnicy nowego u- na prowadziły w ostatnich duje możliw'lść udziału w nętrznet i zagranicznej i wy- to jedno, a czymś zupełnie Pragnąc usprawiedli~ć tę 
grupowania dążą do zapew- miesiącach przygotowania :io nim również pewnych inny.:h kOTzystuiąc je dla ul'Zeczywi;.t innym jest rzeczywiście osiąg- niepohamowaną politykę agre 
nienia trwałego pokoju. w Eu- utworzenia „Paktu północno • państw. W związku z t:vm mó nienh swych a-nresywnycb nlęcle tych celów, do których sywną, koła rządzące USA i 
ropie. atlantyckiego", który poza wy wł 5.ię ob„cnie 0 ud~~.lle w planów, zmferzaJących do zmierzaią inspiratorzy tych Wielkiej Brytanii wszelkimi 

Swiadczy on raczej 0 t:ym mienionymi pięcioma państwa. tYm układzie t.a.klch kra..iów, us.tanowienia anglo • amery. knowań i paktów. śposobami l:ieją strach i nie-
ł! w ten sposób pragnie się :Ul zacho~~-europejskimi ob Jak Szwecja. Norwe..:ia i D:i.- kańsklego panowania n;W Sam fakt utworzenla tych oewność w społeczeństwach 
wywrzeć nac!.sk polityczny Jąć n:a rown:eż Kanadę i Sta. nta, przy czym nak~eśh. się śwl.atem. uqrupowań i podpisan'a paktu Europy i Ameryki, sztucznie 
na pewne kraje europejskie, ny ZJednoczon~. spccyflc,04l a.ktyWność rządu W tym samym stan'e rzeczy nie ltkwiduje jeszcze llcmych przedstaw'ając n.lebywał:y 
włączając w to równie! Niem Cele ,.Paktu połnocno _ atlan norweskie.go. n'.e ma oc1ywiśclie mowy o tarć i przeciwieństw. jakie wzrost sił demokratycznych 1 
cy Zachodnie, aby przy porno tyckiego" są znacznie szersze. Trudności. jakie wylor.ily udziale ZSRR i krajów dem.:>- 'stnieją mi:-:dzy krajami, któ- ruchu nar'Jdowo • wyzwole:O.-
cy głośnej reklamy podjętej aniżeli cele ugrup?wania za- się w zw'.ązku z tą sprawą kracj1 ludowej w „Pakcie re nakty te podpis<tłY. czego po wojnie jako .,n.lebez 
wokół wszystkich tych po- ch-0dn!o • europejskiego. Nie zamierza się ohejść przy po- północno - atlantyckim" i w Ndwet w tonie blOk•t &'lglO• pie>czn.ą jakaś agresję". 
czynań, skłonić szybciej te trudno przy 'Tym dostrzec. ~e mocy stw'lrzenia odrębne<?o innych podobnych sojuszach. !1. mcrykańskil'J!'tl pofawlt>n'~ Nie bacząc na to. że propa­
kraje do udziału w ugrupowa cele te w sposób jak najśct.,. paktu ~kandynawsklei;o, co Być może, że w swoim cza· s1 ę tych paktów n!.e zmnieJ- ganda wojenna jednomyśm1e 
niu zachodnim i jednocześnie ślejszy zw'.ązane są z plana- nie powinno w mvśl tych s1e byli i tacy. którzy przy- sia bvna.lmnlrj przeclwirństw potęp ' ona została przez Orga· 
wzmóc obawę, niepewność i mi narzucenia światu panowa planów orzcs7kOd7.ić wfaczp. puszczali. że oo wo;n!e prz:1> >nlędz;v głównym! partnerami. nizacJę Nar0dów Zjednoczo­
histerię wojenną w społeczeń nla anl?lo.amerykańskiego pod niu kra;ów ~kandymiw~ldch pomocy W~7,elkieg0 rodzaju gdyż agresywn'! dążenia cbu nych, nlektórzy mężoW'. e sta-
stwach państw europejskich. egidą USA. w orbitę państw, poz,..starą· śmdków nat-isku i pogróżek krajów śclprają się wzaJem- nu szczuią coraz bardziej róż-

2 P '-t • f · t/ k • • / cych pod lakt:vcznym klerow- uda się zepchnąć Związek Ra- ni.., na każdym kroku. nych swych zwolenników i • • a1< po nOCMO O antyc fe' I ang 0· nic:twem uqrupowania ,,pół- nziecki 7. o:.wanej przezeń Tym bardzie; należy stw'er zależna od nlch prasę prze· 

k • k' / h •· n"'.-no _ 11.tlantyckieqo". dr~~1 so'c,laUzmu. dzlć. że nie możn::i przy pu. ciwko tskim miłującym pok-Oj amery ans 19 P OOY egemOnll Twierdzi się r6wnif'Ż. iż Niektórzy .• madrale" lic1.yli moc-y zwykłe)?o podnisywania krajom. jak ZW'f!zek Radz .: 

S'wiafOWeJ' rozpatrywani! jest mo'liwo.~ć nA to, że w wyniku ciężk'ch różnych paktów ilikwldow<ić ki i pańSll.wa dPmokracji lu-
udz·ału w .. Pakcie północno • rloś'\Yładczeń wojPnnych i go- przec•wieństw mi~d7y dużym dowej, nie cofaiac r.lę przed 

:reśli utworzenie Unii za- nad północnym Atlantykiem atlantyckim" Hiszpanii franki spqdarczych podczas drugie1 i mały"l"li krajami wchodzący wylewaniem pot'lków kłamstw 
chl>dn.iej zgodne jest 21 celami rue grni żadna agresja. stowskiej, PortugalP~ Włoch, wojny świ~towej, Zwi'!zek ml w skład t~rh ugrupowa-:1. i ";ojowniczych pogróżek. 
bloku anglo _ amęrykańskiego Departament stanu, pragnąc a nawet Turcji. Radziecki ol!łabnle do tMo gdyż jeden partner, lub ied· Wnystko tn potrzebne jest 
w Europ'.e, to obecnie je&t jeszcze bll.rdziej zamaskpwae Jednocześnie rozpatru,je się stopnia. iż nip będz'e w st~- na gruna priństw pra~niP przy im dlatego że często cofają 
już widoczne. że ugrupowanie istotny charakt€r i cele l!Pak- plan powołania do życia bln. nie o własnych s!łarh podo- wszelk ' ej okaz.ii c.ą.qnąć ko- się przed skuterznym rozw'.ą. 
zachc>dnio _ europejskie last tu północno _ atlantyckiego". ku śródziemnomor~k'ego, lub lać wewnętrznym trudnn~riom rzyśr1 kosztem inneqo partne· z.aniern aktualnych prob!e­
tylko jednym i to bynajmniej uciekł f>ię 00 niedorzecznych bloku państw wschodniej czę- I zmuszony będzie zejść ze ra, lub Innej grupy państw, mów wewnętrznych w swyr:h 
nie głównym ogniwem w sy- bredni I) •• obstrukcyjnej poll- ści Morza Sródzicmnego, ia- swych pozyc.1i socjalist:vcz· wykorzystując w tym celu krajach Zf!')dnl<1 ZP zmienioną 
stemie poczynan. maiących na tyce" zw:ązku Radzieckiego ko jednega z pomocniczyc~ nych. aby uzySk<tć pomac go- wszelkie moiliwe środki nll. sytnacją historyczną. 
C!i!lU realizację planów usta. w Organizacji Narodów Zied- narzędzi ugrupowania „PRktu spodarczą od s'.lnych pań&tw cisku i ekonom'czn~go od- DJa~ego też łączą onJ swe 
now:en.la anglo _ amerykań- n'lCzonych 1 do świadoml~ północno - atlantyckielo". kapitalistycznych. dz'aływania. dalsie rachuby przede wszy-
skiego panowania nad świa~ mglistych {)Swiadczeń 0 ko- Plany tworzenia wciąż no- Absurdalność tego rodzaJi; Nie wolno również zapoml- stkim z nlam1ml urzf'CZyWist. 
tern. Pozostwiają.0 Wielkie; nieczności „przeciwstaW:enia wych. odrębnych ugrupowań rachu~ dla wszystkich jest nać. że nie wszystkie kra,„ n:enia tych lub innych agre~ 
Brytanii główne mle.f~e w potężnej siły agresorowl" co ~~stw pod __ egidą US~ i. Wiel Oc:llS:wlsta. zgodzą się prz:vstąp'ć do t:vch sywnych celów na zewnątrz, 
Unit zachOdnie.i, kofa rząd7'ą jest rzekomo ob'lwiazldem kie.i Brytan'.1, podkreslaJą Je· Nie wyklucza. to tednak mo ugrupowań. 1 że n'e wszystkie chociażby rozumiał!, że nie 
ce USA mogą w całej pełni soecjalnej grupy kraj.ów z _dynie, .że c':le gł?w?ego uqru i.l'J•vo~ci lełn~enia wszelkiego państwa, które d') n;ch już można tego urzeczywistnie 
wywierać wpływ na politykę USA na czele. które nie mo- p'lwan:a 1mp~nal1styczneg?· rcdzaiu kró kCwzrocznych I prz:rst.ą.oiły, zechcą bez za· inacze1, jak w drodze prz:?. 
ca.lego ugrupowania zachOdnio l?ą iię doczekać chwili . pdy kleconego, obecme na zasadz~e wrogich Związkowi Radziec- strz~żeń we wszystkich wy. mQcy . 
• europeJsklego. Organirnda Narodów Ziedno „P~kt~ poł!~ocno - _atl~n~yck1e k1

P.11'1U planów. oadkach podporządkować sito Niezwłocznie po zakończe-
Nie wolno zapominać, że "" cwnych będzie dostatecznie go me ma 1.ą bvnaimnie1 cha- We wspomnianym wyżej dyktatowi angl0 - amerykań. niu drug' ej w„;11 v światowej; 

k'lńcu roku ubiegłego wszedr silna. rakteru regionalnego. le>cz są oficialnym d.okumencie, , e- skif'mu. koła rządzące USA prz~~ąpi· 
w życ:e zawarty w Rio de Ja D t t 1 wyrazPm pretensil określo· oartament Stanu zmuszon:"; N1e możn~ igncrowae dh1Ż"'j ły do stworz!'nia b::iz lo~ni. 

epar a~e~t Sanu U. e zde. nyrh państw do panowania byt przyznać. że nie zdołał taki<!go w:i.1.n!'r,f) faktu. .fa~ czych I morskich na Oceanie 
neiro układ między krajami cydowa! się Jed·nak 0 '~arcie na<i ca.łą ku!ą ziemską· ,.w cląqu tri.ech lat bezowo<'- nan1.s'aJący ostatnio coraz Atlantyckim na Oceame 
Ameryki Pólnocnej I Południo wszkazac na antyradzleckle cel~ Swiadczy ') tym również ~web prób wpłynąć na zmia- bardzlpj ruch na.rrdow11 • wy SpokoJ'nym, oraz na \Vielu 
WeJ0

, zapewnlalRCY koło"" i:zą- Pr ygotowywane"o przez·0 n " „, · " ~ projekt utworzeni•a uin-uoo- nę polityki radzieckiej", 1woleńczy w k:ra..iach W~cho· odle)?lych morzach m. In. _w 
dzącym USA wpływ na przy4 nowegą u~ładu, gdyt rozpow· wania kraiów Azji poł~1dnio. Departament Stanu ośw~ad- du. takich okr"'gach. kt-"'r..n"!Jd ....... - . 
tlaczai·ą"'' wiekszość tv.·ch szechn1.anie cszczerstw o a"'re " „ "". "" "" · ~YWD . tit Z t k R wo • wschodniej. do czei;to cza to. necz jasna; aby uspra Należy Wl'"sz.cle po,vledzf P~ L?ne sa od granlć USA .• n„Jci!-
państw. 'zł el po yce w _ą.z u a- przystąpiono medawno na wiedli wić obecne swe plany o Związku Radzlecklm l kra. ka tysie:cy kilometrów, 

We wspo.mn'.anym wyi:el 1o d ~ck ego coraz .częsc'et rik~- k-:mferenc.ii w Delhi, zwoła- utworzenia „Paktu północn„ _ jach demokracji Iurłowej, któ· Od tego czasu ilość amery· 
kumeńcie, Departament Sta- sz,e em obrua się na a~en I' nej pod pretekstem rozpatrze atlantyck1eiro". 1tdYż nie mo. re rt-.a.Ii'!lują_ prawdziwl!t wolę kańskich baz wojennych nie 

nu uważa, że utworzen'e Unii ri · ed7:yn~~~dowe,Ji fz"~lwlio n a kwestii lndonezyjskiei. że J_uż dłuże.l ukrywać anty. swych narodów. oraz s1czvtne tylko nie uległa redukcji, 
Za<;hodmej w Eur'lpie oraz ym, k O•ZY uc e~a. '-1< s ~ do JasnP. jest jednak, że usłu· radz1el'klego chal'ak'er11 u<rru- zasadv pn;y,;aźnl i równ·._ le.cz nawet znaczn'e wzrosła 
wejście w życie paktu mlędzy !ego • rodi::a!u n~"Ul'zclwycb żność niektórych przywódcó'f D!JWania ,,pó:nncn0 • atlantyc- u~rawnlenla w stosunkach z tak na półkuli wschodnie1 
amerykańskiego jest ważnym srodkow walki po1ityczneJ. w rządach t.ych krajów nie k'"'fO". lnn:vmi naroda.mi. jak 1 zachodniej, tak w kra-
warunkiem przygotowującym Projekt układu półn~n-0 • w'.Ystarczy, by narody Azji Z powyższego wyniki\. Iż Sam fakt istnienia państwa jach Europy, jak i w krajach 
gruht dla prowadzenia poll- atlantyckiego. oraz ok'll!czni>- zgodziły się póiść tą śliską .,Pakt północno • atlantyc•~i" l'aflzfeckirgo z Jt>'!n wzTasta.łą Ameryki, Azji i AfrykL 
tyki USA w skali światowe!. ści towarzyszące jego przygo• ścieżką na którą tak usiłuja jest faktycmle n'il.Jdale,i . id"'" cą. po' ęqą 1 autnr:vtetem mię. Cale państwa. zwłaszcza po 

G]ównym ogniwem tej poll to~an.iu wyraźnie ujawnia'<\ je skie.rować państwa, któr~ cym wyraze'TI agresywnych dą diyttnot'l.owym, fak równlr·. łożone w p?bliżu gran'c 
tyki ma być „Pakt północno· dą~en:e bloku angl-0 -. amery zagmatwały się w sprawach żeń szcztipłet grupy pańs'.w, udz.iE>la.ne mu notężne popar. ZSRR przystosowane zostały 
atlantycki". którego p'Jdstawą ka~sk.lego do panow~ma nad kolon'.alnych, oraz ich bogaci a zwłas11cza kół rząd~cycb cle 1Jl'Ze7. s:;ły dPmOkl"aiycznl.' d-0 tego. by zapewnić naido· 
winny stać się utworzone już światem. Wprawdzie „Pakt 'lpiekunow1e USA I WleUde.t Brytanii. w lnnyeh kra.fach. Jest nie- l?odn.ieisze tereny wypDdewe 
ugrupowania w Europie 1 Pl?łn~cno - . atlanty~ki" t?rz~- Pod jr.dnym tylko względem Jest rzeczą również co;ołkn r>tzezwyclę:i;oną 1mieszkodą dla ani::lo _ amerykańksich 
Ameryce przy czym real'.za. w1d.~.1e udzłał. w mm p1ęc u sytuację należy uważać za zu w1c·e jasną. że Unia Z13.choo. dla ws:r.l"lkich planów pa.no. sił lotniczych i dla .iamvch 
cją ~ych planów zajęły się kra1ow europe3sk!ch: Kan~dy 'Pełnie jasną. nla i ugrupowania pań~tu. wania nod śwlatem tych lub m'lżliwości napaści na ZSRR. 
od samego początku koła kie i USA. ale dla każdego 1est Podobnie jak w czasie twq amer kańskich. podohnie, jak Innych państw. Stany Z.iednoczone dostai.-· 
rownicze USA. jasne, że kierownictwo w nim rzenia Unii Zachodniej, Insp!. PtZYi;?Otowywane 0 hecnie pak· Znalazło to ;uż swe hlsto- czają tym pań~iwom be~ 

W swym dokumencie: „B:r. należeć będz'e do kół rzą,dzą- ratorzy •. Paktu północno - .at- ty państw śródziem'1omot"- ivczne potwierdzeme w likw'.. przerwy na kredyt wciąż no-
pieczeństwo k?lektywne w o- cych USA, które pozosta3ą· w lantyckiego" od !ame~'l po. sklch, krajów ~kandyna\~. dacii państw faszystowskich. wveh zapasów różnego uzbro-
kręgu północno • atlantyc. bloku z kołami rządzącymi cz~tku wykluczali możllwnś~ skich, krajów Azji połurln~'>· których fanhH<tyczne p!any ~nla. 
kim" - Departament Stanu Wielkie1 Brytanii. jako f!ais~l udziału w tym pakcie wszy- wo • wschodnlet itp. śclś;~ heqemonii światowe! mało żaden rozumny człowiek 
USA usiłuje przedstąwić prz:"; niejszego mocarstwa kap:tal:. stk'.ch kra16w demokracji lu. związane są z reallzal'."ją ce. czym różnHy się od obecnvch nie może utrzymywać, iż czy· 
g-0towywany przezeń „Pakt styczneg'l w Europie. dow~I i Związku Radzieckie. 1-0w „Paktu północno • atlaf\. planów anglo amerykan. ni &ię to w celu obMny USA. 
północno - atlantycki", jako W tym stanie rzeczy •• Pakt go, da.ląc do zrornmłt>nia, lż tyck!eqo". poslad'llącP.!!" d"CY· sk'ch. \.Vladomo bow:em. że po 
porozumien'.e tegionalne, ma. północno - atlantycki" sta.łe państwa te nie tylko nie mo du,Jące o11;n"c"eni„ w ł\nglll • l'o tym wszystkim. co po- drugiei woinie światow~i. któ 
skując tym samym istotn} sle faktycznie 1tłńwn:vm na.rzr ~ą stać się 1.1czes•n'kami ukła ame.-Yf<;itfisl('ch plarutl'h. ust~- wiedziano wyżej. staje się zn ra zakończyła się rozgrom.ie-
charak~er znaczenie teg'l dzleni agres:vwiiej politvlci kót du - lecz. ie •• Pakt północ- n!'Jw1enia nvl'i h~r.mO••lf w zum1ałe, dlaczeito kraie bloku niPl"'l państw a~resywnych, 
paktu· rządzll(l:vch USA ł Welklej n11 • !'łJantycki" wła~nle W:Y· Europie Za.cbudnleJ, n:i. At1.a.n- anglo Rmeryk<ińs<łego, a Stanom z;edn'lcżonym nie za· 
Bezpodstawność tego tłumi. Bry'·antl po obu stronach Oee mlp,n.c„v Jest orzeclwko tyl(u riólinccnym, w i\m„"."yce zwłaszcza St:mv z; 0 dnoczone. graża żadne nieb~zpieczeń-

czenla ,wypływa chociażby z anu Atlantyckiego ł .,,~odny ZSRR I krl)jom ludowe.f d„. P1ołndnłowet na Morzu Sród- ooświeca:a t~·le uwa<?· 7.\~e~- <:t,„0 a~re~iL • 
faktu. że, iak powszechnie JeK.t tym s,amym z anr".SYWDV· mrl<raełł. ] z ..,...,nym. Azji , Afry<"'' ł wsz0 ;,zeniu do niesootvkanvch daw! Cz:vi rno:ina uwaiać za. r~~y· 
wiadomo. krajom położonvm mł d:o~Anl.'1."1ł "" „qt"'"°""'"· ,fali: whł~~ z tr~9 wsz:v'1tkl"- d7.1e. 1tdzl1> t„lk'l (Jo-t„„n"/o iiio1 ro7m'r1T"'5w swvrh armii <Cia~ ·dalszy na str. 4-ej) 
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Daleko od Moskwy 
- Ni~ wolno być taką nerwową. Doprowadzicie sie­

bie do histerii. Siadajmy i pomówmy o wszystkim spo­
kojnie i trzeźwo. 

- Macie słuszność. boprowadzam siebie do wariacji. 
Rano widocznie wam wydał się dżikim sposób w jaki 
mówiłam o śmierci mąża„. Urywanvmi 7rlal'liami opo­
wiadała o Konstantym. Zapoznali się w Rubieżańskim 
Instytucie Medycznym, kiedv Olga j~zcze była student­
ką, a on bardzo zdc;ilnym elokwentnym docentem na wy­
dziale neuro iatologi. Już po pierwsz~•m ..yykładzie Ra­
dionow zaczął adorować Olgę w sposób natretny i bez­
apelacyjny. Po końcowym e~zaminie zaczęło się ich 
wspólne życie Były też i dobre dni a teraz ona nie 
mogłaby powiedzieć o nim nic złego. Jakim uważnym, 
troskliwym i nawet delikatnym umiał być Konstanty, 
jeżeli chciał tego! I ten człowiek ją unieszczęśliwił. 
Nie ma potrzeby wspominać wszystkich szczegółów tego 
w jaki sposób ona stopniowo zaczęła tracić do niego 
zaufanie. Wreszcie. zrodziło się podejrzenię i przyszła 
chwila gdy go przejrzała. To żdarzyło sie w czasie ostat-

niego jego pobytu. Po miłym, czułym wstępie Kon­
stanty zaczął z nią mówić o otrzyma.niu zwolnienia od 
służby wojsokwej, poza tym okazał się tchórzem. 

- Nie mogę :r.rozuroieć w żaden sposób - z ohune­
niem i żale~ mówiła Olga - skąd biota się tacy lu­
dzie? Dlaczego w ogóle zachowali się? Jak lekko od­
noszą się do życia, śmieją si~ ż pracv, obowiązku, ro­
dziny, śmieją się z miłości i dzieci. I Konstanty i Chma­
ra są podobni do siebie. Są komt'l"t'l"'"'1i, Nzvi.,,ciólmi 
we wszvstkich sprawach. Jodyna różnica pomiędzy ni­
mi - że jeden jest lekarzem, a drugi geologiem. Oby­
dwóch nienawidzę! 

Podeszła do drzwi. Jej wciąż się zdawało, że idzie 
Chmar' 

- Przed waszym przyjściem, znów odczytałam list 
K:Jnstantego. Wszystko w nlm .1Mt kłamstwem! Wczo­
raj jeszcz~ ukrywał się, unikał mobilizacji, czy mógł dzi­
siaj szczerze napisać taki list? Przeczytajcie sami jeśli 
chcecie, - schwyciła różową kopertę i podała Aleksemu, 

- Nie będę czytać, - Kowszow z pogardą spojrzał 
na list. 

- Nie wierzę i nigdy nie uwierzę! On wymvślił ia­
kąś brudną historię i mam przeczucie, że jestem w rli.ą 
~amieszana. - ~Iga siadła obok Aleksego, który czuł, 
ze ona szuka w mm obrony. Jej zdenerwowanie i trwo­
go udz:eliły się i jemu. Powiedział: - „Postanowimv 

w ten sposób. Musicie panowae nad soba. Jeżeli ten 
człowiek przyjdzie to staraicie się rozmawiać z nirn bez 
up:zedzenia. gdyż jest prawdopodobnie tylko nosłańcem, 
kt0r'r WRm nrzynosi tę SMutną wiadomość. Wtedy wa­
"lza nieufność i wasze podeirzenia nie mają sensu. Jeśli 
zaś Chmara rzer":ywrście bierze udział w jakimś oszu­
'ltw_ie, .kt?re"(o celem i;-st 7.ane;vni~ was o tym, że wasz 
>naz nie :r.vje, to wy meod„ow1edmm zachowaniem obu­
'.:l?:icie tvlko je;zo czuiność. Jestem nawet ,i;rotów być 
"l~<>r1wm nr?.v :va::;zvm il:"lotkaniu. Ale najleniei będzie 
rue przeszkad~ac wam . . Przypuszczam, że beze m:nie 
Chmar::i ,) 0 dzi.,. bardzii>i ~7czery. A ja n0~ierl7e tvm­
czasem u Beridzego. W razie czego możecie mnie za­
wołać. 

• - ~osk?na.le Al;-ksy.' - Ol~a szybko wstała, w niej 
~ • ..i~~1ła .się e:nerg1a; Jak dobrze żeście wszvstl.;:o wy-
1asn•li, mec~aJ bedz1e tak. Ja sama przvimę Chmarę. 
- Czy r:iozna wam zar!ać )edno pytanie? 
-; Pyta.1cie ~łosza .. - Dop~ero bardzo pewnym głosem 

oświadczyłyście: Rad1onow 1 ten e:eolocr Chmara - to 
są bardz! t;iebeznieczni ludzie. Czy to~ w stosunku do 
~as osob1?cie? Czy wy uważacie też, że są niebezpiecz­
m .w sens1·3 społecznym? Czego można się od nich spo­
dziewać. 

-: P~t-nie zupełnie sprawiedliwe. Żle jest, że sama 
'>obi~ me zadawałam tego pytania. - Olga odpowiedzia­
ła me odrazu. {D. e. n.J 



Bitwa o tłuszcz i mięso 
bitwą · o dobrobyi wsi 

• 

i miasta 
Ucłrwała Kady Minlstr6w szone zostały przepisy doty- tu o rzecz wielką. Toczy się wszystkich organizacji Pol­

w aprawie podniesienia pro- czące zwłękizonego opodat- bitwa o zaopatrzenie ludno- skiei Zjednoczonej Partii Ro 
dukcji hodowlanej oraz po- kowania gospodarstw rol- ści pracującej miast w hot"iczej, jak równi.eż SL i 
święcona tej samej sprawie nych prowadzących działy tłuszcz zwierzęcy l mięso, to PSL, abv orJ?"anizacie partyj 
uchwała Komitetu Central- specjalne: specjalnie rozwi- czy się bitwa o podniesie~ie ne Polskiej Zjednoczonej 
nego Polskiej Zjednoczonej nięte mleczarstwo, hodowlę dobrobytu ludności pracują- Partii Robotnic'l:ej w porozu 
Pitrtii Robotniczej tworzą bydła l innych zwierząt u- cej i wsi i miasta. mieniu z organizacjami SL i 
niezbędne przesłanki dla żytkowych. W tej bitwie klasa robot- PSL wzięły aktywny udział 
szerokiego rozwoju produk~ PO TRZECIE· p , t nicza i pracujące chłopstwo w mobilizacji dla tej akcji 
cji hodowlanej i zlikwido- • k. k' ans ~o będzie miało przeciwko i'!O- i Rad Narodowych i wszyst-

• h b k k. podJęło szereg ro ow zmie b" k 1 t' . k' k" h . .. ł 1 wania tyc ra ów ja 1e po • h d • 1e spe u an ow I wyzys i- ic or!,!an1zac11 spo ecznyc } 
d . , d • • • od 1 d rzaJącyc o rozszerzenia kt, b d d ~ • 1 • h · . z1en z131e1szy czuwa u b • W t 1 wacz:v, orzy ę ą ą- •1z1a aJacyc na wsi. oraz ca 

• ...(... 

Dzieci boże 
Kongres PZPR wskazując na konieczność zagwa­

ra.ntowam4a w Polsce swobód religijnych, zdecyd-O'Loa­
nie przeciwstawił się nadużywaniu religii dla ceuno 
politycznych. Fakty dowodzą bcnQi.em, że reakcja 
przy pomocy swych sprzymierzeńców w sutumnach 
chętnie pos'uguje się tą rnetodą. 

W zapędach swych jest ona często tale nieposkro­
miona, że zapomina nawet o obowiązujących ją zasa­
dach, wynikających z przykazafi religijnych. Jest 
już tak bardzo zakłamana, że nie dostrzega nawet 
egoizmu i okrucieństwa - wyziera.jących z za wznio­
siych :Jłów, które powtarza jak slogany. Zasada tn. 
obowiązuje pod każdą szerokością geograficzną. Oto 
przykład. 

' 

ność robotnicza w dziedzi- azty paszowe]. d ym ce u ~'Ć do utrzymania ·swojego łej ludnośrt wfojskiej. T"ze-
zos ana zagospo arowane u- · · Arcyb• .~kup Canteribury, mówiąc o.niebezpieczeń-nie zaopatrzenia w tłuszcze . tk" ·. 1 d . h monopolu i którym wvgo- ha. abv k:>żd" uracuiący •-. i . • zy 1 zie rne, uzv rozmac d . . t ł d „ 1 d „ hł t ł , . 4 . stwie komunizmu", stwierdził jednocześnie, że każdy 

bzwie_rzęce mięso. W miar.~ ~zyska akcja budowy siło- me • 1es ~ 0 t zi~ u nosc c nl ~os. ~ . ns-;ia . orni~v człowiek jest dzieckiem Boga i że należy zapewnić 
owie?1al ~oprawy sytuac1i sów i ko1'">erwowania pasz. ">!"a~u~ącda mitas a 1 ~rzyczy- ob re P"l· ' n':i:tdie ~„~~11t' ~c 1~ mu podstawowe wolności. ,.,Daily Worker" pyta w materi neJ ludzi pracy Cuk . • u.1ac się o u rzymania w nę uc wa a .a y "'m1s "OW 1 

bk , • b rown1e wvposazone zo- d b' d h bł , k , . h .ak. ły związku z tym angielskiego arcybislcupa: „Jeżeli tak s~y 0 r?SDI~ złuapotrze o~a stana w urządzenia do su- zAvb ie nyc •• c, opow. kl 0 or':vschiacd' 1
1
. ·idei p nął z jest, to dlaczego tubylcom z Południowej Afryki nie nie na mięso 1 t szcze zwie- •· tł k, . k y zwyc1ęzyc wroga a- rozw<P't o ow 1 a ma o-

rzęce. · szenia .wy 0 dowJ, 1:wię szon: ~owego. wroga robotników i i średniorolnych chJov?w tylko od;nawia się prawa glosu, ale zakazuje się wol-
Jak było dotąd? zo~tameh pr? u ktCJatnmahcze Mednvch chfopów, aby za- Trzeba, ?.by 'łrY,anizacje par nego poruszania po ich ziemi rodzinnej F I jeszcze. Je-

mięsnyc , m1eso os yc , ry · - r · h 1 t • d .1 ł żeli arcybiskup uważa lud pracujący na Malajach za 
Dotąd hodowla bydła i hnych i innych. Pasz~ treści ~e'Jm~. r.e: 1.zacię ~c wa Y YJne tk" ~pi no~a Y pra? dzieci boże, to oo wobec tego sądzi o hitlerowskich 

nierogacizny znajdowała się we będą d~starczane rolni- a :Y klmis row rzeda'wbr.~- ws~y: ic ogmw'łda'!a[a u metodach rządu brytyjskiego 3tosowanych 'IDObec 
głównie n• ręku najzamoż- kom za pośrednictwem r:ow1t abf>ow~mud wty . abc •t i - -r.a_ns wowegf\d, spo zie cze- lJl l . k , ' 
niejszej części wsi. Było to Gminnvch Spółdzielni „Sa- wę, rzte a ~ięt o e1 I Wh_Y ~o. t<:amorzsk owe'!o w sprę- . a a1czy ow. 
zrozumiałe _ boaacze wiej- · Chi k " . 1 01zygo owac. rzena zmo 1- 7.VS vm wv onamu przypa- „Nieda1vno - pisze „Daily Worker" - przeprowa-
scv dysponowali"' niezbędną mop~moc_łd . 0

1PS ab 
1 

me- lizować wszystkie 'iwoje si- da;::\cych im zadafl. dzcm,o na Malajach w okręgu Selanger masową depor 
• czarn spo zie czyc . ł b „ kJ • p · t · lk t · N " l t r 0 ' · z' arcyb•okup Canter ilością pasz z:elonych i tre- y, I' y za{>ewntc a:..te ro- aJJ1u• ."nny. wa a o wy- acJę. ie u ega i~ą p.iw soi, e .., -

ściwych, posi~dali niezbęd- PO CZ~'VARTE:. ~ańst~o botniczei i masom p~acuja· k~na~ie uchwałv .Radv l\~i- bury przeczytal „Times'a", który w następujących 
ne środki i urządzenia. Bo- przycboc1z1 mało- 1 sredmo- ce$!o chłopst~a. zwyc1estwo. ~tst~ow w sor.~Wie podme: slou;ach opisał powyższy fakt: „500 mężczyzn. kobiet 
gacze wiejscy, mając sil- rolnym gospodarzom z o- Dhtego tez nie wolno do- siema produkCJI hodowlane, i dzieci zgrom<idzilo się w składach towarowych sta-

. k · • gromną pomocą w zakresie puścić, aby realizację u- i pośw•ęcnna tejże sprawi<> c.ii loolejowej pod kontrolą wojska. Wszystkie te ro-
n>eJszą kl>?ZYC1]ę 1 e onomicz-1 racjonalizacii hodowli i pod chwałv R~dv Ministrów w n<'hwah Komitetu Central- dzin~1 otrzymcily .fedną godzinę czasu na spalwwanie 
ną. uzys lW8 1 epsze ceny. . ·. . . 1 , · d k ·· · d · • • d k p'7pn t tk · -'-~z h ·-'-I . h" d • 1 . n1esie01a Ja rnsc1 pro u CJI sprawie po n1e!'C1en1a pro u ne ... o ·'• . ..., o zapocza o- swych rzeczy. Posiadane przez WY.n<><N onyc z.....,.,.,, ... ę-
M uac1:eJ, d i.e ml ro nicy. hodowlane]. W tym celu roz cji hodowlanej pozostawić wanie wielkiei bitwv o ·zao- ta zostały zabite. Bydło i produkty rolne oceniano ce-ało- i sre moro n:v gosuo- b d t. . f h ł . . k h d . t . 1 d , • . . ,_ ~Jn • , • Od tkich . t d d h d ·1 • k . 1,1 owany zos ame ac o- wy riczme w rę ac urzę n1 pa rzeme u nosc1 pracuJą- ..,.,,~ wy,,.....centa wyrownainia.„ wszys wzię o 

atrzk, g Y ofow_a · Jabąsł wy aparat instruktorski, u- cz:vch. Tr?Pba, aby zl{odnie z cej w tłuszcz i mieso, to za- odciski palców .•. " 
SZ U n, pozos awl(lny Y t d · h J ff 0 • j tk • • Il • • b • d - . · d 8 t e han tworzone zos aną pora me uc ~~ a . 1•1ra . rgaruzacy. _ / oocza owanie wie ne1 1- Dzieci boże, czy ofiary terroru imperialistye%negO' 
dlo :ne_ awkunaln t' _pas wk.t' . żywieniowb, zorp-anizowana 'l~go KC i:z~R ~prawa wa~: fw:I.· o. dob_r~by~ mas pracujri Reli"g1·a, czy osłanianie kT"JJa.n„1ch zysków właścicieli 

a . zy sp7 an aw. orz3 zostanie k<'ntrola mleczno- ki o 11odmcs1eme produkc31 cych 1 wsi 1 mms~a. ~„ 
dylrto'!ah .mu ceny, często ści bydła, ulegnie rozbudo- hodQwlanej stała się sprawą E. UZDAŃSKI ,!...:;.P;;;;la;;, n;;;;t;.;,C!;.;;. c.:,ii;;.;.7.:.··;,;.·..:(~p;;:,.)~------------·----• 
ZU1>ehue nieopłacaln.e. wie siec lecznic i nrzvcho- tł I I I r•n l ''l ''I I I I l;fl I I I l'!n LI I I H I I I r11 n n mru I 1!'111 li I I :1 ITI 1· 1 I ll'T l"f I li I I I I I I I ' I 11'1 I I ... I' I l'I I l'llllTl' rł I ICl.1:.11 ~l i' ł"l''Fl'l' 'l ' l ~ ł11111l:ł"~11~1'1"11111111rnnl Handel bydłem i trzodą, • . • 

t k • h d I • · dni weterynaryJnych, stwo-
a a ze an e miesem 1 rzona zostanie szeroka siec 
tłuszczami pozostawał do kt, i t ·· k ul · 
niedawna głównie w ręku pun ow s ~CJI op acy.1-
handlarzy-o;pekulantów, któ nych. ule~me rozsz~rzem'! 
r:cy nie tylko obdzierali bie- zarodowa hodo~la bydła 1 „Jest w narodzie naszym uczyć, toteż wysiłki nasze mu 
~e~o rolnika, ale łupili trzody cl>!~w~e~, ro1zbudo;iv~ mocarna, zwarta i niezwycię- szą iść w w tym kierunku, a-

W służbie· wolnego i iedyneeo gospódarta. krafu 
, • · "d k6 · 0 na zosfame siec m ecimrn 1 żo. na siła, która zdolna J·est by poprzez pogłębianie wie-rowmez sio mą s rę z r - 1 · , łd • I h ( 

hotnilta. w dodatku handla- z ewni spo • zie c.~Yc, · • > wykuć nową świetlaną przy- dzy politycznej i fachowej 
rze-spekulanci wykorzysty- roz1!'acb1! tfeJktakc31 swmd- szłość Polski. Siłą tą jest lud pracowilć coraz sprawniej. 

li . . . 1 czyc mne a przeznacze- pracujący, który zrzucił z sie- Równolegle z tą akcją musi-
wa swo3a pozyc3ę nieorna • ł 1 6 T d, bie ja'!"zmo, jakie dźwigał od my wykazywać większą, niż 
if' monopofowa w handlu bv 021

1~ n~ 1 . el', <:e ł tvmhi iar ow · kó · j k ln · d d h db ł 'ć t · b -'~ t d i · • • • „ , ,., mi 1nrow z 0 c . wie - w 1 a o wo y, Je yny otyc czas a os o o, ze y 
uiem. rzo ą mięsem 1 me- U h ł R d M:· . t , odtąd gospodarz kraju budu- poczucie odpowiedzialności 
jednokrotnie w celach spe- . c ~a .a a Y m.ts row, je swoją ojczyznę". Tak po- stało się zjawiskiem powszech 
kulacyjnych oraz dla podwa Jak ~!dzimy. p~dł!-osi opła- ·1iedział tow. Bierut, zamyka- nym, aby nie było ludzi i śro­
żenia olit ki rządu celowo calnos~ .hodowh. stwarza jąc obrady Kongresu Polskiej dowisk obojętnych, inte<<·s..: ja 

d p • y 1. k I szczee:olme dogodne warun- Zjednoczonej Partii Robotni- cych się tylko tym, co daje ezorgan1zowa 1 ryne za- k" dl h d , , , d · ł · b • d · , opatrzenie miast. 1 '! , <' a~cow suosro czeJ. wy ączru.e ezposre mą K'l-
małrl- i sredmorc!nych go- Wolny i jedyny gospodarz rzyść, bez indywidualnych zo 

Ten stan rzeczy należało spodarzy. kraju!. .. Znaczy to, że nie ma bowiązań, bez poczuci:=t odpo-
szybko zmienić. Czy można jednak pozo- przeciwieństw interesów mię- wiedzialności za p::itrzeby zb10 

dzy planami i wskazaniami rowe. Im większe będą szere-
Co istotnie ważnego I no- stawie uchwałę Rady Mini- władz centralnych naszego gl faktycznych gospodarzy 

wego wprowadzają uchwały strów urzędowemu biegowi kraju, a potrzebami każdego kraju, tym sprawniej będzie 
• d • człowieka pracy, że inicjaty- pracowała każda placów1{1, 

Rady Ministrów w dzte zt- rzeczy? Czy sama uchwała wa idąca od do.lu jest naiwat ~7ybsze będą nasze osiągnię-
nłe hodowli? wystarczy, aby produkcja niejszym czynnikiem, na któ- c·:a. 

k , j h d l k ł · b rym wspierają się plany go- Jl?ko pismo partyjne, robot-
PO PIERWSZE: u roca ą 0 ow ana uzys a a mez ę- spodarcze, społeczne, kultural nicze, mamy obowiązek nie 

monopol handlarzy-speku- dny rozmach i w moiliwie ne i inne. Ale słow&: - „wol- tylko informować i wyjaśn;Jć 
Iantów bydłem i nieroga- krótkim czasie zaspokoiła za ny l jedyny gospodarz kraju" za1,,ad1tienia związane z ca1o­
cizną i wyzwalają biednych potrzebowanie na mieso i - zobowiązują. Być gospoda- knlaitem naszego życia. ale 
rolników z łap tych wyzy- tłuszcze zwierzęce ze strony rzem, to znaczy czuć się współ jecmoc1e.3nie uczestniczyć w 
skiwaczy. Państwo zapew~a ludności pracującej miast? odpowiedzialnym za losy swo uspra\\nianiu pracy fabryk, 
bi„dnym, mało- i średnio· Nie. Sama uchwała nie Jej ojczyzny, za sprawne dzia urz~dów i instytucji wszeikie 

" d dn łanie każdego odcinka pracy, go rodzaju - właśnie w myśl 
rolnym chłopom ogo e wystarczy. Każdy członek szczególnie - rzecz prosta - wskazań tow. Bieruta o wo1-
warunki zbytu po cenach Polskiej Zjednoczonej Partii tego, który został nam pov..ie- nym i jedynym gospodari:'l. 
zapewniających wysoką opła Robotniczej, każdy chłop i rzony. Prowinn.ość tę potrafimy skL1 -
calność produkcji hodowla- robotnik musi pojąć, że idzie G<>spodarowania trzeba się tecznie wypełnić tylko w tym 
nej. Do tego zmierza podję- --------------------------
ta pnez Państwo szeroka .N„._a_s.;...l_h_o_r....,e_.s....,a_o_n_d_e_n_c_i_l_n_b_r....;,ą=-.c_.z;;.n-..•_· .:•-.-i~ 

wy~adku, jeżeli szer-tej i głę- \ robot01ka w pracy i poza nią 
b"e.1 powiążemy się z klas!l z celowym rozprowadzanll'm 
robotniczą i masami pracu1ą- fundu!!:rów socjalnych, z tro­
cymi. W tych warunkach jed- '>k<l o bezpieczeństwo i hig1e­
nym z najważniejszych środ- 1•ę pracy, z warunkami mie~z 
''ów działania jest umasowie- kan.o-..vvmi, z właściwą opie­
n ·„ aparatu redakcyjnego, po- ką nad matką i dzieckiem ltd. 
wiąwme się z życiem fabryk Korespondenci nagi przeciw. 
i mstytucJi szeroko rozgałę- stawiają złym przP.jawm:r. 7.y­
zione; s.ecią korespondentt}w cia fakty świadczące o doj­
robotmctych l chłopskich. rzałości politycznej i org'.łni-
P0djęliśmy już w tym kle- zacyjnej, wskazują ria nie ja­

runku pierwsze kroki, o czym ko na wzór. który nłe ginie w 
świauc2'ą dotychczasowe nasza zapomnieniu, ale poprzez pis­
doświadczenia, które są jed- mo kształci i wychawuje in­
noc7.e~nie doświadczeniami Ju- nych. 
dzi prc;cy naszego miasta i w::i Instytucja korespondentów 
jewóclztwa. robotniczych ł chłopskich ~est 

Tow<>nysze, z którymi od- potężnym środkiem oddziały­
bnvamy narady, którzy pt'i:y- wania opinii publicznej. Na 
chodzą do redakcji i czują się to wszystko, czego dotychczas 
u nas ;ak w swojej fabryce, nie był w stanie dojrzeć zawo 
czy urzędzie mówią i pi..izą dowy dziennikarz . robotniczy 
przedl.! ws~ystkim o tych spra ze względu na ograniczone, si 
wacł:, które nie znalazły włn- łą rzeczy, możliwości kontakto 
ściweg<• rozwiązania w ter.?- wania się z życiem, we wszy­
n!P. na skutek ni!ldbałości 1 stkich jego złożonych· przeja­
biur;-,krat)'cznego stosunku do wach - wskazuje dziś, kieru­
nich ludzi nieodpowiedzicil- jący się poczuciem odpowie­
nych, i:.społecznych. Dotycz.>' dzialnoścl za słowo, kore'>pon 
to w róvn1ej mierze konkret- dent. Pozwoli to sprawniej, 
nych rngadnień produkc;.·1- niż dotychczas likwidować 
nyl'l1. i:praw związanych z wa przejawy niesprawiedliwości, 
runkami bytu klasy r')botnt· nadużyć I samowoli jedno­
C/•):, z zabezpieczeniem wła- stek, ułatwi oczyszczanie I u­
sc1weg::i stosunku do P<;>trzeb ~prawnianie pracy każdego ze 

społu. 

Trudno w jednym artykule 
akcja kontraktowania trzo- Ub'b ani· a ochronne dy chlewnej przede wszyst- ~ muszq ~ię znaleźć wskazać na całą problem!lty­

kim w gospodarstwach ma­
ło- i średniorolnycłi. Już w Chciałbym na łamach na- wę również na posiedzeniu ko I Przedstawiciel Związku Spo- jaśnił nam wówczas ,że spra­
roku 1949 Państwo zakon- szej gazety partyjnej poru- ła ,PZPR. w dniu 18 stycznia. żywców tow. Gr'Jmadzki wy- wa nasza jest już na drodze 
traktuje' milion sztuk trzo- szyć sprawę. która ściśle wią do załatwienia I wkrótce 
dy chlewne]·· w a)tcjl kon- że się z zagadnieniem bigle. Czego brak naszej· ... ···1etl"1cy?. otrzymamy prz,ydział. Nie za-ł , ny i bezpieczeństwa. pracy. :>W nosi się jednak na to. 
traktacyjnej obow ązywac Sprawa ta w naszych zakła- M i · d · · 

kę związaną z pracą korespon 
dentów robotniczych I chł')p­

skich. Jest ona tak bog9.t3, 
jak bogate jest samo życie. 

Dlatego względy ogólne prze­
mawiają za potrzebą pisani!! 
o wszystkim, rozszerzanie sle 
Ci korespondentów na każdą 
najmniejszą nawet placówkę. 

d b • • ł one w Nasza świetlica przy PZZPP średnim sąsiedztwie sal pro- n e S!ę wy aJe, ze z zała-bę ą 1ezace ceny P ac dach - Pan· stwoweJ· Przetwór · t · · t dz! ł "' • b Nr 1 jest rzeczywiście bardzo dukcyjnych - odstra&za to w1eruem ego przy a u mo„ 
Poszczególnych re1ona.c ru· "-':ęsnei· Nr 68 pr= ul. b"b · · b ł · · · ć 

• .lYL· ..., ładna. Mamy w niej i liote- jednak wielu, którzy pragnę- na s1ę y o nieco pospieszy 
przez Centralę Mięsną, ceny Kopernika 50 - stała się pa- kę gdz'.e otrzymujemy ks1ąż- liby do świetlicy przychodzić. li choć częściowo zaspokoić 
zapewniające wysoką opla- lącą bolączką. ki różnego rodzaju. W udeko- Od dwóch prawie lat trwa nasze zapotrzebowanie. Twier 
calność. Za teJ:1Dinowe do- Chodzi " to, że pracownicy rowanej sal.i świetlicowej znaj zatarg między Gazownią Miej dzenie kl nie jest gołosłowne. 
staw:v wypłacane będą pro- nasi, zatrudnieni przy znosze- duje się pianino. bilard, ping ską a nami o lokal przy ul. W Państwowej Przetwórni 
ducentom premie w wyso- niu mięsa do magazynu, nie pong i szereg innych gier. Targowej Nr 31>. Lokal ten mięsnej Nr ~7 znajduje s:ę w 
kości 1.000 zł. od sztuki. Sto- otrzymali dotąd ani przysłu- Obecna' kierowniczka świetl1- należy do naszych Zakładów ma~azynle pewien zapas odz!e 
sowane będzie zaliczkowa- gujących im płaszczy ochNn- cy, tow. Hirsz, wkłada wiele i podlega im administracyj- ży ochronnej. TowaJ"~ysze z 
nie zakontraktowanych nych. ani trepów. Jak dotycH serca w swą pracę. nfe. Posiada wszystkie warun PPM Nr 67 chętnie by się z 

d czas. pracując we własnych Wydawało by się więc, że ki po temu, by mogła w nim nami podzielili, bo rozum1eją 
sztuk w tych gospo ar- ubraniach i bucikach, niszczą wszystko układa się, jak naj- pomieścić się świetlica fabry- naszą sytuację, ale nie wolno 
$twnch, które wydatnie roz- o&tatnią nieraz odzież i obu- lep'.ej_ Tymczasem świetI::.ca czna. Pracownicy PZZPP Nr im tego uczynić samowolnie. 
szerzają produkcję. wie, a także nabawiają się nie jest wykorzystywana 1 znacznie chętniej i bardzrej Aż złość człowieka bierze 

PO DRUGIE: Państwo dla reumatyzmu. gdyż pracują przez robotników w takL"ll ma&owo przychodziliby do gdy sobie pomyśli, że tylko ~ 
zachęcenia rolników do stale w wilgocL stopniu. jak to być powinM. świetlicy, gdyby znajdowała racj.ii zbędneg0 w tym wy_ 

• k • duk ·• h Przewodniczący naszej Rady Przyczynę tego stanowi fakt, się ona poza terenem fabry- padku formalizmu. nie może-
zdwięl sze!1Ia pro dc]i o- Zakładowej już nieraz inter- że świetlica mieści się na te- ki, gdyż nie byliby wówczas my skorzystać z pomocy to-

ow anei wprowa za sze- weniował wraz: z przedstawi- renie fabryki. Zarządzeniem krępowani różnymi przepfsa- wa:rzyszv pl"acy „ innego za­
reg dodatkowych ulg i ob- cielem Zw. Zaw. Pracowni- dyrekcji wszyscy od~zaią- mi i obostrzeniami. Pożc;d<1'1" k>adu t~ i same

1 
branży. 

niżek w podatku grunto- ków Pn~myslu Sp:)żywczeg·o cy świetlilcę podlegają rew!rj! byłoby, aby Związek Zawodo Niech ktoś &ię nad tą sprawą 
wym. Ulgi te wynns:r•f od i rlyrcktorem fabryki u odpo przy wyjściu. Zarządzenie zu wy zainteresował się tą sy- zastanowi. 
7 do 50 procent wymiaru po wiednich czynników. ale bez pełnie słuszne. świetlica bo- tuacją 
datku i:runtowe~o. Zawie.::..~· OlJl}'(i~ tł mirk....~ -~--...... ,.....~_.... .Kw..e.a. ~Jl! •. ~ K~ńs.W-

I jeszcze jedna, bardzo wat 
na okoliczność. Dziennik'.lr· 
stwo robotnicze, podobnie, jak 
każda instytucja - nie .~hce 

i nie może zrezygnować z do­
pływu nowych, samorodnych 
często sił, tkwiących w ma­
sach pracujących. Przed ko­
respondentem robotniczym 
jest otwarta droga awa1i;u 
spqłecznego. O wejściu na tę 
drogę może zdecydować ten, 
kto pracą i stopniem zainte­
resowania się sprawami , og6lft 
nyml daje gwarancję słu~e­
nia wiernie klasie robotnicz~f. 
masom pracującYID ~ wolne­
mu i jedynemu gospodarzowi 

T·K. kraltL __ ~ 
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Związek Radziecki ·W obronie pokoju i autorytetu O Z 
pad~°i:_ą;eda~~Yze~~it;o-:!one Oświadczenie Ministerst a Spraw Zagranicznych ZSRR ~~kl.sw'Jjej agresywnej poll· 

l Wielka Brytania. po zakoń- ONZ okazała się dla nich 
c.zeniu drug.Jej woJny śwlato. myślnie zostały przyjęte, ja.ko tworzone przez nieh bloki i/ skiego. 'kim podżegaczom nowej woj krenu iąca. 
we~ zachowały swój sztab podstawa wspólnej polityki g;uP.Y ełu~yły rzekomo um?c- ,:•Pakt Północno - Atlantyc- ny, więc zrozumiałym jest. USA 1 

Wielka. Bryta.nla swo 
wóJskowy w Waszyngtonie ZSRR, USA i Anglii po wojnie. ~1~mu. ON.Z. Słowom tym nikt ki . n.le jest potrzebny bynaj- że nie mcżemy oczekiwał fm! naraślłamt na ZSRR !a 
który cichaczem kontynuu.ł~ Na przykładzie kwestii ber. J~z n10 w!erz~. Do ty.eh 1ł6w mmeJ w celu . samoobr?ny, przyjaznego odnoszenia się JE'go obronę zasad Organiza. 
swą pracę ot j liń~kiej, rząd radziecki rnz me przyw1ązuJą. wagi nawet lecz dla realizacJI polityki a- · • f 
we plany 'a!.r:~Jl. owu ąc no- 5eszeze naocznie dowiódł, ~ ' ci, którzy ~kłA <fają togo ro. ~resji. d.la realizacji . polityki do nas~ego kra~u ze strony cJi Na.rodów Z e!lncczonych 

Gdyby pl;~y takle nie fst. w ehwili obecnej koła rządzą- dutju oświad cz1>nia. ::'O"'oętama nowej wo3ny. tych k~ł ze.'!,ra01czn~1ch, któ: - nlr.z'.lgo nsląttnąć nle mog-ą, 
-•-1y, „._ byłoby w-ak po. \'e US.A i Anglii nie s• Lllintc_ W istoci'.I rzeczy „Pakt pół- Wynika z tego, że czyn!o11P re są_ 1n. S'l)lr,atoratr.i • n.owe1 r-dd w t.adnym stnpnin nie 
....,, „oe ~a „ D t t St ó i kt t tl'l'J"'lV OTIP znr,bwlać po7ycJi 
trzeb„ nosylan1a wojsk ame- resowane w norozumieniu i nocno _ atla.ntyeki" i 1kłania- przez epar amen anu rr a'(resJ 1 ore wy ęza3ą o- l 1 " " - " b wt dll i i P l<t b • · r21ądu radz ec!t eąo, bron ące· 
rykańsklch 1 brytyfsktlch na współpracy z ZSRR. ,111-ce się ku niemu grupy Y uspra e w en l\ „ a n ecme swą energię na pny• go śwł~ej sprawy umocnienta 
terytoria wefąż nowych No.wet wó\veza~, gdy o tStn pa.listw, na. kMrycb ezela ~to. Północno - Atlantyr.ki„1m" 11.r gotowani"' nowej wojny. o•iv!!:r.t>l'hnejlO, trwa•ego poko 
p::.ństw, mówię. - to wszystko np " ·• ·. ją rządzące koła. angloeaskie, :~~łr8~:icb 1~~~!~a~N! ;~e Stany Zjednoczone, Wiel- ju 1 iystemałycznle dema.slm.12' 

Wo.iska. 11m11rykań~kie pue. .;?a RiA do rozmów o Joro. •1. pod"'l!oŻa.jt poprostu istnienie . • • - k~ Brytania i Francja -wraz 1 ó 1 
b · b . Y ONZ wcłvwaniP się na ten ar.ytrnł . . . k. b crr.11 ws1ell!k eh l'TfMOr w 
ywaJą o ecmA w Enrople i w ru;eniu i współpracy, ro7•l.lóv.·, · mo?.e tylko wprowadzać w ze Zw1ązk1em Radz1ec 1m Y !>f.!"'lzf'«JJczy woJennyCh· 

.Azji nie t ylko na. tcryto- ~-1me kończą. się Jawoyir. ,„]_ Dzisiaj grupy te zmierzają błarl opinie społl'czną, ale ni~ ły głównymi krajami, którP. Przekcmawll7.Y ~ l ę o tym, 
riach b. kraj6w nieprzyj11cif'l- żegnywaniem się od poprzen. do poderwania autorytetu mcźe faktycmle wyjaśnić orzygotowały utworzenie kabi ruid7..ą~e USA I Wiel­
ekich. Przeb:;wa.ię. nedRl nfrh porozumiefi, jawnym tor. ONZ, a jutro mo~ą. doprowe._ pnvcz:vn utworzenia. mlw~.ł OrganizacJ'i Narodów Zjed- k~e .l Brytanii wyci ;o.. ~nęly wf-
n& teryto~1'unt całego !!Ze d ' } ki ' f kt ~z n7.i~ i!o zniszcz<1nia te~ orga-

• • n regu pe owamem wsze a eJ a Yv ·• ,,północno - at1antyrklr.1" l'"J noczonych. d"rznle z terio wnln~ek. u 
pd.stw, należącyrh do Nero- r vj współpracy z ZSRR. ni1„~ji. PY.1 Wll7Plkf.~„o rffd?.aju zwl:\ Wszystk1'e narody zJ"edno- mus~" dzi::iła ć ,.,1)„11 OrE!ani?.:a. 
d6W z1• ednoc1on~cb !\iA bez T>Oil~łRW prowAthi 

W ·• ·' ·h Doszło do tego, że w dzie_ ,.. 'llknw i bl(lkow. czone przyznały jednomyśl- ~ ~ Ił Nl=lrodńw Z1'"inoczonveh. 
cią.gu o~fatnic kilku lat, dzinie handlu ze Zwi1p:kiero się od 3 lat sntematyczm~ kre Tak wyglada sprawa ~ po- . , , · 

koła rządzę~e USA 1lzurpow11ły Radzieekim, Stany, Z,jPdnoczo· ei~ rohotę pnedwko llełoże- woł:vwal1lem - i:lę Dep. ~tanu me, ze .te cztery pans~wa o- K ierowanie s!e łFI polityką 
lobie prawo ł · h niom te.; or"anizac,;i, co znaj. ON raz Chmv winny dązyć do rl.onrowadziło do utworzentl!I posy 9 ma. ewyc ne prowadza. niedopu~zczalną ·1 ,.. ·• na art. 51 I 52 datutu ' z. · 
WOJ'sk a t t • i h "' iłu.~A 11wó.i wv. ra~ nczP!!ńlnit' w ... k 1 ! · 1 i' ednomvs'lnoścl 1• wspo' łpra Zw azku AtJ~n··-ck i <':'<?O i In-n ery oria, nnvc polityką faktyczneiro bo,jkotu. ·' „ Nate,o:v z o e zanoznac s ę - · 
państw ja.k np, Grecji i Chin rlą.żPniu do zer~ania z przyję. z Innym wyj::i śn!Pniem mot.y- cy w ONZ i dlatego zasada n.vi:h 1?run pi:1ństw. które or„ 
pod pretekiitem, iź je~t to ne- świadczyj to 

1
°
1 

tymi ' że inlspi_ t'lo w ~ht.ncie 7R~lldą .ietlno- wów tworzr.>n lR „Paktu półMM jednomyślności 5 wielkich !!an i:row::in"' ,'l w t"lemnlc:!", 
komo konieczne dla bezp1'enzeń ratorzy te po tylt są zwo en- mvtllno~ri 5 wielkich mnrnrstw tl t 1 1 " któ • · nnz:i Or!'<Jnlzaclą Narodów 

~ ~ tk 1 d ż tki cno_ • a an .vc r _ego • · re panstw w rozstrzyganm za-
stwa USA. n am zasa y, a „wszys e prr.:v pode,imow11nin decyzji w tak.z!! :o:najd111ą i:ię we WS;'JO- sadniczych za"adnień świa- Z ' ~r'n O<'?nnych . 
.Te~t rzeci~ na.~zunelnie.1· on.•, .... _ środki są dobre w stosunku do ~nrawie w8zy~tkic'h ważnyc'h d •· I Pr•v "' Sa. wiM ~!!alkła 'OOdsta.wy 

" '' ' '"' ZSRR" h · t rt k t ' mnrnn:vm o"um~nc e. '" towych i problemów bezpie-
wistą, U tego rodzaju polity. • c ocia po i Y a a kw11t<tii. rlotvczą.cych wrhowa_ czvm wska7.yW;łnJe Dc>parta- ; t . d dii twicrdrPn1!1. t." „Fa!rt p1ł-
ka. znj?ranfoznit niP m11. nic szkodliw11. jest przede wszyat- niR powsz~~hn11go pokoju i m~ntu Stanu n"I tzw. rezolu- czens wa mię z~narodowe- "Cl~„o • :o.tlinty~~l" „~„n~n 
wspólnego ze słusznymi tute- kim dla autorytetu t.ego kra.jn, międzyneronoweJ?o bezpil'czeń cie Val'ldenbc>rga , uchwaloną go została przy1ęta, jaku „ ... a.,..r•"l"il! Orge„l?.acji Na.ro. 
resa.mi obrony, że polityka ta z którego Jest ona. inspirowa._ ~twa prze1 senat amr>rvk::ińflkl. 78- podstawa Karty ONZ. 1111 .... Złetlnor.21011yeh. 
jest przeniknięta. na wskrog na.. DJ~ pop11reiii swego ~tanowi- sł11cn.1ie NI i;7r7.r!;!ńlm1 uwar<e. Prawie, że na rlri1gi dzień 7-nPidu:iP ,... tnn !łmj W",'l"l'!!.Z 
duchem przemocy, duchem agre Wi!or.y~tkie te fakt:v dotyezą- ~ka w 8pr11wiP ,,Paktu -północ. R-zerl!:ywiście l<1t<>m roku po powstaniit ONZ, rozpo· ni„11~t11nM n~ f 0ni„ kĄł rzfldZtJ. 
eji. r.e powoje11nej polityki ZRl?Ta.. l10 • etlnntyckiego'' Depart11. ul>i.,,deft'.t't Se'!"ał USA uchwa częło się podważanie tej Or- r""h URA i Wielkini Br:vtanii 

.re~t faktem dowiedzionVDt. n.cznej USA i Wielkiej Bry- ml'nt St~nn powołn;je ~ię ne tił na 'vniosek Vande.nht>rga ganizacji. ilo Mtatr~znPf'n ro„hiPie Orga. 
„a pewn• koła l1•1'ł11,i•. wyko'r7.y lanii świRdczą., że w chwih stat11t ONZ. "' I d I Jl .a. l ! ni7.:t•J'1' N'aror;6'-"' Z.i~rl!l. ocm. 
z ~ n ~ ,,.,, • rr,7olucję f) „Nowym Kur~ „. &ZY•.cy ~· e ze . ze IUIP. ' 
eta6 ~w c~ nrakterzA narzędzi'a obecnej kołn. rządzące tych Jednak to powoływanie się t d 1 1 1 ś""" bOd 1 n". ~h. 'kt.ń~a niA ll1oie się st1.1~ 

~11„ , . lk . d 'lie" ameryk'łńskicj polityki racJ~ eJ z a a no "' poc ir 
r€'alimcji ~wych 11 grP,~ywny•h pai•~tw nie ty o nie prowa zą nie tylko nie je~t przekony. kol rz<>dz„ ynh US"' i W 1 hPr"l'l'olnvm THl??Pdziera w rP. 

V l' ki · · t ł · ".ll"'l'anicznej. z. "' ,,.c ~ ""' e · planów _ Niemcy zachodnie po ity uatanow1r.mn. rwa ego wują.ee, lecz cechuje je WYJl).t- r , kteJ Brytan!l 'k"rh hloku 4o11glo • 11.mery'k.-d. 
i Japonię i uczynU je współ- pokoju po1nzechnego, lecz . kowy brak odpowiedzialności. \'i dokumencie Departa- Czym się t~ tłumaczyi ~k;„~0• 
ur-z11stnikami przygotowywanej wręcz przeciwnie, przeszły do Depratament Stanu powołu ment~ Stanu. jest mowa o Tłumaczy $'.ę to tym. ±e Zrozumiale je~t. dlMZ<'~o '!to.. 
agresji. takiej polityki, której nie moż. je się na art. 52 statutu ONZ. tym, ze wymieniona „uchwa gdy tylko skończyła się dru- h rządzącP 'C'l:IA, Wielkiej 

Nie jest przypadkiem, !e St. n'\ nazwa/I inaczej jak polityką. w którym mówi się o możno la proponuje, ażeby po raz ga wojna światowa kola rzą- Br:\'fnnii i Frimcji, prowadzęo 
Zjednoczone pod wszelkimi pre agresji, politykę. rozpętania ści Istnienia porornmień regio pierwszy w dziejach Stanv dzące USA i Wielkiej Bryta- 110litykę a~e~.ii i przygotowu" 
tekstami odracują. zawarcie nowej wojuy. nalnych, zgodnvch z cel'lmi Zje.dnoczone zjednoczyly się nil d1Jszły w swej zarozumla- .i~c M"'"f!. ....-ojnP, rlaża ob~Pnie 
traktatów pokojowyclJ tak i: Urzeczywistnieniu tych właś i zasadami ONZ. w pokojowym czasie z kraja łości do wniosku, że do n '. ch wnPnzie rln ~tn~own.niit 'flOlity. 
Niemcami, jak i ~ .Ja.ponit. nie celów służy „Pakt północ_ I;-ecz fa~ty dowodzą, że nie mi znajdując„mi się poza właśnie, a nie do wszystlclch ki izolacji ZSilR, chociaż poli· 

Jest to natur.alną. · konRekwen 110 • atlantycki", kt6ry zgoduy mozna zahczyć „Paktu P6ł- ~ranicami pól kuli zac:hod- 5 wielkich m~carst~ łącz~ie, ty ka ta h j<>Ft jawnym pogwa.ł 
eją. tej l)olit;vki znqranic:rnej je~t. z planami narzucenia pr:>:e nocno - Atlantyckiego" do te niej, zawierając z nimi u- powinna nalez~ć ~1erown:c.za eeroil'm zobo"•iiu:atl, 'kHre on11 
kół rządzących USA, kt6ra mocą światu panowa.nia. a.nJlO_ ~o r?~zaju regionalnych poro mowę o bezpieczeństwie zbio r~la w Orgaruzacn Narodow W?if'ł .... mi ~iehie 
zmierza. obecnie nie do ugrun. a.meryka.l'lskiego a tym aa.mym zumien. . l ziednocmnych. 'r11'k zwany „?-Tow,,. Xnrs" 
tominia. pokoj11 powAzechnego zgodny jest z ~elami polityki l."olitycmy ~ens tego _paktu. row:'>-'.m• m~Jącą n.a ce u za- związek Raclzieckt domagał nnlityki za'."'Tanlcznej k6l rzę.. 
lecz do realizacji planów agra. rozp~tywania nowej wojny oraz podobnych ukladow nie bP.~PT~czeme pokoJU i wzmo- się i domaga się nada.I ścilile· dząey"h t;vch pdstw 11-prowatiza 

h Z t kt t ~ · ' t l ma nic W!lpólnego z tym. no c"1en1e nMze"o własnego t te ~i" do tezo, z·e T\owr6citv. one aywnyc . a. ym pa em s o,,q. nie ·"!. mówi art. 52 sta.tutu ONZ " „, , "" go wykonywana go co „ " " 
Agresywny char11ktPr polityki I ko agreaywne koła rzą.dzą.ce i ń bP"lJieczeństwa". ustalono w Karele oŃz w n'J 8tarP.~o. 11nt;vndzieckie(l'O 

tJSA wobec wzrastają.cych •ił USA, nie tylko tacy jego bry. celach 1 za~adach porozum e To oświadczenie Departa- sprawie uzg!>dnlenia dział.al· kur~u polityki ZFl!?'l'A.nicznei. 
d kr t h I ,_ h t · · · t · k Cb r rer.lonalnych. St · 1 'kl b 1 • ...a h nolP:::a.'°?r„..,n na. 11tosowan'11 P.mo a ycznyc ca.Je YJ~CY ln 111ra orzy JR u • w żadnym wypadku nie mentu anu me po raz no„ct wszys c 5 w el~·c ~ '" 
pa.ństw demokratycznych jc•t chill lllb Bevin, lee,; również można zaliczyć ,.Paktu Półnri- oierwsz:v l'.lrZP.CZY jego wla- moC3rstw. izolacji Z8RR. 
powszechnie znany. niemało innych i'omniejszych eno _ Atl!mt;vcklego" do rze- ~nemu twierdieniu 0 rP.l?io- Jedynie uzao~nion3 działał· T11'ka polityka izola.di, unr11.. 

Naród gre~ki nie mote . jść podżt>gaczy wojennych. · du porozumień re.gionalny<:'l, nalnym chllra~terze ,!trupy ność mołł' bowiem nhezple_ wi11l'la pl'Z<id nm-zą wojna Awia 
r. impasu, . i:-dyż obce narodowi Nie wolno jedn11kźe ZRpomi ponieważ obejmuje on p::iń- „óhiocno-at.lantyckiej. czy-ć w sposób trw11 ty lnt...,-8 • tnwą omal nie ~oprl'łwadzila do 
•iły reakcyjne zna,idu.ią, potęż. nać, że podpieanie takieh lub ~twa obu półkul I nie ma na k j · 6 ·u• sy powszechne~o Pokllju i hP.'I 'k11t11.•tro1'y ywilizacji europej. 
ne poparcie z zewnątrz. innych paktów nie daje ~uz. celu t~·ch czy lnn.vch i;praw Yo'Y. azu. e ono r wnoc · .- ~eezeńsrtwa m'ęd~ynarodow11• B'kiPj. 

W;vet&rrzyło narodo"m Cze. ~ze gwa.r11.~~ji i . nie ~w11~za regionalnych. lecz st.anowi Il- ·~1~. ze• po Z:ł~ończei;iu dru go. Kob rzad1„ce USA i Wiel-
ehoRłowac.ii w roku 11hiegłym J;u~i:e mozh~o6c1 urzeczywtNt kreślenie ca.łe .1 zagranic,;nPj "'1eJ WOJn:v św1atowe1 ."' po- Dlatego w!a~n'P kola rzadzą lde.1 Bryt11.nii1 olśnionfl · 11'W'Yllli 
credzi6 nieco w ~iodle koh n1en1a. postawionych -przez in. pollt~·ki tlll<irh p11ń8tw, jak 11tvce ?:fl.<1t'l'!niczn~i koł TZ/l- ce USA i Wielkiej Brytanii ;igre~yWT1.:vmf plan:tmi zmiel'za.. 
reakcyjne w ewym kr~ju i ~pira.tor6w tych paktów ai;:re. USA I Wielka Brytania. k+ń- dzacych USA za1'zły zmiany, wzmogły swe napaści na .l:tcynrl do panowania. nad Cwia. 
u<Jzieli6 poparcia postę~owym sywnych cel6w. re bezu~tannle mieszają i;lę któl'e demaskują obecny, ZSRR I rozwinęły jeP„r.ze tPnt, nifl zrOJmmiały tep:o, ze 
silom demokratyrznym, aby W zwi0tzku s tym należy dn spraw wielu lnnycl'J 0 twarcle actreiwwny, ch!'lrak- bard:z:l~i intensywną d7f.c. li- łeb nowa 'Polityka. sprzeczna. r 
koła. rząd:i:q~e USA i rał4"o przypo~nieć o je~omyłlnym pań$1łw I to w każdej czę~cl ter tej polityki. ność. p..ic\ważalącą 0ri;(an!7..'ł- irh nkdawrvmi 1obowię.zania. 
bloku amerykRt\11kiep:o rodnio. poparciu, jakie udzieliły kol& świata. Przytocio~q rezolucja da- cję NRrodów Ziednncron.vch. m1 wobec ZSRR i mn:vch na. 
11ły niewiary~odnę. wrzew9 wo. demokratyczne na całym twte. Tylko na kpln:v zcikrawa ie rzą.dowi USA wolna ręk~ Nie d<tło tn. !ednak J>Ot:ąda· rodów z.iednoezonycll, nie tyt. 
k6ł • wydarz11{! wtwnętrznych cle 1n;i.nem11 oświadciielrlu 1ze. twierdzenl~. że „Pakt Pńln".l- w sprawie tworzenia ~::tklch nych wynikow. irclri zwlą- ko nie pr:>.yczyni się do mimoe 
CJ.echosłowecjl i próbowały na. fa Rlę.du :Radzieckiego - Sta. rno - Atlant.yckl" .le~t poro- , , ·' 7.ek ą.11.d„JPckt l t11n„ pańt1łwa nievfa irh \)OZYC1i go11podar. 
rzuci6 nvę. lngP.renrj". Llna-,,że zbyt żywe są w pa· zumlPnlem reJ?ionalnym. kolwiek sojusr.ów m1ędzyna n!fł 1!fl~7."'"' się n~ zmlane ei:vcb 1 JlOlłtyc1nych, ll!cz zo. 

w 1tosunku do ZwiąllkU 1b. mięci narodd'w okropnoSci nie. rakt trn powstał nie na rodow:vch w czasie pokojo- stahitu ONZ et.tt~łe "'"tet1iona T1r1'!1 Wl%Y~-
thieeldego, kołA. rządz„ce 'OSA dawnej wojny 1 1byt wtellde podi;tawt"' art. ~2. 1P11z z t1n· WV-m, i pod p!'lzorPm zapew- Kola rząrlz~ce USA i Wiei· kin. m!łnj!)ce \)Ok6j np,rodv, 
t innych krajów bloku anglo. 1ily 11poleczne bronltce poko. pałcenlem 1tah1tn i podała- 11ienht hezoieczeństwa po- kl•l Brytan{f dn 7 t:v dn ni''" Inne! wuystkieh zwolenntków 
amerykaukiego eorn cztAciej ju, aby uc:minwe Oh1irchllla. w wowych ?.uad ONZ. zwala kolom rządzącym ~ku. te n!e uda Im się przY powszechnego J!Oko.ln. kt6rey 
manttestuJlł &Wł niechtć licze. kunezcie agresji mogli je opa. Departl'lmPnt Stanu powo- USA przyłączvć się do ka7.- ,tosow;:i~ C'Rlkowlc'e Ora;ani7.A gŁPnowilł puygniaMja<:ł 'IVitk 

i ni i .c 1 ki ać n& to- no łuie sle r6wn!et na art. !51 sta · · arość we Wll"""tkich k!ajaeh 
1111 eit z tymi porozum a am, nowa„ 1 erow ·• • tutu ONZ, który mówi 0 

„nie de~ ~rupy i mieszać się do cli NArod6w Z '<:!dn11czonych ~„w • 
ktOre jeszcze niedawno jedno. weJ wojny", zaprzeczalnvm prawie do In- kazdei awantury, co odpo- Wnioski zasadnicze: 

3. ,,Pakt północno-atlantycki" dywldualnel I zbiorowej qamo wiada całkowicie obecnym 
obrony, je~ll doJdzle do 1broj ai?rr-sywnvm „::i.;trojom rzą- WNIOSEK PIERWSZY: f rodów, które dźwigały na 

_ podkopem pod ONZ nef napa~cl na członka ONZ". dz"~vch kół USA. OZ:wł„:r.ek RadrlP.ckł zmusza· ~wvch barkach OFromne cię· 
a Rada Bezpleczeń~twa nie po Pr?:Vjecie przez Sen:tt a- ny jHt liczyć lliię z t:rm. 7e żal'". ostatniej wo:in1• śwłato• 

W oficjalnym dokumencie De 
partBmentu 8tanu poiljęto pr6. 
bę umotywowania utworzenia 
,północno • atlantyllkiego pekt11 
ore.z innych wyżPj wspomnia­
nych grup dę.żfmiem do „wr.noe 
niPnia. Organizacji Narodów 
Zjednoczonych", 

Twierdzenie to byłoby prre. 
li:onywującym jedynie w tym 
wypadku, gdyby można. zgo. 
dzid się na to, te utworzenie 
„Paktu północno • atlantyckie. 
1011 , ery innych grup i blok6w 
z pominięciem i Ea pl'!cnmi 
ONZ, przysłużyłoby &lę rzeko. 
mo do wzmocnienia tl!j Orga. 
nizacji. 

.Ale pr:i:ypu1zezenie takie jest 
oczywidcia absurdalna. 

W i!tocla bowiem montowa. 
nie „Pa& północno • a.tlan. 

m'nia ,,Paktu północno • atlan de.lmie jes'1-cze nlezbednyr.h mervkański tPi uchwalv o- koła rządz:,ce Stiin:),v Zfod- ..,„i i z 11.,;asad„fon,·ch nl'lwo 
tyckie"o" lub Unii Zaehod- zarzadzeń dla utrz""'anla mię k d 

"' ' · ·"" • zn:icza że ola r1ą ziice noczo„„("l, nrze!l?:ły do ku"· dów f'drzuca~~ wsz:v!!tkj„h niej, lub paktu pa.n&merykań. dzvnarodowego pokoju. ' , . •· 
skiego, KonlecznMć takle~o art:vlm USA nle tylkn przekreshły '<U ""litvki jawnie a"!resyw- "'!'resorów i -pod*egaczY do 

Wie.domo również, te rozpa- łu w statucie ONZ Je5t oałko· v.:szystkle swoje zobnwiąza- nej, którei celem, r-iecz n- nowei woiny. 
tru.iA ~ię ohP('nie hP.z udziału wtrle jasnlł. ma w stosunku ~o Or~ani- czywista, 'jelit ushuiowi~nie '\7NI0SEK DRUGI! 
ONZ I z jawnym pominięciem Z drugiej ~trO[IY je!!t rów- '.l'!ac;i Narodów Z.i„dnoczo- 1>rzemoc'ł anp.h-am~Y'ykań- Wszysr.v widztt, iź obecnie 
te.J Orgarii1Jleii ~nr11.wę utwo- nleż oczywiste ,"- t.~onenle „ych, ale z::istosowały nowy '!kiego mmow11„ia mul świa- ml-i'ln iest nod'knn "'"d Or· 
r1"nia paktu ~ródziemnomor. p6lnocno - . atlantyc~.ej gru- kurs swojei polltvkl za~ra- łtim, czemu odpowiada wła· „9.nb;iu~1e Narodów Zjedno• 
skiego, bloku sk~nrlvnaw~ki 11 - PY nie moze zn:ileźc hdnego !'licznej, ktora od tej pory śnłe prowadzontt prze'! nie czonych. 'llOniewd ona, . pr.,-. 
go, zjednoczeni11 krajów pofod. w~um1ka.r:zet. nla w a;tykule !>tł. ma na celu narzucenie prze- t>olit:vka a!!'resji, oolit-yka „"limnieJ' w uewnvm 

11
top• 

niowo _ w~chodniPj Azji \ łn. ....-yn 3 o llO:euf' w11zy~ • • l • • · ·· 
nych wcit:i organizowanyr.h eo kim z tel(D, łA Rni USA, ani .,,7cą. panowani::t .an11. oame- TDllt'ęt:vwDma nowel wo1nv. niu. przf'!llzkadza i powstrzv. 
ju„:r,6W'. Wl«"lkle,ł 8rytlłnll, ant fnnym ry ~~m;~lego niid S~\tiatem: W taJ.d~j syh~a~:ii Związek mu~e koła a~re"vwne w ich 

Ucze11tnicy tych grup, „ prr.e 011.ństwnm z rejon„ północł'\f• ~ yn1ka z t.e~o. ze PT7YJe- lła<h:ierlo pownuen Je11zcze nolit•;ce Pl!"esił i rozpęty-
de wsr.Y1tkim rz~dzlłce koła !fi) Atl!\ntykn. nie zllgnża hi przez Senr1t Amer~akań- bard.,,ie.i ~ller~łcznle I jal'l7.· w;o„ia n'l,,.,.Cj wojny, 
USA t Wielkie.f Brytanii rozu. ibrQjną n1111:>8c. <1ki uchwała 07.M~cza, ze ko- cze ba„d:r.1ci k'ln~ekwentnie \V tekiei sytuacił Zwhl· 
mieJi. te· niewYitotinia 'l>tzed. Chot!b:v tylko dlatego ws7Pl. hi., rząd?:,ące USA wvpowle- l'>row11ił'7ii; walltę przeciwko ~ek R.lłd"i"'rkt powinien fo!z 
łoły6 ta zagadnl.enła. pQd dy. kle powoływanie i:lę na si:t. 1'1z1ałv się ?a .polityką !l~re· -v11zy11tkim nodże,..&c'lom wo cze bal'i!zi.-i uporczywie I 
~J.u~J~ ONZ. 5pt wktucep1uó' usprawleAdltłlw'.ct'n!a s.li. 7-a politvką rozpętania 'ienn:vtt1, pneciwko nolityce -ie.::zcze b~rdzłet sta~nwczo 

„ft_ pr•eciei: -o ... „ zap ... ać • a 1110~no M ;:in Y~- „~~·e1· wni'nv •• • t • · „_.. „ ... "'"" · "" ldel{o" - jest całkowicie bell ·ww · · agres11 1 roipę ywami1 no- walczyć J>rzedwkn podwał• 
~~ :harr::~~~~ ::. i tatot. podlltawne. rf~~/aklm no~ym~ kltJ;S•dAe Wef Whl)jny - Wl'llke ~ l'O· „ju I nł11zczenht Organi!acjl 

Tego jednsk nie chcą. zain.. Grupa północno • atlanty~- nn .. ~ • z1>qrani~znP~1 , ws.,,ec ny, fTwu v ll<>~oł de- Narod6w Zjednoczonych 
teTesowanf!I rządy, lderu.ią.ce ka powst.aje byt'łajmnlej nil" 1 'WJ„lk1d Rl';\'fRmł "'" moz- 'l\Okl"atyr:o1n:v. \V te1 walce 'ln:ez e1,,.,,,P1'\tv agresywne I 
utworz&niem wai:ystkłch tych w celu !lamoob"ron:v 1 w o~<lll" "\a słę dziwif. ie .t>nlitv~ą ł9 ° utPW9lenłe pąko:t:J pn· łeb wc;nólników oraz powł· 
so,i\lszów, bloków i l?TU'P· nie w celu realłli:acll t.yl"h 1a- 1strzem 11wnb„ J"·~t ~k·ero- wsl!!echneJ,?o t bezt11~rzeń- „ien do'l"'1B"'ac się teg-o aie• 

Wola. „ne cxynld to tajnie i dań, .0 których mowa w WJ- wana p1':reeiw1'-o Zwiip·kowi 'ltw1.1 .,,if'dZV"lłllldf'weJ;ro hv OrP.anizacJ"a Na;odów 
.., mienionym artykule Karty tł d • k' • k i d 7.wi k R d t k • • · 

w ukryciu przed ONZ. ONZ a 'ZJN' 1611'" 1 rD nm e· •, a-r.e a z F>r i ·11wa7a za '7,1ednoc7cmvch nie J>'ltaldwa 
Rzą..dzą..ee kola. USA I Wiel. Z~ą'1ek pćlnocno _ atlan. 1t1rkrP~ii h!dnwPi; c:wyll'h !loiu11miJc6,v W'lzvst- la tym elPmentn.,,, jak to zda 

ycldego' ', w którego skład 
wchodzi azereg odrtbnych grup 
pal'lstw w różnych częściach 
Awiata. 11ta.nowi ostateczne zer. 
wa.nie 'Ol!IA t Wielkiej Bl'J'ta. 
nil 1 tt politYk'ł, jakt rz~dy 
USA, Wielkiej Brytanii. ZSRB 
wru 1 wieloma innymi naro. 
d.aml kierowały 11lt pr1r two. 
ri:entu ONZ, oru opracowaniu 
l preyjfciU Xa.rty ONZ. 

Wiadomo 1nzy1tklm, ie 
,Ue___papa~ 'Pr&WJ.: 

kiej Brytenii stewie,ią. ONZ w tycki, nll którep:o c:i;ele qtoią ~011!ew11z • Zw1nzek Ra · ld„ J„nt> nini!ltwlł. miłniąro rza 'iłę nierzndkn obecnie, 
istocie przed fa.ktem dokona... St.an:v Zjednoczone. byłhy ni- r1-r1P.!'k1 i kT11.1e ~emnkrAcil „..,klii ""A?. ,V''l'1'."ft'·1rl, nl„71i a więcet tfbAła 0 swój auto­
nym. Ale to w~zystko n.ie -prze. komtl nłepotriebn;v,. l~ślłb~· lmfowE!j IY!lłAmatynnłl' brn ror.nn:Vr't 7.W!'l"""ików oo- ":Vtet. edy rhodzi 0 pneciw 

O~Z szkadza. im m6wi6 ka. każdym nil! Istniało dąten!A do nar:m- nłA. S'P1"8WY „nwszPd,„ee:r W!!zechn11g,., nnlcnin d„..,.,..,kra stawienie. słe tym którzy 
kroku, j&koby „Pa t p6łnoc. cenla p:zęmocą światowego pokoju i pfowa~11a nieustan· tycznego, wyrażających rze- prowadzą politykę' agresji i 

two„ ~q Iii atie.nt)'"cki" • oraz inne panowarua anglo - ameryk'lń ną walkę przec1wkQ wszela ciywUi. uczucia 1 myśli na rozpętywan.ła nowej wojny. 



I i1iwalida moze być dobrym 1oy1;walif ila:noa:„y;n p;-.-:rrrnr.­
ni./.:fem. Oczyw'iście, po uzyslwmiu przyspos~nic. ::fi. ·o­
dowego) które daje specjalna szkol.a, dla imwalid6!!~. S::.ko­
la. taka za.opatrzona w odpowiednie ·ux1rszaty i odpowied­
nich. instruktorów zn,a,jduje si.ę w WarsUMde. Jej wy-

chowankiem jest ów inwalida na zdjęciu.„ 
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Dodatek niedzielny 

li GŁOSU" 

„Nil śtcięci garnki lepią" i nie tylko mężczyźni są zdol­
ni stawiać budowle. Oto kobieta-murarz, zatru..dnicma 
przy wznoszeniu osiedla robotni.czego 10. ·Warszawie, na 
Woli, da.ie świadectwo, ~ nie ma takich prac przy odbu­
w-ie krajuJ W których ?UISZIJ pleć pięlcna nie brala.by 

czynn,egQ ud.::ialu.„ 

j gmachu 111-inisterstu:a Pr,~emysl ·.i w H7arszawie zo:;tah 
":lo<lpisana umowa handlowa pal.ska-brytyjska oraz ukfr:d. 
Yimożliwwjący zrealizmoanie należno.~ci polslcich oby:r a­
tcli, które zostały „zamrożone" na terenie Zjednoczonego 
Królestwa. Z ramienia rządu R. P. umpwę podpiscft M in i­
ster Przemysłu i Handlu t-:>w. H • .Mfric, z ramienia rządu 
brytyjskieao amba,~ador Wiellciej Brytanii w Warszawie, 

Donald Gainer. 

ff' ~tacn od 20 do 24 b.m. obradowal io Suzecinie IV Walny Zjazd Literatów Polskich. Wygłoszonym na nim 
przemówieniom, referatom. OT<W ~ potQ~tym rezolucjom. przy'.łwiecalo haslo jak najściślejszego zesptJlfmia litera­
tury z pracami, które naród prowadzi nad butlowq noioej Polski i f!OWego t~stroju, toteż we wszystkim, co ~ó~ 
wiono na Zjeździe i co znalazło swój wyra.~ w uchwalonej rezolucji, stu:ierdzcmo zgodnie, że pi.sarz polski, spełnia-

. jący swoja misję kulturalną, musi tkwić nw<:no w rzeczyivi.stośoi polskiej. . 

! . ' „ ł / r 

1 I lo l \ ' 

I ' 

I.' {) ' 
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W Zje;&dzie wzięły udzi.al delegacje pisarzy zaprzyjaźnionyclł narod-Ow: radzieckiego, bulgarskiego, czechosłowa­
ckiego, rumuńskiego i węgierskiego. (Na zdjęciu - od lewej: wiceminister Kultury i Sztuki., ,toto. Sokorski, 
w trakcie wygłaszania przemówienia - w środku: prezydium Zjazdu z przewodniczącym Jam.em Brzechwą, Ewą 
Szelburg-Zarembi'l'Uł, Adam.cm Ważykiem) Mieczysla;wern, Jastrmiem i Jerzynl Andrzejewskinl - ;;: prawej: pi.sarz 

· · slowacm Jan Rob Po-niczan), · -

Przed Domem LudCMym w Pustelniku gm. Dęby Wiellcie 
~ali się liczni mieszkańcy, aby wziąć udział w uroczy­
•tośoi otwarcia biblioteki. Pustelnik jest zresztą jei/Jnym 
z 20.000 t. zw. punktów wiejskich w całym kraju, które 
z inicjatywy Komitetu Upowszechnienia Książm zaopa-

trwno 10 stale biblioteki. 

Te oto cegiełki budują czystość w 'l'ta82ym kraju, aq to 
bowiem cegly .•• my<lla., wyproduk<noanego łD fabTyce d. 
,,&Mcht". Jak 'Wi.adomo, produkcja mydła w Po'lsce ata'l4 
~a.sta, s cena ie.ao z not01/m rokiem uległa olmi.żc4 

· ·-·--~--~ 

A oto mfly obrazek, §władczy, U ~ki w nowootwar­
tych biblioter..ach nie są b!J114'jm:niiej dek<Yracją dom.ów lu­
d01oych, lecz służą rzeczywiście kUlturalnym potrzebom 

. ludności wiejskiej, zw:taszcza tej najnUodBzej. 

Produkcja ooraz to nowych 
radioodbiorników (sprzeda­
wan'!/Ch fJ'TaGUjącym na raty), 
fest jei/Jnym z czynników, 
"możZiwi.ających zwiększenie 
tempa radiojoniz,a,cji kraju ... 

Zi~, ~ieg, wiatr, a praca na trasie W - z i przy bu­
dotme mostu Sląsko-Dąbrowskiego w Warszawie nie u.sta­
je ani na chwilę. Kilkadziesiąt brygad robotniczych za­
ldada obecnw na oolej długości mostu nity, wzmacniające 
k<m:Jtrukcje. Jeszcze jeitno polączenie stolicy z Pragą je.st 

10 tych 1001wikach już kwestią niedJugiego czasu. 

R6wnież i w budownictwie mie8zkaniotoym nie ma w War­
azaiwie martwego sezonu. Mimo trtoającej zimy cora.z to 
~ <!mnY ~szą się pod niebo: Warszawska Spóldziel­
n14 M?-68zkamiowa buduje w szybkim tempie kolonię mie­
azkanio1.04 na Ko'le, a robotnicy niecieryliwie czekajQi na 

mieszkqnia., 



Z rozważań nad „Ziemią Obiecaną" Wł. Re m nta *) 
„rrzrd kilku la.ty JeszcT.r wypłacie wYclą.rną6 z robot-,_ j pcln!e od marzeń o zostaniu I nb rozu~łał, il'!. to <'o _!lta~ał 

FJlokoJnie tam (w ł,odzi) było nika Jego ciężko zapracowany *) W a.rtykule tym 1.nte>r posta,vił sobie za cel zo ~?.modx.iclnyml pnechięl>lor- się przcc1wstaw1ć. ka!ilt~ltz· 
hl; w groble - można prze- pieniądz. brazowanie stosunków społecznych i klasowych w Ło- cami, mar~eń, który~h nawrt mowi - to l>ył tez kapttali:·:n. 
n~·lać w ..Sprawie Rohot,1i- Taki .ft'\Sł ten ponury f tra- dzi na przełomie XIX i XX wicku oraz krytykę ideolo- towarzysze - rzemieślnicy Inny, mniejszy, drob?Y - '.de 
c·. -:ij " z lipca 1893 r. - Rohot- giczny obraz Łodzi kapitalisty giczną powieści Reymonta „Ziemia Obieca.na", które.i nie wyzbyli się ealkowicie r.:o ltapitalizm. Czl'. moJ:lla kcn• 
iiicy łóduy, ci najnieszczęśli- cZJ'lcj przed pierwszą wojną poglądy (agrarystyczne) ciążą jeszcze na pewnyc)l zaco dzi;; dnia. W fa.bryce ist11ieli cepcją kapitabstyc7.ną z~::.1~-
w:;i z nlcsuzęśliwych, przylti- światową. fanych elementach ludności wiejskiej. tylko rol>otnicy wi~cej lub czyć zło kapitali7.mu?. Cz~·z 1• 
ci 1 ęt:17.lł. · upadający w· jaJ"z- mniej wykwalifikowani i le- dcą małej parceli mozna _zw~l 
mi(' 14 - 15 godZJ:md pra- Nie wolno Jednak zapomf- piej lub gorze.i za.rabia,ląc:v, czyć wielki wyzy~k ka~1tau-
c~-, w wyjątkowych tylko ra- nać, że ten kapitalizm - mi- kom - i każą w nią wierzyć Ale ka.pita.llzrn rodzi swego a!ro za.wsze będący w swoh'l stycznego obs7..arructwa ~ ~ur 
z:u,:1 śtnicll podnieść głowy. mo wYZYSko - przyniósł ze jak w przykazanie boskJe. W mściciela. przekonaniu tylko źvwym do- żua.z.ii? Czyż m~ły, ubogi. m· 
W · hucbł wtedy strajk hwio sobą wyższe formy gospodar- tym tylko, oczywiście, celu, ,W poniedziałek spadł d:tlldem do maszyny _ ka,ii- dywidualny producent wiejski• 
ł wy, albo też kied9' przebie- cze; nową, potężną, niezna.ną by zahamować rozpęd wa.lk '.ało·w, bez któreJ· tra.cilł swo może sprostać przemożmd kon 

dot kl h i t · ni deszcz - piszą robotnicy fa- li' 
rala się miara ludzltfoj rier- ych<:zas ~hnikę produk- · asowyc nymac eszczę je kwalifikacje i dla.t.e11:i 11\<i kurencji i przemocy po ~ •r7l• 

J1liwo!ici, W7lburzouy robotnik cyjną - maszyny tkackie 1 śliwych w chrześcijańskiej bryki Soheiblcra - 23 sierp m~li mieć podst:\\'r 110 n•a- nP.j oi,szarnika? Nie. W .V7.WO 

F11•kal ll:emsty w napaści nn przi,dzalnfoze, napęd parow31. pokorze. nla 1911 rokt: - I zaraz cała rzeń 0 „samodzielności"'. lenie z kapitalizmu prz:vnillsła 
l· r;,;pośrcdnie narr.ę1l:tie wy-zy Pomnożył niesłychanie zdoi- W Łodzi widzi Reymont fa.bryka została. zalana. wodą (Olbrzymek. „Wsp!Jmnłenła i na.dal prz:v11osi. wlc!ka, i: rnn 
~l iwac:ta - na maJRtr!\. Ale ności produkcyjne społee7:eń- przejaw i obras ducha piekieł po kostki, tak pracowaliśmy starego robotnika. z lat 189:~ • town~ r~w0h~cJa. s1u:ik~zn,a. 
i:tn i do Łowi dotarł ruch ro stwa. nego. Nic więcej. Cóż Jej zaś 18. Z pola walki, nr. ł, str. 10) Ll}•w1dacJa. wielkich po'.:rndo 
botniczy i gromkie hasła so- 'Marks w Uście o Indiach przeciwstawia.? Jak kreśli przemoknięci pr7,ez pół g-odzi To był funda.ment robotni- śct obszarmczych - up1111~fwo 
c.ial - demokracji zci"k~1yw- <lowad.zi, że kapitalizm, cho~ swóJ_ "':la.sny Ideał tskpiołeczn~? ny. O itodzinie ł-ej przerwa- czej moralności. wicnie przemysłu - wall<a 
wały uśpianych. W 1992 roku nieubłagany, choć bezlitosny i MowiŁ. t~k"':szysd lim, kfo- no pracę, bo dłużej nlepodo- N' ł l a •ał ... owł•lc (ostra, zacięta walka) z boga· 
\ddzimy świetny rc•11ltnt tn- rych odz s rzyw z a.: wra- te zo owan ~ " c czami wiejskimi, którzy po 

~ " drapieżny - był jednak dla · 1 1 - · bna było stać w wodzie." Tak 1 ",o rozbudz·0 n1·a. Ło'tl,; \Vte"'y Ca.Je e na w es - na sw1>Ją parcela. i nie filantrop Jny hu likwida.c3·1 obszarnictwa fi\ 
" ~ ~ " Indii pożyteczny. Wywlókł · i i j k d inist j db d · 
n::i.1Jaje ruchowi naszcmn pię- bowiem kraj z tej a.historycz rodz1;0nbą z em Cl -

1 
a ~by ?- a m rac a a 0 z roww manitaryzm, ale społerzne, najgroźniejszymi konkurcnt:i-

tnn nowl' przez niebywała wy nej apatii, w jakiej on dotąd nal n1ehł yłak. ITo ni e wa„kne, :r.e robotników. zbiorowe współdziałanie i ra- mi i wrogami klasowymi n· 
r tąpicnie rol>otników w d:dc·l1 • po e c ops e n e prze racza bogicgo chłopa - uspiiłd:i:kl-

tkwil. A powtore - wtłoczył 2 _ 3 mo"rg. że drobne par- rora nam pomyśleć o polep cjoualny społoozny podział . . j . J 
1 ma,i11.„ Ocl tego cza:{ct rnch s1·1... elem-nty • ......n11·za.cji I ni k' b t A czenie wytwórczosci wie siw'.. 

Ż "' ~ ~J ~· cele i spekuJa•jft ZI·em1·„. wzbo sze u wa.run ow Y u. mo k k t kl lt ,. n ie ustaje. andarmeria co· · f tz ·· """ M "' pracy, oraz ·ons~ wen na, a Wyzwolenie z kap a.1zmn µo 
. wyzsze ormy organ ,a.cJl pra- gacaj... bogaczy wiejskich i żna to uskutecznić tylko za t 

clz1e.nnic znajcluje gdzieś }lrc>~ cy w patriarchalni\, rodzinną, „ ~ sowa walka - mogą przeła. - lega zawsze na grun owu:vm 
klamac,ie, broszury, wicrs·m napoly feudalną, napoły jesz- dwory. .c.e na wsi toczy się pomocą zorganizowania. się w mać ciężkie okowy wyzyslm rozbiciu kapitalizmu - nli;rly 
socJ·alfatyc..,..e, tro.n1· w1·„c 1· •k nie mniej zaciekła walka kia czysto klasowy Związek Za- na złudne.i, utopijr>eJ udec1oe 

- „„ "' " a cze przedfeudalną strukturę • · l • I K · k •t 1· ty-nego 
sfora gończych psów ... fa bry- sp(>łeczno • gospodarczą Indii. s

1
owa. niz w mi esc be. taze o- wollowy". api a 15 ~~· • z wyźseych jego stadium pler 

kanci i ich pachołkowie, m:ij To było jego działanie rewo- s adac na ws - 0 am pa w codziennej walce i trn- Nie powrót na. wieś w cłas- wotniejsze (j11k tego pragnął 
strowie fabryczni pomaęaj~ lucyjne _ i to była jego bez nuje spokój i cisza. Bóg jest dzie rodzi się świadomość kia ne opłotki zagrody - ale wy Reymont i jak tego pragnie 
- ile sił starczy. Wszystko sprzeczna zasługa historyczna. na WYsokościach - a ziemia sowa robotników. Tu w:rW!va- ciągnięcie chłopa na szeroką dziś jesz<'Ze wielu ekonomi· 
nie pomaga. Robotnicy na nli w Polskę kapitalizm wsią- sama rodzi plony. Czegąż rza się - tak słusznie nazwa arenę społeczno - naroflową i stów burżuazyjnych). 
cach i'nicwają koh;<lę ~ocjali- kał powoli jeszcze w okresie wam Jeszcze trzeba? To, że ny przez Czarnowskiego - ko gospodarki socjalistycznej - zamierzenia. społeczne ltcy• 
styczną i inne pieśni robe>tnl- pr7.cclrozbiorowym. został jcd wieś powinna 1 musi ulec u- Ieldyvrizm - jako przeciwień jest fundamentalną zasadą 
cze''. nak przez bieg rozwoju histo- przemysłowieniu - Jego nie stwo mieszczańskiego indywi- cofania wsi i najpewniejszą monta, to nic innego· jak r•ro• 

' 
Ł ł i I obchodzi. To, źe ubogi chł·-:>fl dualizmu. bronią przeciw kapitalizmowi. bnomicszc1.ańska chimera, ktli 

V odzł tooey a s ę ostra i ryczncgo, a w p erwszym rzę- nie powinien odżegnywać się 
zacif;ta walka klasowa. Łódi; dzie przez szlachecko - pań- od walki jaką toczy klasa ro- Każdy strajk - to próba Nie wieś - jaką by ona ra za.wsze pogłchiała nędzę l 
obok Warszawy i Ze.głębia szczyźnia.ną strukturę społecz botnicza z burżuazją _ ale, klasowej solidarności i zwar- nie była - a.le wieś upr:r.emy wyzysk ubogiej ludno.<ici wid 
Sląsko ·• Dąbrowskiego była ną Polski przedrozbiorowej wręcz p-•ci·wine, powini"en tości. Ka.zda akcja polityczna. słowiona, wieś zasobna w ma k' j Tymc asem to czhgo 
ł · · -"ł · T b k k •t 1· • _, szyny rolnicze i traktory - s ie • · z · '" g ownym siedliskiem ruchu ..., aw1ony. en ra. ap1 a 1- się do niej przył"""'Yc,· b ... ""' - to sharmoni2owane wspól-
botn. T · ł d tk• .,....- J „J i k' h b t i bę•~-"e ...,dstaw<>- nowej moral chciała. i co realizowała ldasa. ro iczego. u os1ą.ga on zmu - a. prze e wszys im rwać slę z WJrzysku kapitall- g-ran e szero ic mas ro o n -~ .,_,. „ 

najwyższe Jl. lnajradykalniiej- l>ra.k silnego mieszczaństwa stycznego _ 0 tym wszystlclm czych. w walce klasowej ro- ności. robotnicza - to jest ustrój, w 
m:e formy. W roku 1892 pro- był jedną z tragedii Polski. Reymont nie chce w ogóle sły dzi się wielka, humanistyczna Moralności, która zrodziła którym bourgeois, obszarnik J 
łdaria.t łódzki - zwarty i je Co mówi o kapitallźmle Rey szeó l wiedzieć. moralność socjalistyczna. się w długotrwałej walce kia bogacz nie mogą 'I wysokich 
dnolity - . zorganirował wici- mmt? Nle rozumie, te etyozn• nie -Pl"llekonałem się, ie mród sy robotniczej l bied9ty chł<m piedestałów swej władzy i bd-
kl strajk powszechny, który „ k' j M In,.;..cl oł J i 
trwał prreszło tydzień. 1905 A.nallzę l problem kapltall- jest ucieczka od kapUalizmu, robotników fabrycznych nie s ie · ora. v" sp oczne ga.ctwa gnębić I 'WY%YSkiwaó 
roka - po raz pierwszy od zmu stawia on na pła:m:zyż- ale walka 'I nłm. Kto ucieka ma przesądów kastowości ce ludzkiej. ubogich I nicpo!liadających. 
czasów Komuny Paryskiej _ nie moralnej. Moralność zaś chowej, nie ma. „pa.nów czela Historia. wykazała 'I eałl\ o- To jest ustrój, kł.sry "Ziemię 

umieszcza poza nawiasem i hl od walki z kapitalizmem po dników", nie ma chłopów, któ czywistością słuszność konce 
zbudował barykady na uli- • ri W óżni ł J t Je ni '--~ 1 J Inf h _, „ bij . pcJI·· i"deologic~ych 1 społecz· Obiecaną" WYzysku kapitali• 
cach i stan„ł do ot--"-J wal s.o ą. pr spo eczne - s ępu e ...... „z e mora e ryc „uczy ... ę ąc, am ma t k zt ł n 

„ w"".., j kb Istniał kled k lwi k l kafrów" którz ... w ogóle nie nych klasy robotniczej - ł z s ycznego prze s a c ł be_ z~ 
ki z burina-•"- i caratem. ·w a Y a Y 0 e niż ten kto wa. C1IY Po jego " • J t i k tal .... „ Inoś · ml S"' lud~mł dalej „_ robotnicy tak"' sam"' --"stości" ..,,._ us a.nn e prze sz ca w z_1e• 
walce klasowej rozwijała si„ mora e POll.& rama spo- sł ni B łka.ni alkl „ " • • ze „ „ ..,.,„, "'' ""' ~ J i d b b_. I 

" łeczeństwa i jakby można zna ro e. 0 un e w fabryczni nawet wykwalifiko kazała słabość l konserwa- m ę PMM'Y, o ro 11 .u wici„ 
świadomość proletariacka, ro- leźć pena-społeczne I poza - jest cichym poparciem przecij want, nie mówiąc o niewy- tyzm koncepcji. reprezentowa / kforo budownictwa. 
sio zrozumienie wewnętrz- J k b Lł._... • 
nycb konfiiktów kapitalizmu historyczne kryteria dobra i wnłkL kwalifikowanych, wolni są Zll ncJ przez Reymonta. Reymont . a n 11mn 

i konłCC'T,tlOŚci Jego zagłady. prawdy, nmn~IJ!llllililiil•ifiiil""'""'"""""""'m""'"''ZWQliililinll!llTIDll'filitiiiiiliiilfiMHl'll1T111111m11:1r11·1••111cml'lrn<1111l!l1 ' t1J;11111~"l1lim111n11J1111'11111"·11:1r.t:r111"U~n111mp1r11~111~r1n1rr1p~r1111 :1auo1n1rm··11rm1~11111111llJ!lWLI 11,. , .• 111. 

Rosło męstwo, upór, wola rotępia on wnntldcb kapl lfllodyslow Ret111no_nt 
zwycięstwa. jedność robot.ni- ta.listów a wraz 11 nimi 11otę- _ 

cza l wian w wielką ideę pia ka.pita.fum. Dla.t.ego. " gu z· . Obi· ecana 
soc;faDzmu.. o co zaś walczy- l>ią Istotny sens tycia. Jaki 1em1a 
ła bud.uazja - d wszyscy fa sens? Posłucha.JmT hłaiorłi Bo 
brykancl. kupq, którzy ta. -w rowtecklego. 
Lodzł dorobili afę ogromnych Borowiecki - nlaehele her (fragment) 
majątków: - I nlczel?'o prócz bowy - pnyb;,wa do Łodv.1 ---------------
zysków I złota nie chcieli wi· i :r; łrndem dorabia lię ma.Jął· .„Olbrzymie czworoboki z Rołiotnik miął czapkę wt 
dzieć ani mać? ku. Buduje fa.brykę - ale fa blachy, wypełnione straszli- Powieść Reymonta „Ziemia Obiecana" jest pierwszą ręku, nie wiedząc co P<JWi~ 

„W Lodzi pamiętają - pisze bryka. spala się - .Jak to czę wie rozpalonym i suchym po naszej literaturze powieścią o Łodzi fabrycznej. Pow- dziec i ni.e śmiejąc, ale zach„ 
Stefan Górski w wydanej 1904 sto bywa w Łodzi, podpalona wietrzem, brzęczały niby od- stała ona przed pierwszą wojną światową. Mimo, że ~ 
roku „Łodzi Współczesnej" - zap~'Vl!e. przez Je~nego ze dalone e:rzmoty, \'.rytniotując aufor maluje w niej niezwykle pesvmistvczny obraz mia eony spojrzeniami, które bły 
że czas - to pieniądz, a osz- wspolnlkow. Borowiecki nie niekończą si<> pas materia t f b t d • • • • · t skały zza maszyn, zza są-
c~noś6 - najprostsza dro- p~dda.je się jednak losowL Ze ł. . k 1 cy ~h h h ~ s .a a • rykczndegol!t o Pk~wracdamly o meJ ~ .zam. eresokwi a-
ga do b()g'1letwa". Ale „Łódf ni się z córką bogatego fa.bry ow o orowy • suc yc i mem Ja o o i erac iego o mmentu mm1one1 epo . gów materiałów, zapytał idąc 
jr.st równocześnie stolicą oszu ka.nta - l mów :r;osta.je fa.bry, sztywnych. za nim. 
6twa i nadużyć. W stosun- kanteni. W przełomowej jed· Na niskich stołach, na zie-
kat'h handlowych, nłeru naj nak chwlll swego iycia. poJmu mi, na wózkach, które su- między rzędami nagich to- je szarpiłft:e szpony; drwią- . :; A cóz my będziemy ro-
lmnlzic,I wyszukanymi dro- je, że przegrał, te życie jego, wał" się cicho, leżały całe poli. • cy uśmiech wił mu się po bili. 

gamł Jeden "podchod7ll" dni- ccalołlycttnruiad _: p„raiecamkłailkły'.12:.fd':!~ ~tert1 y rna~eriałów i W: itym Maszyny huC7..ały bezustan ustach, a oczy śvl'ieciły zim- - Poszukacie sobie roboty, 
,-lego. - Sztucznie nacią.gają •· suL 1ym Jasnym powie rzu · i b zust · ś · t ł 
towar. by zyskać wic;lcl'Cr.ą dłn go l'Cemm. Na końcu dlngieJ wę li k ! . . rue e anrue WIS a Y no i rozwaznie. gdzie indziej. Pozostaną tyl-! 
gośl-, fałszują ra.tunlli mate- drówki cukała go nuda i bez sa. ' tore1 ścia~y b~ly pra- transmisje, uczepione pod su ko ci kt • d wni , 
r:lalu, wyra.bla.Ją· tandetę obli- sen!!. wi~ ze szkła, pahły stę przy- fitem i niosące siłę do in- - To przeszło! przeszło! '. orzy a eJ u naJI 
ezoną na efekt naiwnych na- I w~ u.mej kapłtallQll ćrruoknyml barwami złota nych sal, wszystko się poru- _myślał z jakimś dziwnym pracu1ą. · 
bywc6w- Konkurencyjne m- nic może przynieść nlkomu przy opconego, purpury 0 szało w rytm tych olbrzy- . tk• j kb A i my robimy juz po 
biegi ~ółzawodnfl<ów posa ani sT..częścła ani zadowolenia fioletowym odcieniu, błęki- mich pudeł metalowych, su- ~czuciem pus I, a y ~u -
waJą się nfr.ra'Jl do brndów życloweno. „Dla tej „Ziemi o- tu marynarskiego, starego szarń które odbierały towar zal było tamtych czasów, zal trzy roki. 
naJobrzydllW?l'T.Ych. pa.szkwi- l>ieca.nej" - p~r,e Reymont szmaragdtl niby stosy mokry z drukarni i wyplu- tych złudzeń niepowrotnych, -Cóż ja wam poradzę, kit! 
lów, podstępu_ - dla tego polipa pustos~.a blach metalowych o mato- wały go suchym i stałym w porywów szlachetnych zszar dy maszyna was nie potrze-

IlyJy to znane amerykafll'Ckle ły wsie, ginęły lasy, wy-clen- wym martwym blasku t · lb · · k t · ' 
metody -rr~ilki konkurf'ncyjneJ czała się ziemia ze swych skar ' · eJ. 0 ~eJ, czworo ą neJ ganych przez życie - ale to buje, bo zrobi sama? Zresz-
W ~iełl,ich miasta.eh i na sze bów, wysychały rzeki, rodzili R;obotnicy w kosz.ulach tyl ~ah, pełneJ srr.mtnych. barw krótko trwało i znowu sie- tą, do pierwszego może si~ 
rokkh preriach Stanów Zje się ludzie, a on wszystko ssał ko I boso, z szar~'lm twarza- l smutnego światła dma. m~r . . . . . . . . 
dnOO"mnych - wfolcy kapitali w siebie-. przeżuwał ludzi ł mi z oczami zagasłymi i jak- cowego, smutnych ludzi, ru- bie odzyskiwał, był tym, Jeszcze co znueru, Jeśli bę-­
~d likwidowali cv:sto, ba:-- rzeczy''. by

1 

wypalonymi 'tą orgią by kapliczki boga-sity, rzą- czym był, dyrektorem dru- dziemy powiększali blich .­
dzo cz<;sto przedsiębiorstwa _ ~apitalizm druzgocu szczę- barw, jaka się tutaj tłoczyła. dzącego wszechwładrue. karni Hermana Bucholca; odpowiedział spokojnie t 
swych konkurentów a iclt n- ~cie l?drl i .•• natury. A co naJ poruszali się cicho i automa- Borowiecki czuł się roz- chemikiem człowiekiem zim wszedł spokojnie do windy 

mh!~~~. ~Y<i~v:i~fi b~:~~r:;s Alir:; isttotnl iejsze wt ~rach al na nicńe- tyc~e'. tworzyli tylko do- strojonym i z roztargnieniem nym mądrym obo3· ętnym która zaraz z nim zapadł~ 
„ .„ us a. ony, pa narc a no • pa • pełruerue maszyn 1 d ł · ' " ' ' 

pr.wnc nieświadomie - prze s7,czyźniany porządek rzeczy, • • og ą a towar, czy rue .iest ·gotowym do wszystkiego, się w głębi ściany. 
niósł amcrylmńskl stvl życia. Dziesiątki pokoleń z trudem Czasem, ktoryś patrzył zbytnio przesuszony lub spa- d . Lod 
na pnlską 7.lcmię. Nlcjeda„- budowały gmach tradycji, a pt;ze,z so/by w świat, n~ lony. praw Ziwym zermen- Robotnicy spoglądali po so 
krntnlr podpalają wła.snorę- tu. w "Ylelkiej retorcie pomy- Łódz, ktora .z tej wy~okości _ Głupi chłopak _ my- schem. bie w tnilczeniu, niepokój 
C7mic pnrdsiębiorsłwa swych lrk historycznych - rinie czwartego piętra maJaczyła . . . . W t ki b ł ł ś · · · 'ł · h . 
konkurentów - by sa.memu ~P~~j I szczęście. QJnie chrze w mgłach i dymach poprzeci 

1 
ślał o Hornie I chwilarru sta- . a m Y w a rue pa- swie~1 im ": oczac , rus-

w;-rosn:i,ć na Ich zgliszczach. sc1Janska pokora i s11mcnnek nanych tysiącami kominów, wa!a mu w pamięci ta rnło-lstro1u, przechodząc przez a- pokóJ przed JUtrem bez ro­
czi:rto podp11-lają własne fab- ddla ustat_Ionych przc-L tradycję dachów, domów, drzew ogo-lda, szlachetna twarz i te o- preturę, gdy mu jeden z ro- boty, przed nędzl\. 
ryl;l, h:v odbić straty spowo- ogma ow. ł h liś ·. to ó · · 
do"·anc kryzysem lub bank· Burżuazja łódzka _ Jak 1 oconyc z ci, zn w na czy niebieskie, patrzące na botmków zastąpił drog~. _ Scierwy nie maszyny. 
ructwcm. li b · -•- drugą stronę, na pola, co · j k" ś · · Czego? zapytał kro't 

wsze •a. u~~ua....,... - ma swo szły w głąb horyzontu _ na ruego z a im ruemym za- - . · - . . . . - Psy, psiakrew - szepnął ro-. 
Ale ci bourgeołl!I wyko~- ją lmomira.lnłosc klasl ową.i RacdJol- szarobiałe brudne zalane Iem zawodu i wyrzutu. Czuł ko, me zatrzymuJąc się. botnik i kopnął z cał" ni~ 

stują pn:l'dc wszystkim - na ny morn. nym są :i. • • • • • • • • . • ~ 
brutalnie i cynicmie - pra- nich tylko te metody działa- w1ose~nyrm ~ztopam1 prz~- w sobie Jakieś ciemne zame- . - A to nasz majster pan nawiścią w bok jakiejś ma"' 
t'ę robotników, których uwa nia, które w konsekwencji s~rzem.e, rna3acząc~ gdzie pokojenie. Niektóre słowa p fk · d · ł · d szyny. 
ła.ią 7.a niższą kategorię lu- przynoszą praktyczny efekt - megdz1e czerwonymi gma- . u e P<JWIC zia • ze 0 

dzi i ldón'm wmawia.ją bez- pieniądz, towar, fa.brykę. Ho- chami fabryk, które z odda- Horna przychodziły mu na pierwszego kwietnia będzie - Towar idzie na ziemięf 
usta.nnie,· że oni, fabryltanci i nor, cześć, hum~itarność - lenia czerwieniły się wskroś myśl, gd ypatrzył na te tłu- nas pięt.nastu ludzi mniej ro- _ k k ł j t · 
kapitalisci - są nic tylko pa- na.biorą sensownosci, gody sta mgieł bolesnym tonem mię- my ludzi ,„ -'1~„,..n.iu pracu- . rzy ną mas er. 
nami ich życia ale też dobro- ną się praktyczne ł gdy przy sa odartego ze skóry· na od- 3'ących biło. Chłop prędko nadział cza"" 
czyńcami. Budują domy ro bo niosą zyski materialne. Rcll- . . . . . ' · 1" 

tnłcze - po to tylko - by gia jest zaś dla nich niczym ległeJ ~1 h W:0 hek d ma!yc~. - Byłem takim - pole- - Tak. Ustawi się nowe kę, przygiął się nieco i Ul 
pomnożyć wfasne zyski ł Jesz I więcej, Jak sankcją działania, przywa . yc cie; 0 0 zi.~mi, ciał myślą do tamtych daw- maszyny które tylu ludzi nie spokojem automatu odbier-~ 
me hardziej pognębić robot- z którą sami się nie liczą, ale na drogJ, co się wywiJały . : ' . · '. . ' cu; 

ników; budują konsumy przyj którą narzuca.ją innym, w wskroś pól, czarną cieknącą nych czasow, ale me dał się potrzeb UJ ą do obsłu,;1, co sta barchan czerwol'lY z maszy'4 
fabrykach, by z miejsca po picrwszyJQ rzędzie robotni- błotem wstęgą, migającą po- ująć wspomnieniom w swo- re. mv. 
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Wcina w ·Hiszpanii jeszcze • 
się skończyła ..• • nie 

„Wojna skońC2-0na". Fran­
co chciał zrobić z tych słów 
iepitafium dla Hiszpanii, Lecz 
skóra byka jest bardzo twar­
da. Zdeptało ją dwadzieścia 
i.,wazjl, stu desp:>tów ci(,'ło ją 

nr.'żarnł, leC"ll nie zniszczyło 

J»l 1 nie ml~czy, Mieszkają­
cy na niej lud wskrzesi IIisz 
panię. 

ml. Zarośla wypełniły się iandarmł padali na ziemię, j ze~ zastoso~.a~i specjal!1Y 
strzałami. O północy zaszedł lecz reszta parła wcląż na.- tl"ic.<. Ż~1~~larm11 idą~y w pier 
ksic,Ż"C i partyzanci w Idzi· E'li prz · d wszej hnn przebrani byli z11. 

J ' 
0 

• chłopów. Należeli do speejal-
;:aledwie kantury budynków. w końcu jednak ołów u- nych bt·ygad żandarmerii, wy 
Celowali, orientują<: się we- trzymał lclt lawinę, w odleglu ćwiczonych w szkole przeciw 
dług smug ognia, do pojawia- · i Pl!.rtyTanckicj w Walencji. 

se Ji!l metrów od obozowi- Wal:,;a trwała całe rano. W 
.jących się w oknach. . ~ka. Był już dzień. Str.i;el1mi- każcleJ sforze są takie psy, któ 
Ciężko pa.ckając, kule Ich u na trwała. w dalszym ciągu. re szcT..ekają szczególnie głoś­

derz.ały o cegły muru. Od cza- Pr:r.t>z dwimaścill godzin nic no. W owe.i !:.,winie kanarków 

jemnlczych spacerów. wró­
ciwszy do domu pow!e!lział 
do swojej żony: 

- Mimo wszelkich ostroż­
ności zostałem -idemaskowa­
ny. Jeśli nie chcę wpaść w ic!t 
łapy, muszę pójść w góry, do 
powstańców. 

- Jeśli tak się rzeczy mają. 
- musisz iść. 

na,i1:ło~niej krz~·czał pewien su cio cza~n trafiona pociskiem l:>ylo czasu na jedzenie czy pi- ~ici·ż:-nt: ZlJir 0 instynkta<'h 
„Wojna skońnona" p<mil'- szyba napełniała nor s;1ym de - strzelano. Zapada.I już 37akal;i, grlyby tylko mógł. 

dział Franco owego 1-go kwfo brzękiem. Od czasu do czasu zmierzch. lecz walka trwała zgniótłby wsz:vstkich powstań 
tn . • OO. strony okien clochodzil la nadal„ Owad":ieścia żanderm- ców w swr.j gariid. Kula, któ 

Odpowiedziała nie patn11,c 
nawet na nie.l!"o I nie w:v.imu· 
.iąc rąk z n!Pcld. w J,;tćrej mie 
sił?, ciasto na Pb lch. 

l<J. Lecz me powiedział pra ment. ra mn wpadła clo ust. sprawl-
wdy. Zdrada i kłamstwo za- skich .trupów gryzło ziemię, ła, że krzyk wydawany przl"z 

'Widząc, ŻP "Zi?ieralo się .lrj ll'ł 
rlłuisze i;adanie, mąt objął hj 
ramiona swymi rc;kami i przy 
risnął do si~bie: 

wsze chocl:i:ą w parze. w Mury koszar bladły już ponad 70 rannych n'ł oczach niego w owej chwili był jego 
śmiertelnym poj~dynku z Hi- pod pierwszymi drganiami powsfańców ~ciągnięlo z po~ !u"Zy!dem ost!ltnim. Sieclem in 

dnl·~ I • •aro~11• • b ł la walki nych kul r07,ci10,gneło na zie- - Lem ... jak t:v sohle fl:i~:t. 
rarlr,„. z dziećmi... - rzetd 
11ó~ll'łosf'm, wsk~:rnjąr 11a 
lm·~l?,.c0w. którzy \1\ryszli na je 
go spotk:mie. 

szmmaml jednym tylko środ- ~ ~ u 0 mczna Y '.> · • mi siedmiu jego kolegów. 
kkm dysponował Franco, by rozróżnić z;i.rysy okien. Na pa l'artywnckie straty "'·yno-

Zrlec;rduwanie odeochni~te utn:ymać Hiszpanię w swym rapecie jednego z nich zwisa sily 4 zal.Jit~·ch i kilkunastu komp:-.nie żandarmerii wyco-
posiadJ.niu. środkiem. tym by !o clnlo żandarma. l\luridur je rannych. Powstalrny utrzyma- fał.V się z pola walki. W noc;v 
ł'l lmntynuowanie walld z lu go tylko czc;śclowo był zapię- li w swym ri:lrn w:miEsknfo, :1?.rty11:and wyruszyli w drogę 
dem. Czynił to, czyni to nada.I ty na złocone guziki. ża.ncform I co dcbr;rm strzelcom d.aje za- do odlegh•l'h miej~cowości. Na 

pagórlrn zostawili jeden .iecl.v I będzie czynił aż do ostatniej ska czapka zsunęła się na wsze przewagę nad przeciw- ny i:-rób, mogiłę kolegi, który 
swojej godziny. bok. Podobny b~-ł do kukieł- nikicm. A w szeregach pow- pa.dl w walce. Górs!;;i kamh•ń 

- Jakoś tam hQdzin. 

Odwróciła ~i~ I w:vm··lt:ij;.1c 
z r;i.mion ll"„ż ... zyzny 11opycba 
la go w ki"rtmku w«iścia: 

Powstańcy uzbrojony na miękkiej ziemi. a na ka-
mieniu. w.vpi~ane żelazem. 

- ~zko•'.a ~ł:Jw. IM:, natych 
mia!lt idi! 

lud - strzałami dają mu od- nazwisko. Ii"Rllir.!l"lfri .iPdnak 
powiedź .• Jesteśmy starym na­
rodem i dużo nauczyliśmy 

się od historii. ·wiemy, że po· 
kój l wolność zdobywa się tył 
ko w jeden jedyny spoeób -
walcząc. Nikt nigdy nir. robił 

nam prezl"nh1 z wolnOśei. 

W~·~rerlł w kmi<'n a ona 
rnmknc;la. 7'ł rim drzwi. 

Nasi powstańcy walczą. Je­
den z nich, młody chłopi<'c 

z Powstańczego Zgrupowania 
Leva.ntu (Agrupn.clon Guerrłl 

lera dl! Levante) może być Ich 
symbolem. Ciężko ranny w 
walce przeniesiony został do 
rewnego domu w WalencjL 
Pochyliła się nad nim śmierć, 
a on rozmawiał :1 nią przez 
'-1..fele nocy w swych ł.ołnler­

skich majaezenlach. Nie odzy 

skał je~ze zupelnle utracone 
go zdrowia a Jut wysyła.I do 
swego do~·ódrlwa takle Usty: 
,.NMzym zadaniem JeM wal­
ka. Wyznaczcie ml moje miej 
ace". 

W\ł!.L&&WWW 

nil' rl1cwll 1J:--:>.yzn;.ć -;ię cln 
swoich zablt.vch. Pm1iewa:i 
wii:kszof.ć poleglvrh żandar· 
mów przebrana b~· la za chło 
pów. miejscowy dowódca frsu 
kistoweki kaz!lł ogłosić. il' o­
we trupy, to trupy partyzan­
tów. 

* * 
Zbierała do dnże.l chustki 

najbanhie.f potrzebne r.-:eczy. 

- No. idzl<'1ny. matko? -
rapytał najstarszy poważnie. 

- Iclzlcmy. 

Po,~·stańcze dzicd Wyj!T'njąc .leszr7.e kilim rze 
Historia powstańc'!:ych dzłl" czy 7. komody kobieta 'llwró· 

cl, przcchoclząc z ust d'l i1st. cila się do swych synów: 
stała ~lę .iuż romancą, pi~kną - Możliwe. że b~chkmy 
romanrą opowiadaną pr07ą, j mu:-leli się rozstać' . .Jeśliby -ia 
Napi~ana została krwią boba hrallło wam matki - w tym 
terstwa wiejskiego l11du ł fan miejscu głos .jej lcldrn za.drfał 
darmskicj zbrodni. Ma zapach - bcdzlE>rle musieli sami so­
zbuntowanych gór, jest dziel- bie dawać radę. Nie bierzcie 
11a. jak partyianckl atak a nic od nikogo i nie proście o 
{lrzeµełn!Gją ją uczucia lud11 . .iałmużnę, choć byśde umiera 

Kim są właściwie te pow- li z g}odu. I'r:zyjmujcle tylko 
stańcze drleci i dlaczego ?:O- od nas?:ych lndd l starajdE' 
stały ta'• nezwanc? się -iapłaelć -i:\ to j11.kąś n~tu­

ld ponuconej w chwili, gdy stańccych na.jwi1;ct-,I było wla· Jerlno z nich ma cl"·ana~cle gą, itcl!ż lepiej płacić, ~ii f',yć 
chciała wykQlla.ć gE>.st pozdro· śołe chJopó\v, kt6l'ey- - J3.k L"..t, drugie tylko dziesięć. I'o- ~ohow1;;7.ap~-m do wdi1ęc~r.o­
wfonla, Przy bramie kos:r.ar to mó~1ą - nroollill się u C'hodzą ze wsi połoioncj w po scl. Jestc.;;cie foszcz~ dzlecmi, 

bliżu Roqnefty. Rodzice Ich lecz mimo to s:r.nka.1cle pracy, 
dalne dwa tropy, Prawdopo- 11trze,lhą w ręce. byli wieśniakami. Ojciec, ml- gdy.ł: każdy ~est w 5tarłe r.a-

Mapka, która obrazuje r.asi~g dzla.lanla 
partyzantki his:r.pa.ńskkJ. 

dobnłe byli to cl, któny wy- Ostatnia jasność rlm;ła z mo 55 l:\t na ka.rku, ucbowy-· rob1c ni\ swo.! chleb. W .~to­
skocsyll '1 bramy, ehclłC 11.- nie"'· rd• italo się pewnym, wał Jes-r,cu młodzieńczą clziar sbund~ul dod każclegoł człow1jckia 
1.....;i: -' .,.., "' skość. „Innl Jęcią - ja wal- ą „c e obr~y uprze m . Stataty ZsrupMVaDI& 5" de• ..... .r„ „ę M pobliskim lłupem. te pierwsza ofemywa prze- czę" miał zwyeza.J mawiać do lee-i nic pmwolcle ~tę unoko-

ka.loglem dobrego powstańca.. Na dachu widać było, obejmu cl.wko Powstańczemu Zi:rupo swc.f fony, równie dzielnej .tak nyć. Uczci~ się, ~ko~~ tylko 
Czytamy w nich: „Powstań· Jącego komin czwartego zl\- waniu Levantu r.akońr.i:yła sic •m. choć młodszej. ,.Spełnhts?, będziecie. mieli moznos<' ku te 

bite t. d B ł i fiaskiem. Zapa1Ha nnc. Od· t .. vllrn swoj"- powinność" ~łY· mu .• gdyz głnpota i stra. eh są cze Zgrupowanie Levanta po go .an a.rma. Y on nag działy nnwstańcze z obu obo- " I k i b 
d ,.,v szal ad nie.i w odpowiedzi. na.Jw r szym wro1nu:~;1 u o-nawia swoją niezłomną t'Jecy- o pasa. zowisk przeszły na inne 110-

8 1 1 
lkl d "d glch. w trudnych chw11ach po 

zję przechod-ienla ~ naian- Po Jakhm czasie r01,ja.4nlło eycje górskie. Y on ączn em, owo - myślcie o waszym dzielnym 
cy Jednego 'Il odcinknw Pow- ojcu 

ku do ataku, wychocłqc s sa się na dobre. Nadbiegł pow- z5 maren., na o~<'inku nie- stańczcgo Zgrup<>wanfa Levan · ··• 
łoitinla, że: stanlec, dając jakieś zna.Id zh:vł odległj'I11 Ołl pola walki tu. Dyskretny, niestrudzony, Gdy całowała Ich I ściskała 

l) defensywa Juł drotĄ l!o Równiną posuwał się oddział l>od. Pesquerą, frankli'cl zno- ro;.trnpny, był jednym z na..1- zadrżały Jej wi:.rgi: 
ż d rlł, ad hod k wu chcleli spróbować szczę- lcJlszych pomocników akcji _ Bądicif' t1"klml jak, jak rozbicia parb'Jantkł, ,an a.rme n e zący o- ścia. PiP.,ć kompar:ii żznd0 rl"1e powstańczej we wschodniej 

od i on. moje dzieci! !) bfernoś6 I rozbicie Jrdno surom • 5 CCUł- rii za.atakowało jedl\n z obo- Hlszpanli. Pewnego Jednl\k 
· zów zgrupowania. lecz tym ra dni?.. po jec1nym ze swych ta.- Byli już gotowi do wyj~cla. ścl najbardziej przyczymC\.l'ł Przerwano GPe6. Farty- 11111111111111111111111111rm11111111111111111111111111u11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111m11111111111111111111i1111111111111K1 

się do dal~go ntrzymaola „;ę zancl zniknęli w róraca Te- Pauiel Hertz 
przy władzy reżimu franki- melu. Strażnicy fortecy fa Ian -

sto wskiego, głstowskleJ zrozum fe li, że Ku K h • k I k ' I k 1 h ' b h 
sz!> p~::::::ą1 j:s~j:~:n~~~ ~;~wn1:~::;io;:;~ą.t~~r!a~~~ UpOWSZeC n1a asy OW po S IC I O cyc 
cja przeciwko nJep.rzyJaclelo- że zosta6 nie pomszczoną. Znam poszci::eg6lne orlclnkf I ksfął.k:ł polskiej autorki opisu pisarzy "uropejskłch XVIII I * • * akcji upowszechniania kulht· je kons1>lracyjną walkę postę XIX wieku, wówczas Kut~ 
wi". ry, najbardziej jednak z&jmu· powego obozu polskiego z nie niezwłocmle będzie mór.ł po-

sta.tuty te mogłyby dę rów W wa.lee, Jaką prowadzi je mnie sprawa książki Jako miecklm faszyzmem. Każda z wielłć te dzieła w 50.000 e· 
nież na.zywa.ć wskazówkami Fra.neo • ludem Hiszpanii ma instrumentu tej akc.ii. Nieraz tych ks\ąil'k została wydana gzemplarzy po id. 100 za ksią.ż 
dla patriotów. Napastować ją miejsce nie tylko potyczki dll.wałem wyra.~ swojemu głę w 511.000 egzemplarzy, Cena kę wszędzie tam, gdzie ludzie 

i niespodziewane ataki, lecz bokiemu przekonanfo, iż jt>lly egzemplarza jest dwu- trzy - w Polsce muszą I powinni cz:r 
stale kata trzymającego Hisz- nie skuteczna może hyc tak11. - a nawet sześciokrotnie niż tać. 
panię w więzieniu, ranić re- również formalne bitwy, Tak akcja, która wiąże sp1·aw.v kul sza. od ce11y tej samej ksłążld Należy się spodziewać. te 
żim gdzie się tylko da, oto u· było na pnyldad pod Pesqu- tury i ośv.,;aty. Wie!oltrotnie wydanej przez poszczególne Komitet Upowszechnieni!!. 
porczywie powracające zada.- er<\. Wywiązała się tam długa pisałem o doniosłości popula·· wydawnictwa. Należy bowiem Książki jest nie tylko po to. 

· bitwa, będ'"'a prób"- all dla ryzowania. najle.ps-zcj literatu- zaznaczyć. iż książki wydane by spośród dzieł wydanych 
nia powstańców lewantyń- "" "' r:v wśród najszerszych mas, przez KUK zostały już uprzr.- wybierał rzeczy do przedruku 
skich. Spadają oni na tran- powstańców WalencJL słm;znle. ro:y też moil" nicsłu· dnio wydane przez „Czytelni- Zapewne Istnieje taka mozlł-
1.istów Jak rój os. Jak chmn- Bitwa ta miała miejsce 29 simie sądząc. iż taką mijlep- ka.", „Książkę". Państwowy wość, by to niezwykłe jak na 
ra gradowa, tam, gdzie 1lę stycznia .194'7 roku. w pobliżu &il\ literaturą Je:;t literatura Instytut Wydawniczy etc. :.\fa nasze dawne stosunki księgar 
Ich najmniej 11podzlewają. klr.syczna., ~ciśle,i mówiąc - my więc tu do czynienia z skie wydawnictwo, mogło ,,;e 

Pesqnery biwakowała właśnie wielka 11owieść europ1ijska masowym powieleniem dzieł stawiać swoje plany edytor-
żandanneria łerueltlka zaJ- powstańcza dziesiąta brygada. XVIII f XIX wieku - poi- .luż wydanych, co zrentą sta skie niezależnie od tego. czy 

muje koszary w Puerto Esca.n zaczęło świtać, gdy strałe za ska, rosyjska, francnska czy nowi olbrzymi krok naprzód jakieś dzieło ukazało się u­
don. Wmłesione na kredowYtn alarmowały cały obóz, ostrzeli angielska. Zapewne w obu w dziedzinie zaopatrzenia bi- przednio w druku czy też się 

tych sądach nie byłem i nie bllotek wiejskich ł mlejskicit, nie ukazało. Może też KUT\: 
wr.g6rzu, mród pustynnych wując się ręsto. jestem oryginaL"l;v, ale też niP, a takie poszczególnych ad- będzie miał możność wpb•wa-
p61, li\ one zamkiem tyranii. Liczne kompanie tandarme o to ml chodzi. Sąd'ię, Iż jest biorców, w książkę dobrą i ta nia. na przyśpieszenie niektó­
rnlazdem tmlJ, miejscem mę- rll atakowały obozowisko. w obowi:t7-kiem publicysty, hy nią. rych dzieł klasycznych? My­
czeńl!twa, gdzie ciosami kolb jeclnej sekundzie ws-iyscy zer powracał uparcie do spraw Oto nazwiska moich klasy- ślę tu oczywiście jedynie o 

i ważn~·ch. Mój upór cr.ęściowo ków", których dzieła wydał tych dr.iełach, które mieszczą 
I batogów frankiści ła.m ą wlal się na nogi I chwyclll 7:.\ został na!l"rodzony. Oto leżą teraz KUK: - Jet., Kra.szew- się w zakręsłe zainteresowań 
chłopskie :l:ycla I koścL Lecz broń położoną przy boku. 7.e 11rzedc nmij. pierwsze tomy wy ski. Orzeszkowa, Sienkiewicz, KUK-11. Oi;ro·nma przewaga 
11 stycznia. ub. r. ta forteca wszystldch stron mroWlll się rlawnir.tw Komitetu U11owszc Gorki, Hugo, Prus. dzieł kl:>~~'<'.,.nych. jakie uka.za 
zbrodni otrzymała ołowianii. żandarmi. Założenie Ich plauu chnienia Książki, które nic· Jestem pełen dobrej nadziei ły się w plerVJszej serii tego 

dawno dopiero ukazały 11lę w !idY myślę o losach klasyków wydawnictwa każe mi przy-przestrogę. - zaskoczenie, nie udało się. sprzedaży. Obok nich - pr"- a takie o losach wielu mllio- puszczać, że w seriach na..<1tę 
Pełzn11,c po pagórka.eh, prze Kryjąc się byle Jak za wznie· spckt wydawnictwa. Można nów mytelników w Polsce. pny<'h ta proporcja zostanie 

Allzgując się od dębu do dę- sieniami terenu i krzakami się z niego dowiedzieć, :~e w Sądzę bowiem, że gdy wielki!" utrz~m„.na, że dzieła Swifta. 
. , . pierwszej serii r.a orólną Ilość wydawnictwa polskie stwol'Za Oanirla Defoe. Cervantf'sa. by 

bu, powstańcy pierwszego ba musieli przyjąc na siebie og- 16 po-iyc,jf je~t il d-iiPł klasy- wreszcie podstawową biblio-i nir w:vmi~nić tylu innych. 11-
talłonu otoczyli koszary. Mieli niowy deszcz, który zaczął c-in~·ch - polskich l obcych. tekę arcydzieł literatury. 7.łfl· każą się rychło w wydawnic­
Juł ruszyć c1o ataku. gdy ok 9 spadać teraz na nich z pagór J Dwie książl• i 11isarzv radziec· żoną z tomów tyt~ razy .iuż tw„r.h KUK. 
na k~zar _ :r.aczęly pluć kula- ka. Tu i ówdzie pojetlynczy ki:Jh mówi;\ o wojnie, jedna wymienianych orzcze mnie !'aweł Herb 

gcly z trzaskiem otworzyły się 
nagle drzwi i do ll0ko}t1 wpa 
dło dwu policjantów ł czte• 
rech . żandarmów. 

- Gdzie .Jest twój mąż? 

- Nie wiem. 
Pir,ść jednego z agentów spl\ 

c'ła. na usta dające odpowiedź. 
W orzach kobiety pojawiła 
się bl.vskl\wiC'a nienawiści. 
Sko!dern r1n1.pieznego zwierzf! 
cia rzucilii ~i'} na napastniki\ 
l \Vszystkiml clzie5il;cloma pl!l 
cami wczepiła się w jego 
twarz. 

S:>adł:v na nią clos;v kolb, 
lecz ona mimo to broniła się, 
rozdajac kułaki i szarpiąc kd 
oego. kto pnpadł je.i pod rę­
kę, podczas gdy dzieci, stająo 
w obronie matki. wlcsi:ały się 
u n:>;o; żandarm~k!ch. 

- Łajdaki .tchórze!„. 

w~·ł1t, gryzła. 

- Takle z was syny! ..• 

Odepcłmii:te przez kopniaki 
iandnrmów dzied znalazły się 
w lqcie izł>y. Cios kolbą w 
picr~i złamał wściekłość wie§ 
niaczki. 

Sz'.'ikiil mdczyzn rzuciło sfę 
na nl". ja!{ sfnra psów. Zatl'ze 
szczała czaszka pod rtdene­
nlem kolby. Czarny warkom! 
stał siQ w okamgnieniu czcr• 
w onym. 

Zat~vmali slP, źandarml, 
zamarli v1 l"Jrhu nad nleru• 
chomym ciałem. tl'Zymając w 
garścisch l{Brabiny. W cis?:y 
rolurlnh !'ł;rcbać było jed:vnie 
?:clU!'?iony płacz dzieci I apar• 
te c;vk;inie ś·~· iers:rczy, chW'\• 
lących lato w pobliskich sa• 
ciach. 

- Gotowa fuż - rzekł w 
końcu jPi!en z agentów: trą• 
ca.l1c trupa końcem buta .• 
Przemocą wywll'kli z dom1t 

chłopców i zahrall Ich ze ~IJ­
ha. [,!'cz ktoii ?:e ws!. wid?~„. 
fak Ich prowadzą, i11wlado" li 
m:i.ld11.facy się w pobliżu 11tl· 
thiał p:irty:i:antów. 

żandarmi I pollcja11rl clr>· 
wlekli w międzyczasie sw11.I 
lup do Requeny. Z dala. kr,'• 
.ląc slę za krzakami i po rło­
łach. towarzyszyło fm 1l•irn 
kroklrm dwn ludzi. W R".J''" 
nie na chndnlkach zrrrom'ld:'.i 
li się tłumnie mleszk11ńc'1, o­
puszrza.iąc swe ogródki I dri 
wiąc się widokowi f]ziccl, pro 
wadzonych pod bagnetami. 
Kohiety uderzyły w lamc•11t. 
agend im ortpowiedilcli. r•o­
wstało zamieszanie I nim r:>n 
darrui zdążyli się zorłr'1to­
wać. smyltów .Już nie hyt1J. 
Szll z powstańcami clro:r:i, pro 
wach;i,cą w bunolskle gó:·.v. 

Okazało się .Jednak, ii> r te 
mogli w nich. przebywać. '" ''\ 
szcza. że .fcden z nich ror..-f,r„ 
rovrał się z nicwyęód. '-'or· t 
\V jakiejś wsi i;kończylhv ~'~ 
dla nich fatalnie. Powstań<'rn 
Zgrupowanie Levantn z;a:i:n­
dalo więc pomi>Cy ludu WP -
lencjl ł otrzymało wlmik~ 
potem odpowiedi: 

- Przyślijcie tych smyków! 
Pn:echonzili z domu do r!o­

m11. by nie dar się rozpozn ,ić 
11a. ulicy. Zostali otoczPni tro 
~kłłwą. opieką. Nikt nie wi~­
dzial. gdzie znajdują slę p•iw 
<iłańcze dzieci, lecz wszysc:v 
:- niell mówili i każcJy pragnął 
.11;eć je pod swoim dachem. 
Dla Powstańczego Zgrup<lf"a· 
nia LE>vantu sprawą honoru 
stało się bezpośrednie dbanie 
o potrzeby dzieci. toteż każde 
ito miesiąca dowó{lca .fc:i::o 
schofl:t.ił dn Walencji. oddając 
pewne.I osobie odpowiednią Ml 
mę pieniędzy na utrzymanie 
dzieci. 

Przełamali barierę, są w b~z 
!Jiecznym miejscu! Żyją po 
to, by pewnego dnła zażądilć 
rachunku za. ów cios kolhą, 
który zmim":dżył skronie ich 
mat.Id. W ich tyłach płynie 
nasza kr<'w. krew komunisty­
czna - nie pł:vnic. lecz Y.ipl! 
Są 11rzybranvmi dziećmi Pow 
stańczci?o Zl?rupowania Le­
vantu. a życie ich zna.Idu.ie 8ię 
pod opi<>ką o:iilcpszych oby­
watf'li Walencji. 

Oto dlac-ieiro nazywają się 
i>owsteńczymi dziećmi. 

(Fragmenty z ksiażki .Guer 
rillas de Levall'te". 'Ttum~czył 
z hiszpal'iskiego Edward Mar­
tuszewski). 



.I. Soltql,oUJ • Szczedr11n 

Niedrzemiące· oko 
W pewnym królestu·ie żył by, myśli, tdadze mogły nie 

Prok:urator, który miał dwo- wziąć pod uwagę jego gorli­
ie oczu: jedno - drzemiące, wości? 
a drugie - niedrzemi4ce. I spa,cerowol sobie, pyszny, 
Drżemiącym okiem nic nie po polu sądowo-admini.stra­
widzial, a niedrzem.iącym ioi cyjnym. Chodzi i pogwi.zdu­
dzial same błahostlvi. je: strzeżcie się! W lyżce 

- Ja nie widzę? A czy \ przy3emnie. Jemu nieprzyje1!1 
ty widziałeś, jakie ja mam nie, a jej jak !Yb~ w wodzie 
oko'! Mam jedno; to - ach, owszem, przy3emme! 
jak daleko nim widzę! Tak - Czyś ty czaro1enica, czy 
daleko, że i twoją próżniaczą co1 - sv.ytal. - Mów! 
dus~ę na wskroś rozu1~iesz! _ Nie jestem czarow·nicą, 
I wiem, cz~go wa:m, nt~god- ale twoją prawowitą żoną. 
nym'. zachciewa. się: związe_~ Do tej pory starymi, krndzio 
rodzinny chcecie poderwac. nymi skarpetkarni na A '"'rak-

W królestwie tym istnialo wody utopię! 
takie prawo: jak tylko u oby Nagle widzi: stoi człowiek 
watela urodził się chlopiea z i strasznie krzyczy: ograbili: 
dwojgiem oczu, drzemiącym i Ludzie, policja! 

Aresztować go! sinie handlowa.lam. -

niedrzemiąct.rm, natychmiast Rozumie się, on _ do ogra 
Dzień w dzień chlopiec w - Jakto „kradzionymi'"! 

• to księgach zapisywano: u bionego. 
obywatela l(uralesa Pro1caz­
ttikowa, na Błocie, urodzil - Cóż ty. taki ou>aki, na 
Bię chłopiec imieniem Proku- całą ulicę ziewasz! Ja ci po­
rator. I potem już tylko cze- każę! 
kają, kiedy chłopiec do pel- - Zlitii.fcie się, Prokura-

ten sposób związki sprawdza, Jakże ja ciebie nie złapałem? 
a przed wieczorem przycho- _ A czy ty mógłbyś kogo 
dzi do domu odpocząć. Leży kolwiek zlapać '? W cią~ w jed 
na lóżku i myśli: wszystko, ną stronę strzelasz 01eiem, a 
azego żądaly władze, w pel- co się dzie.ie z lewej strony 
nej mierze wypeł:niłem! Ra- nosa - tiie widzis.:. 
bu.si.ów, szalbierzy, rozpust- , b · 

-.oletności dojdzie. torze Kuralesyczu: złodzieje! . - No, jesli tale, to ędzic.-
nik,OW i defraudantow przy my raz€m zlodzi·~i iatać. Ja 
pamocy mojego jed;1wgo nie- _ z prawej, ty _ z lewej. 
drzemiącego oka rozproszy- Słowem, tak si~ wspaniale 
tem, a z mącicielami, którzy itrząd.zili, że po roktt syn im 
tygodniowymi skargami wla- się urodz1"l i także z niedrze­
dze obarczają, również dałem miącym okiem. 

Tak było i teraz. Nie zdą- - Gdzie złodzieje? Ja.cy 
4yl chłopiec od ziemi odro- złodzieje? Klam.iesz: żadnych 
gnąć, jak zjawili si.ę u niego złodziei nie ma i nie bylo! 
')o delegacji: - To wy umyślnie, próż-

- Prosimy pana bardzo! niaey, nie zaslugującymi na 
- z przyjemnośoi.q.. Czy uwagę skargami władze chce 

prędko przewidujecie wakans cie obarczyć._ Aresztować 
senatorski1 go! 

- Ach, niech nam pam Idzie dalej, słyszy: szalbie 

soUe radę! Czysto, przyjem-
nie. Jl!am nadzieję, że i wla- - Co za cudak! - wy­
dze ze swej strony moją pra krzykmc(ł clllOP.iec spojrzaw­
cę w należyty sposób ocenią. szyna swego pierworodnego. 

~y1ii tę laskę! Jak prędko? rze, Prok:uratorze Kuralesy- - Czegóż bym ja, na przy 
cz1t, o.szukali mnie! gzalbie- kład, jeszcze pragnął? - mó 

Zaraz! t"" 0 a1n do .,,;eb;„. - Do se-rze! Fa.lszerze! Lichwiarze! v.,. .., ,„ "" 
- Tak, tak. natu'I - No, 3·a 1·eszcze na · • d · b · Dziwkarze!! Wypiął piers uninte, 0 eJ jedno ucho słyszę, senat ode 

rzal się w lustrze, widzi: cóż - Gdzie szalbierze? Jacy mnie nie ucieknie ..• A jeśli -
to za przebiegły człowiek Lich!toiarze? żadnych szalbie- choć nie' teraz, ale po pew­
stamtąd wygląda? - Tak, to rzy nie widzę! To ty umy- nym czasie - a jeśliby do ... 
on we własnej osobie. Pięk- ślnie taki owaki, krzyczysz, ale nie, to już wtedy kiedy i 
nie. I, nie mówiąc złego slo- żeby• autorytety podrywać..... powonienie sfracę! Nie, te­
wa, zaraz wziql się do pracy: Aresztawać go! raz, w najbiiższej przyszło­
drzemiącym okiem nic nie wi Idzie jeszcze dalej, słyszy: ści. czegóż bym mógł, na 
dzi, a niedrzemiącym widzi dobro pafi.stwcnoe i publiczne przyldad, pragnąć 1 
blahostki. ,,Ja, mówi, tutaj 
na minut~, po drodze do 3'3- wynoszą! PodnWcol, podnie<XU 81.00ją 
na.tu, a tam i dwoje ~ - (JzegM pan, Prokurata- wyobraźnię i w końcu, pod­
t:amknę. Może i moje uszy, rze KuralestJozu, patrzy'! niecił. ,,żenić się trzeba jak 
da Bóg, do tego czasu prze- Tam oni, r~: tam! najprędzej. ot co!". 
atainą słyszeć''. . _ Gd:de rabusiet Kto pań I k:iedy na poszukiwanie 

Zob<WZyli szalbierze, OSZ- sttrowe d,obro wynosi? kobiety niedrzemiące oko w 
<;zercy, mm-dercy, ro.busie i ruch puścil, to rozupi.ie aię, 
złodzieje, że c}Uqpiec na nich. - Tam rabtt..Me! Tam oni! zaraz zna"lazl. By°la nią Agry 
niedrzemiqclp olciem patrzy 7'~ 10 domłno kraclzi,one pie- pina, dziewic4 takiej urody, 
ł przestraszyU ~. Myśleli, nf.ądu prugrywa, 4 tamten że w bajkach nie ~osób opo 
myśleli, jak robie z tym po- - m kra.dziane w ka.si.e pie- wiedzieć ni piórem opisać • .A 
radzić i postan.cnoiU e nie- nią.du kilka tysił;cy dziesię- z nią dwieście ty~: do­
drzemiącej strony tlCiec i ci.n ziemi k:upii! 8lown~ ja'liby l.o3 na loterii 
skryć Mę po monie drzem.'4- _ KJ.amiesz ty, taki 01.M- z gMwnq wygrmiq znalazł. 
oogo, prokwratMskiego oka. ,.z1 To „ •• rabusie a1e wla-- meintZ ~. We.sek wypra-
1 uczynilo ~ po ~ ~' ·~ miemem awo wiU • pompą to gaatronomii 
cej ~. tak ozyato, Ja~ bodnlie ·~jq i 1IMZY- Zmełta.~ o potem ilo do­
gdy~.~ . z1oczyńo6w, am stkie dokumenty mają w p<>- mu, d,o po§lubnego mie.nktJ.. 
zlodziei,. an~ mor~ców od ~ku. To wy umyślnie, próż ni.a, wrócili. BpogU!d4 cM>­
ur~n_ta nigdy nie bywa~o~ niacy krzyczycie, ażeby za- piec, a oblubienica nie wiado 
n byl• 1 są .t'J!lko z.toyczapn sady' wlasnOOoł poderwać! mo czemu w cieniu drzemi.ące 
lg_ar~, oo~~ zdra.1cy, prze- Aresztować go! go oka się kryje. Szuka, szu-
nieun.ercy, swiętoszlci, z k-t6- • ka: Agrypino! Gdzie jesteś 1 
rymi prok:urator, mówiąc Dalej - więcej. „t~ 
prawd.ę 1llie ma oo robić . .A mężowi życie od rana do ww - Ja nie Agrypina, tylko 
eh~ widzi., że od jednego czora zatruwa". „Mąż żonę Agata. A imieniny obchodzę 
jego niedrzemiącego spojrze- grzebie, spójrz, zamordował" 5-go lutego. 
nia takie się czyste horyzon- - „Niczego patn, Prokura.to- Masz oł l.o3! Aś pobladł 
ty odkryly i raduje się. Czyż rze Kuralesyczu, nie 1oi.dzi!". c1Uopiec z przerażenia: czyż-
11-1111-1111-1111-1111-1111-m1-1111-1111-1111-n by siły nieczyste 1umieszaly 

się w jego sprawy 1 

Teraz dopiero dornyśli'ł się, 
że jak drogie by nie było 
niedrzemiące oko, to dwoje 
normalnych oczu jeszcze droż 
sze. 

Służba jego, mimo to, prze 
chodził,a normalnie. Stopnio­
wo, wszystkie więzienia krzy 
kaczami napełnił, a rabusie, 
szalbierze, koncesjonerzy i in 
rn naprawdę wystraszen·i w 
tym czasie, w cieniu jego 
drzemiącego oka triumfowali. 

Później, czy wkrótce, <i,ość, 
że i na obydwoje uszu zacząl 
nied.omagać. Także niedrze­
miące oko, stopni01.oo, zaczę­
ło ślepnąć. Najlepszy czas, 
wiadomo, do senatu się do­
stał, póki powonienia jeszcze 
nie stracił. 

Wlożyl cieplq, {lm&eWwą 
koszul~, wełnW,ne skarpety 
i buty filcawe na nogi wciąg 
nąl • uszy SZ"nurkiem zatkal, 
kar:i,forowym olejkiem się wy 
'P<'T"fumowol, w futro zawinął, 
a .Agata. na futrze, wełni.a11q 
szar1ą go "fY'U'Pa.a<l14. I po­
szedł ilo aenatu. Idzie i my­
śli: jakiż to aen, ~ 
pierw:n:y rtu 10 amia.cie, uj­
rzy1 

.Al,e tu zdarzylo ~ coś 
całkiem nieOC"',.ekitronego. Kie 
dy on niedrzemiącym okiem 
wciąż na praW-O i na pra~o 
patrzył, senat się od drzemią 
cej strony przyczaił. Szuka_ 
Prok:urator Kuralesycz - i 

nosem w powietrzu pociąga i 
językiem mfo.ska i rękom.i 
wkcilo szpera - 10 żtuwn ·'f'PO 
sób senatu namacać nie mo-
że. 

- Poka1:- - no się .•• Agato! w końcu widzi: strażnik 
- wybełkotal miejski stoi na posterunku. 

Patrzy: a Agata, jak i on, Naturalnie•- on do niego. 
jedno oko ma drzemią.ce, a Tak i tak, posterunkcncy, nie 
drugie - niedrzemiące. Tyl- wiesz ty. gdzie podzfol się se 
ko on niedrzemiące oko ma nat 1 
z prawej strony, a ona, - Spojrzał na· niego strażnik 
z lewej. Zupełnie, jakby im i o"d ra.zn niedr::em.iącą jego 

- p ANIE DOKTOR.ZE, WYDA.fE MI SIĘ, ŻE KRĘW 
PŁYNIE W PRZECIWNYM KIERUNKU. 
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Eugeniusz Zytomirskl 

Przygody pana Walucińskiego 
w Noc Sylwestrowq 

Pan Waluciński (tak - ten sam pani) 
Odsuwa kielich, choć tam szampan 
Jak "· rok ubiegły patrzy w szkło: 
Z ponurą miną. Czemu? - Bo: 
Bo w styczniu urząd przysłał domiar 
I w luty·n wpłacić musiał co miał, 
Bo w marcu nacią~ się na „twardych", 
A w kwietniu połknął kość z pulardy, 
Zapłacił w maju słoną grzywnę, 
Więc w czerwcu ceny miał zbyt sztywne, 
Małżonka w lipcu wzięła gacha, 
Miał przed Specjalną w sierpniu stracha, 
O wojnie (wrzesień!) nie m1 mowy, 
Zgasł w październiku zięć herbowy, 
Żle w listopadzie z bambumieniem, 
A w grudniu - piekło: Zjednoczenie? 

w szampanie tonie smutek wszelki -
Wypróżnił biedak trzy butelki 
I ... patrzy, słucha - co za cud: 
To mówi górnik z„ Zabrze Wschód"? 

że. w styczniu został przodownikiem, 
A w lutym świetne miał wyniki, 
N ad Marxem w marcu spędzał noce, 
Lecz w kwietniu - normy trzysta procent1 
Towarzysz w maju go dogonił, 
Lecz w ezerwc'u - głośno w Polsce o nim, 
Wyrobił w lipcu już czterysta! 

Po wezasach w sierpniu - oezywista, 
We wrześniu siły nie wygasły." 
:Październik: Czynu pada h1111ło, 
Trwa w listopadzie trud potężny, 
A w grudniu - Jedność co zwycięży? 
Pomocy Waluciński wzywa, 
Ale wywraca się na dywan -
' kiedy leży tak na wznak 
Lud na ulicach śpiewa tak: 

·Trwać będzie w styczniu trud radosny -
I w lutym domy będą rosnąć, 
I w marcu zwoje wić się tkanin, 
I w kwietniu radość będzie z nami, 
I w maju nowe będą szkoły, 
I w czerwcu - dzieci gwar wesoły, 
I w lipcu - miasta ze wsią sojusz." 
Wieśniaczy trud w sierpniowym znoju, 
We wrześniu nowe węgla tony, 
Plan w październiku przekrocr.ony_ 
I w listopadzie walczyć dalej! I.os 8'l1lm przeznaczył wspólnie znal 

pemić prok:uratarską służbę. duszę rozpo . • 

- Wiem - powicdzial - ---------------------- A posag ty jaki masz? gdzie jest senat: oto tam! 

I w grudniu dalszy marsz w socjalizm! 

· GDY MASKA OPADNIE 

_ r posagu żadnego nie Oto tam na słoneczku się OO.­
mam. Jed!n.o niedrzemiące wi i pilnuje, żeb1.J żaden p~ot 
oko - to wszystko. nik prawa nie przestąpił ... 

.Ach, niech ro ziemia po- ach ty, ty! Nie dla lwidego 
chlanie! Byki. .Agrypinla, a na u nas miejsce 10 senacie je.st 
gle się z niej .Agata %robila! przeznaczone. Ty, na przy­
Za.czą.l się zastmiawiać, jakitm. kład, patrzałeś nie-drzemią.­
sposobem to m<>glo się zda- cym okiem w księgę, a wi­
rzyć, i oka:wlo się, że ool- uzi.aleś igfę, tak"ich my ter~ 
fviem po prostu. Kiedy an nie w senacie n.ie sadzamy. Wroc 
drzemi.ącym okiem w jedJną ·lepiej, kaleko, d-0 domu; 
strmlę spogUftdal,. Agrypihla zdejm walonki, <"><?ZY. ~~ 
odJ,ączy°la się na chwil~, no, trzyj, uszy prze:my3, i p~z 
i wyszła za mą~ za oficera. się z babą na piecu spac! .•. 
A. on ożenU się... z Agatą. rJ nas teraz 'WIJszło takie 

I Trudno, nic niie pomoże. pr<JJWO: ŻEBY I GŁOWA Z ŻYCI~ ARYSTOKRACJI 
Nie na pr6~ pr_zec}eż Za- I WSZYSTKIE CZŁONKI BY - Panie baronie, panu po 
untajlMD wz1ql pieniądze za ŁY NA SWOIM MIEJSCU, b h . • . 
wesek - trzeba jakoś ~yć. A OCZY I USZY - U WSZY trze a troc ę WlęceJ wys1!-
PcilożyU się 8'[><1Ć, cóż bylo ST KICH OTWARTE N A ~ fizycznego. Czy pan nre 
robić: patrzą na siebie nie- U1:;U1Eż! mogłby sam, na przykład, na 

(.,Krokodyl") drzemi,ącymi oczami. - Pro- I nie do8tal się Prokurator kręcać zegarka? 
1Curator0Wi zrobflo się nie- Kuralesycz do senatu. (,,Daily Miror") 

ESTETA 
- Co ma znaczyć taki 

sposób ścielenia łóżka? 
- To jest silniejsze ode­

mnie, pame kapitanie; w cy-i 
wilu zajmowałem się deko­
racji WyStaw! • 

l.,Le CanarM 



• 

a• str. 11 

Zdobywczym krokiem idziemy w słoneczny świat Przed otwartą kurtyną 

W lipcu 194:1 roku, w kilka 
zaledwie mles!ęcy po wyzwo­
leru.u kraju przez bohaterską 
Armię Radziecką i Wojsko 
P<>hskt!e, gdy świeże jeszcze 
były :rany zadane narodowi 
polskiemu. gdy bohaterska 
klasa rob'Jtn'cza Polski przy. 
1tąpila do nadludzkiego wys!t 
ku odbudowy kraju, gdy to­
czyła 'lę jeszcze zażarta wal 
ka 1 podziemnymi . bandami 
leśnym!, wspomaganymi przez 
reakcję mikołajczykowską, -
w tym to czas:e grupa mł:.i­
dzleży naszegrlł miasta. 7orga. 
~zowana w Związku Walki 
Młodych, podjęła wielką myśl 
...- myśl 0 Wyścigu Pracy. 

llłeitśmy jut wtedy przed 
90Q1na wspaniały wzór pra. 
q ł weJ.t1 bohałe111k1eJ mlo-
4Peł7 radzleckleJ, kłerowant>) 
~ nrof1t organh:acJi:. pnez 
llawny leninowski „Komso. 

mol". cl.ów pracy i 3600 uczestnl· f ziemna i mikołajczykowska re 
Rzuciliśmy hasło wyścigu ków. akcJa. nastąpił wielki akt z 

pracy, M'.'Jdzież J cała klasa robot-122 lipca 1948 roku - zjedm. 
ZaledW:e 11 kół fabrycznych mcza śledziła ten szlachetny czenie mlodz'.eży polskiej 'A • . 

Uczyła wtedy łódzka organi- zryw mtodzieży łódzkiej z głę ramach wiel'ldeg'J i potężneg1i 

1

. 
zacja ZWM. ówczesny prze- bakun zain:eresowan·em. Związku Mlodziet17 Po'skieJ 
wodniczący ZWM kol. .Jurek Z:yw mlcdz!cży łódz~iej stał nareszcie nastąp'.ł akt i:iajdu­
Kupka zreferował przed ko- :;'ę r:ygnałem dla młoddciy n:iośle;szy - ~j~dnoczen e po~ 
legami z Zarządu I przea z cał~.ro kr~u: 3600 uczestni- htyc~ne polski~J klas~. r?bo.tni 
przewodniczącymi owycb 11 ków liczył pierwszy etap Wy- czej 1 P?wstan .~ P0Js .... 1e1 .ZJe'.1 
kół swo.ią myśl . I przyst:io1- ścigu. a p.ąty aż 286.000, Ko- nocz'Jne1 Partu. Robo~nicze!. 
liśmy d'J iej reallzecji. .Z3- lejne e~apy wyści&u rozszerza po~ k~órej . k:erown1ctwpm 
rząd Główny ZWM pochwalił ly się na qórników, hutników zmie.rzac ~ę~z:emy do 1bud:.i-
naszą inlc.Jatywę i przysła! i młodych robotników we wania soc:ahzmu w Polsce. 
nam do pomocy w organiza- wszystkich qalęzlach nasZ~"c.. A wspólzawodnictwo pracy? 
cji naszego wielkiego prze1- przemysłu i stały s:ę p')waż- Współzawodnictwo pracy śm'a 
s'.ęwzięcia popularnego I jak- nyrn czynnikiem ! powatną !o wykMczylo poza obręb mlo 
że lubianego przez mtodzież siłą w walce 0 ~rost wydaj· dzieży, stało się potężnym ru-
Wieśka Ociepkę. noścJ pracy. chem polskiej klasy robotn'._ 
Rozp'.>Czął się pierwszy etap Dużo w ne~zym kraju zmie- czej. obejmującym już obec-

Młodzleżowego Wy~clgu Pr21- niło s'.ę w okresie od l d0 V n!e setkJ t setki tysięcy włók 
cy. Rozro.c1ęł0 go 34 młodych etapu Młodz'.eżcwe1?0 Wyści- niarzy, górników. hutników, 
robotników z PZPW Nr 1 gu Pracy. Krai Z·?stal odbud?· kolejarzy, robotników budow­
(Schweike t}. ale Już wkrótce wany z ruin. zos'a~a rozbita lanych. 
v.ryśc'.Jll pracy objął 37 zakła- wro!':a Polsce Ludowej po~- I dlateg'J słusma 1e~t dum'.! ---------'!'""-----------------.;..,;.... _ _..,__...,_..;..~- m!odz'eży łódzklei ! całej ml„ 

Ml d • b h t • dzieży polskiei, że w tych o ZI o a erow1e pracy WS7.VStkich osi~~1Pcl~ch l'-
dział jej hył nlemqły. I dla­
te~o slu~wa jest dum<i mło­
dzieżv łódzkiej, 7.e potężriemu 
ruchow' wsoól7.awodn1ctw1 
pracy, tak potrzebnem 11 Pol­
~ce. zm'en:alącej ku socj;:illz­
m'Jwi, ona dala pcc1,ątek. 

Dl. l'!llll9a Jtllrdal pn.enje 
w PZPDa i W. Nr. 8 w eharak 
._ chiewi&rld. od' dni& 26 
lutego 19~ roku. Ro=iejąc 
rolt pt.rtli robotnieuj dla pro. 
Jebrlatu., mimo Jnł&d.ego wic'lm 
Id w 1945 r. 'W'l!tępila do PPR. 

Obecnde joń erlonkiem 
nPR. D.Ei.tki płholcl i obo-
1'i4zk°"°'ci omua dd.• ~ako 
4rlewiarka 19~,S proe. non:ny. 

Eol. l'tof1a Wdowczyk prit.cn. 
je w l..6d11kieh Za.kł&dli.ch Prze 
JDylh Odzietowego: ~ie pierw. 
H'f ju na bierze 11dzia.ł we 
'!Vlpółzawodnictwie i nie plerw­
l'l:f rall r011ta.je nadany jej ty. 
tul Pnodowntcy l'raq. ~al. 
Wdowczyk jest punktua.lna I 
pracowita, ta.li: ,.. pra.ey sawo­
c!anj, jak i w J'T'MY organi.za. 
eyjnej w Zwiąi:ku inodr.ieźy 
Polskiej. 

KoL Zotia Witczak pracu-
je w Fabryce Wyrobów Dzia... 
nych od kwietnia 1941 r. w 
chnrpkteru oberloczki. Jest 
ona. pilnr., pracowita i obowilłz­
kowa, · nie opuezcza dni praey i 
nii;dy si~ nie~pótnia.. Przecięt­
nie przekrac:z:a 250 proc. nor. 
my. 

Kol Józef Kossakowski pra 
~uje ~a. 2 krosnach w rZPW 
Nr. 4 i wyr11bi& 147 proc. nor. 
ni:r. Do Wy~cigu. Pracy przr­

Kol. PrObska pracuje w 
Ośrodku Konfekcyjnym Nr. 3 
od ·9 lutPgo l:l.!5 roku jako 
!ZWaczka. Dawnirj lekcewaźv· 
ło. sobie pracę, ale od cza~u 
i:;dy należy do ZMP - in.for. 
mują władze bbryki - •to~u­
nek jej do prMy uległ rady­
kalnej zmiR.nie i dzij wyrabia 
290 proc. normy. Dzięki pra­
cy ~połecznej i organizacyjnt>j 
zy~kałn. 11obie w ośrodku popu­
Iarno~i1 i uznAniP. 

atąril w chwil11o jego upoczlłt- 4vi . .iozef Pias.;;1J,.,1j1„„ p„1. 
kowania. PD raz trzeci zostaje cu,k w PZZPD nr 2 oddział 11 
już n!lgrodzony jako prz:odow. w t'berakterze kotoni)lrza stop. 
nik pracy. 08tatnio otrzymał kowego. Z pracy 11wej wywią.. 
!tJtikcjf podmRjstnego. Zado. zvje się bardzo dobrze i osią.. 
wolona. r; niego jest nie t.ylko ga. 249 proc. normy, W 5-ym 
kiero'!fllietwo fabryki, 111e i etapie jest tn najwyższy prn. 
ZMP, którego jest aktywnym I ~~nt normy, jaki zoRtal osięg-
czlonki11m, oi~(v w jogo zawodr.ie. 

Zakończył się V etap i za­
kończy? sie o:ln;bny Mlodz!c. 
żowy Wyściq Pracv. Ale wy­
ścig pracy trwa. Razem z r1;1 
szymi matkam' i ojclłml, ra­
zem z całą klasą robotniczą 
ra1.em ze starszym! braćmi I sio 
straml, razem z calą klasą ro 
botnlczą Polski, bierzemy w 
dals1ym eąqu udz:!.ał we 
współzaw'Jdnictwie pracy. wal 
czymy o wzrost wydatności 
pracy. walczymv o dobrą i 
jak najlepszą jakość naszel 
produkcji, walczymy o wzbo 
i;tacen!e kraju i n poprawę na 
szego bytu. 

W tym okresie. w okresie 
przejścia od Młodz.'.eżowego 
Wyścigu Pracy do udziału \li 

ogólnym współzawodnictwie 
pracy klasy robotniczej, szcze 
gólme doniosłe są zadarua 
ZMP· Wszystkie nasze koła w 
zakładach pracy muszą zm'J­
b'.lizować wszystkie siły ku 
temu, by młodzież nadal przo 
dawała, by nasz młodzieżowy 
zapal 1 nasza młodzieńcza 
energia dominowała w pracy 
każdej załogi. 

We współzawodnictwie pra­
cy młodzież p0dnos'.ć mus1 
swe kwa!lfikacje zawodowe 
1 zyskiwać awans społeczny. 
Młodzieżowy Wyścig Pracy 
wychował tysiące ofiarnych 
bojowników 0 pełne zwyc:ę. 

stwo klasy r?botniczej . Obec­
nie młodzież w ramach orrc1 
nego współzawodnictwa pracy 
winna jeszcze hardziej wzbo. 
qacat': swe do§wladczenie I 
zw:ększyt': wydajność pracy, 
winna ~ta<': się wzorem entu­
zjazmu I poświęcenia w wal­
c~ o pohkę s'lc'alistyczną . 

Ja~ .Js.bło6sk1 
Pnewodn1cząr.y 

7Arząd11 Łó<lzktr.g0 
Zwlązku:Włodzfeży Pol~klej 

W „Teatrze Powszec11 nym'' - (~ otł k"ilku dnł komedia 
Micmua Baluckiego - ,,Klub k<n.oo'ler610''. 

Teatr Wojska Polskiego wystnuril świetną .. ~ztukr. Jlenry-
ka Klci.<lf(l pt. ,,Rozbity Dzban" • 

Dziś pożegnalny ltoncert 
Ewy Bandrowskiej-Turskie} 

W ostatniej ohwłJt pr71ypo. I czorem arii opernwyrh Ewa 
mln.a.my. że dzisiaj. w nledzle Bandrowska - Turska. 
lę. 30 bm. o godz. 19-cj w ~a Reszta biletów w kas'.'! Fil• 
U Fllharme1nl1 wystąpi 7. wle- hRrmonli od 10-ej rano. 

E~zamin sędziowski w ł..odzi 
\V dniu l~ styr,znis hr. w 

S~dzie Apelacyjnym w War~z11 
'IVie z ~iedzibą w l,odzi, porl 
pru""odnictwem Preze~a Eią. d11 
o\pelery,inego - ob. Mieezy~ła. 
l'l'P. DobronH,>•k't„go '· ud?.inłeni 
<lrlt'gata Mini~ter~twa RprA-

~; •f>dliwości, roiponąl ~ię eg:za 
n.1 n 11ędziow8ki. 

,I)() e~znminu JITZy~tą.pi!o 23 
epli.l\antów •ąrlowy<•h z rM:oy Jb 
mia~t na~uj rozlPi::l~j A pela. 
cj1 

Zdało J 9 słuchac?.y, 
ll_...Pll-lllł-lfll-llll-1111-.Hfl-1111-1111_.flll-llll ...... lfll-1111~1111_.llll-1111-llll-1111-llll--llll-1111_.llll-llllllllallll 

W drugie.i i trzcr.iPj czP,ści I mo, jAk przyd11ł ~ill dzisir,j. ~kiej 19.go wieku, wypPłtiia. h 
kFiąi.ki T.affitte opi~uje poh~·t ~rym w!Rrlrnm Franc.ii. •r··~cil} na w~kro~ akl 11~ lt•ą. •re. 
'17 obozach konr.en1.TRr:t>.in'"rh • • r:·A• t•hlnpa - mś„wirla ?. l~t 

Aktualne dz1'eło o pomiętne1' niedawnej' przeszłości Mathnnsen 1. F.:ben~P<l. 'fA opi. Ksiitźka znanrao p11hlir~·~t .\' wojny frRroru~'' 0 - pril'kiej. 
~." F~ na.1surow~zym 11ktPm rnRny z nowel :Ma1111R~snntR i '· · · · k knmuni~tycznP~o - G11orgM'a 

Frft.ncu•ki Fuch Onnru, któ-1 .Jest tPdv,. rzecza calkiem na. n'.11arzi•nHt przPcm· ·o f%zy51ow i „. innv<-h ni~Arz.v. Co'.!nint onrn. ~ 0 ,.V „ k ' Cni:;n ot' a p. t. „vcieczka." " „ ,. 
,..,, wvdał tyei•ce boh!lter6w i turalnf!,. że. tę.. bobater~ką epo. ~ ·1m nprnwi•om". AIP naTI·At "' · d , ''""'"11.ie pn<i katl'm rr~p1\łcz:e--~ „. „ d t TiarunkAch nbo1owyrh k<>m11· m·i powazne rn11cz<·nir o"u ~li! ś . Oh k t l hl 6 
m~czenników, 11naJ'du3·e coraz flf','ł za.Jmlf,]I} ~tę prze. 9 ."' 11zy~ ·• · 1>1('1,1arr:e i 11rtv•trri:nP. <:o· '·ci. 0 • ?rn• 1 ' np w, ~ k k ' nifl„j potrnfili zachn'>'·a~ swo,;o, • · o · t h · · I · rozleglejaz:e odbicie w dziełach ·im p1Rarze.. omumor1,, pr.~g. ·' j!uiot bvł rńwnit•t u~zP~tnil~irm p<rmę .'\'r z~·r<1n nrr' n11mlł• 

l
't ki h n .ś. ie w nąry 11trwal16 w k~ztelcJB bte~ go<lnoM ludzką i - knntynun. Ruh11 ()pnrn i hr~! 111i7ia1 w „.:~„;'). rln l'\iomońw, FIRll\ ilo 
';erRC e . - cz:yw• c.181 .n re1~kim i nrzeke.zatl. potomnn~d wr.r- rr~lki;>. W F:hen•rP pow~tR' rrRll<i młnrJ.i ~"'""";n rhłnt:'•n.-1 h ł" kł d 11io " 'I h h · wiplu niehPzpi~<'~n.vrh R krjR<'h, ~.c Y •OWF'J, l'OZ 8 11.~ąc.eJ ~ patoe i piękno wielkie,; ~·Riki "°''T'" r:v ~ltR OJn"'~·. ng~~ · 1,.. 1mipr7'"~ ~i" ni<> t1'1k" , hl. 

b Ż l " • · · • 'li „ h którwh przebi~g opi~u.ie wr " Hterah1ne ur uazr.JDBJ, _eez: '\'\'T'ZWOlf'llrieJ'· Do 11twor(>w te. r.rn:.ąr.- w1ęzr11 w rnzn~·r n~. ,, r1•-1. ]Pr:r, i 7 1~ ..... ; F'MTJ· h d h d A • h w~lępnyrh opowi~rlaniReh ;r.hin ,, w utworac przo u~ę.cye pu;a rro rod~~in nRleżv 111 • in. ro. ro o-n-n clj ~zta prz;vgotnwy· ru. l'll?~mi, l<tńriy ?flr'l .hili OJ-
rzy. pn~tęp.owyrh, lt·.tl\rzY.. ~H" wieś6 ·Tl'Jn L:tffitte·~ pt.: „lty. ,.-ni pmv~tenif, a kiernwnikif'!ll r;,· 7n\' . 

k b l d 1 " " b ł f' A „ ..., lfrirl' Zk'l i>: 1Jhn7.iJ f<OJlf·f'Titrn. rzaa o y i e1ynnym1 ' z1e · wf wa]C7.'ł'' ,Te!t to 1<zr 7ere ""v. 11 "~.11 y n irer rw11 •/Pr. 
n~i bojownikami Opnru. Trzo :-'na nie komnni@ty ktÓTy hral ~orirl <'y;mei.:o, I'"':<"rntO\I ··w~ "P. P"1"1 'l"RJ,.;„ hi~7.ki, jpl; r ,pffitte' a. 

ł · d ' lk' b • •' · knmu1ii~tiiw, ori;i~nizow9n11 h'\'· r>.· C'ognlot1n mai'). niP'T."l\"Ykla nPm. po porą.. teJ we 1 Y',•A. oktywny ud:dał w Ruchu Opo. Luclzi• w , . .- r>At•h i111~1c7.P • · • p K I ~ IR <!lni;rn 1 ~tnr~nniP. 7, Mjwyż· nkt11n]n~ WRrto§t\ r1'ifi1n . rrrl'I" nrha. omumFtyczn~ , .. J~J rn, a naFtApnie eierpiRł dhi",n 111·n". 0 .JA_ 1·ęA1· 0 .J ·~·t·., !'"· . , · l h' · 1 •· , • · · k · · i 
ł k • k Ó > l' •• ' 1• ' n "" '" n '7~ O~trn;:nOeC11. ~Il 1, ~.vr,1n. Jlll "Jr't'"1'1 l "'J~RT?P lf'"- CV,]n cz on ow1e, t riy n•ywta.ię.c w nborarh hitlernwekiPh, ie~t sobie ·r ' 

Literatura Francji walczącej 

!':wrrgi wakzą.cyeh d1Jchem ni<i· to 7.nr~zem oh•R7. trudnvrh f"7.;i-uqfi .icclnak uiawa.~ u•.1'111 lurl7.ie 11r1arlzoj~ po1lkr>p prowRfl1ą !lik<'zr>mn:t knmpan!Q 
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P~lll<\w. rorJ•,J·". kn ]<r>TT11JTii~t.nm "'•7.•iłi• tyoh ~· łl '"' · ' " ' • i.;<zgr&.ntczneJ WlernOaCI ] !!tycznej, ktÓT&. pierW87,!1 wyso. ' 11 
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p, J G. Nr 8. Od 1945 r na. ideałów narodowego I !!połeez:· ko i d•unnifl wznio~ła llztanrlar Zwi~ -k RPrl1ieckiego. Ze§ liv n .y ~ię nR małA ~mpy, 2h1e· rh„tnAków, hv whvfl1ić Ruch 
l ... ~· d Z-' ,_ Walki ·„no 1 . . L1'tl'"<'WCV li'rznn e1·ę .• yrze..,rA · ",O'l'i!I nn,JożR ,]'> rMn.„. m1' rlr11„"'a. n.11„r.;, 11:na,'1<fo.1'a . .Jr11•.„"'0!'."C6 fl"iu 0 WJfł.ZAU .W.l • llfjtO 'WYZWO enta, ~tllnOW 1\"lłf1d nRrnd1l francu~kiego pr:r.e 1' " ' • - '" r " '"' '' , . „ ' ł " ' ' 'I '' 't 
i h b • 1 • do 16 ,_ t t · 1 • •• :l11z· -tedv rn11n-'lal1' o od· '""'· „„.,. n hNl~ ~~ ... •; '''" "r:r('d'\·rl1iAlanift „,1Pki ut-o· .,.ya , & o ecme na ezy · ~ wny ~on yngen zo_merzy ciwko bit.lf'rnwskim okupantom. "'<• ·' ~ · · "·' 8 

"'"' " „„ . " ~ 11 „ 
ZMP W i t · „„ło R h O · ·a kl- wftcie ł -1'a•11li swe k~lkul11 wu f'TOWPrl7i~ ~wa, <irinłnlnoM . roni l"l'7.0cl11 .1'~. r'\'rh ni•11r ·•v fr:in • p erwszym e ap1e .ru uc u poru 1 naJ ot iw~ze Lefi'tee nlaluie Par'\'Ż z roh 11 ~ " "" Q • ' , . 

d.,..;ez"ow g Wy~c1·gu Pr•fty zor ·1· t t ,., • t b n ., • ci,, z poht . .-l;a impPri11litm11 N'if'lo'.<'~', m~zr-111~ 11in, homh11r· rn•kioh. 11trwRhd„rvrh hProi!'r.-... e o e . ~~ ' prnoR1 t • s ra y. ,_,zyz rv': a lll40 - podziemna pre.cę ko " " „ ' ganlzow11.11ei:;o w P?;PJG Nr. 8 prz:'pOm1na~. że około 75 ty- . . - amt>rykaflłkiego. Burlz.o intf'· rln.fo ohli?. r. rornet''7R. O'!la. 11Jl WRlkę ml!~ 111(10.,..yrh w po. 
zdobył pierwszp mtejsct1. Od siPCV komunistów francuskich mun1$tÓw, drukuJących ga:i:~ty, re!n,iąee ~Ił opinie, priyto~zone ~~~.i~c nii•t.ępnie, fo l·nn1!:11•· nnr'\'m okrP•iP okupndi. 
tego czasu pilnie etrzeże !!We• pÓle.gło w tej ciężkiej, le~:r \:>ro~zury i ulotki z wezwaniem tJn.e;r;. Lpff1tte'~ o n~ob1e Leo d 1Jwn~i~ <iokonelv •amnlot.Y en T<1 litPratnr:t m!l por.adto i 
go tytułu „Przodo'IVnike. Pra. zwycięekie.i welce1 C!!!y trzeba do -walki i oporu. W warun. n.; iłlume.. Spr1PrlajM~6 tp~o i.; ,•ln P. wychow:1wc1.~ znaczeni~. Opo· 
r,y". W dnill dzisiej!!Zjlll zo. pnypomina6, że dzieje Ruchu kach na.jstraszliwaZeffO terroru zdr1dc.v ki11~y rnh11tn1c:i:cj r.011. NiektńrP opowi11d 1a pr;rnd riRfla. ono h""'i"m, iak wal· 
atan!e nagrodzony ne Central· Oporu przynio•ły Francu8kiej r11hntnicy tłumnie w~tępują do 1: h~·łe i 'l''Ówrz1t11 hnjownikom st11wi"- .ią ż.vrie chłopów fran· rz:yll o wolnoM Fr11 nr:fi nejlep. 
n.ej Akademii urządzonej r ~lirtii Komunil'tycznej mh.uo partii, widząc. że ona. jedna 01 111. Zd11.wali oni ~ohie spr11 cu„kirh pnrlrz1~ oknp::.cji . C'o_ •i jPj ~:vnowie, u•·zy męstwa i 
okazji za.kotczenia 5-~o et11.pu „Partii ~ozetrzelanych" („par- wypowiedzi11ła ~ieubła~aną. wo.i I w_"· ~e ~111ni i11oi1" :<tię przv-i<1<' ~u int, wh dając zna !<on•id~ tra I ~ir.11"iPto~d w zmaganiach • 
MWP. i desfusilles'') f... D\! naja.tdteom 1 zdra.1com. 1010n11ec\pm faszystom, tak sa· dvcvine. form11 nnwPJi frr (!U· wro1?ami narodu . 
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------~~~-----------------------------------------------------------------------
Nowe osiedle rośnie w oczach H' 'ę I z poUJrot~ 

Bez różnicy 

Dwa spotka;nia ze Stókami 
Istnieją jeszcze braki - które niewątpliwie rychło będą usunięte 

Gdy s1„ rozgrywa, daJm1 na to, mfJOI plłkankł 
między K,S ,,Kalosz" a, powiedzmy, .K.S. „Gie~" -
sympatie są podzielone: jedni, ma &ę rozumieć, zye74 
zwycięstwa „Kalosr.owi" drodzy „Gie~e", Gd~ się od 
bywa, weźmy, wyścig kolarski - jedni wlns~J' suk­
cesu Pietraszewskiemu, inni Napierale, lnni J~eztł 
Kapiakowi itd, itp, W tych wypadkach społeeE~nstwo 
jest, można powiedzieć, jeśli chodzi o zwyci~kie W"!'· 

. Kiedy odwiedziliśmy Sto Przy ulicy Wichrowej 
ki w roku ubiegłym - by- już z daleka widać bloki 
'Y une prawie niezamiesz- kolejarzy, remontowa}:le cał 
kane, . Tylko tu i ówdzie re- kowicie na koszt DOKP­
montowano budynki, - na- Łódź. Mieszkania są widne 
wet"nie , znajdujące się jesz- i jasne, mają piwnice, i 
cze pod dachem - była to wszystkie nie~pędne gospo­
daleka, jak sądziliśmy, za- darskie urządzenia. 
powiędź nowego robotnicze Dom dla tramwajarzy przy 
go osi~la w b>dzi. To na- ul. Skalnej 5-7 jest już wy­
sze pierwsze spotkanie ze kończony dzięki dotacji Ra 
f:tokami przepełniło nas dy Państwa, która na ten 
ł,)ewnym niedo'Wi.erzaniem, cel wyasygnowała pienią­
że w ciągu kilkw miesięcy dze. Szesnaście mieszkań za 
mieszkania zostaną wykoń parę tygodni zapełni się lo­
czone i oddane do użytku. katarami. 
Nie wierzyliśmy, - wyda- • • • 
wało się nam nieprawdopo Tow. Gołygowska słynna 
dobne, że tam, gdzie nawet już nie tylko w Łodzi ale i 
ulice jeszcze nie są nazwa- w całej Polsce, przodowni­
ne, ma cy,chło potoczyć się ca pracy z bawełnian · j je­
normalne życie. dynki - też uzyskała na 

A dziś Stoki tętnił\ Stokach mieszkanie - przy 
łyciem. 

Idziemy ulicami 0 gór- ulicy Górskiej 25 ze 
skich nazwach - Giewon- wszystkimi wygodattli, któ­
tową, Wichrową, Serpenty rych tak jt;~ brako:"ało w 
no.wą, Przełęcza i czujemy dawnym rrues~kamu przy 
się prawie jak w górach _ u~. Kochanowskiego. Sens~­
dokoła śnieg powietrze c]ą było też wprowadzenie 
przesycone słoficem i świe- się n~ Stoki. rodzicó.;'; z gło­
żością. z budynku szkoły śnymi „troJaczkarru 
podstawowej wysypuje się • • • 
chm ar;:i dzieci. Dziesięcio- Jak każde nowe osiedle 
letni Jerzy Wylazłowski - Stoki odczuwają jeszcze sze 
syn robotnika z „Niciarki„ reg braków. Nie ma tam 
- to już prawdziwy oby- bowiem lekarza, brak jest 
watel nowego osiedla - żłobka i przedszkola dziel­
zna tu kazdy zakątek i re- nicowego. które jest tu nie­
zolutnie o wszystkim opo- zbędne ze względu na dużą 
wiada. i wciąż się powiększającą 

Dzieci bawią się na ulicy - bo nie ma przedszkola 
w Stokach 

- O, tutaj - pokazuje ilość dzieci. Szkoła podsta-
- mieszkają kolejarze, a wowa, jedyna na tym tere-
tam wl.ókniarze - dalej nie, jest zbyt ciasna, by po­
zbudowali sobie dom tram- mieścić wszystkie dzieci. Je­
wajarze, ll tu znów - re- den sklep Powszechnej Spół 
montuje gmach dla swych dzi lni S · ó t 
pracowników Centrala Tek e _pozywc w z z:i­
stylna . . Będzie skończony dem moze sprostać zadaniu 
n~ jesieni. zaopatrzenia przeszło 12 ty 

- Sami braliśmy udział sięcy ludzi, zamieszkują­
w robotach remontowych cych osiedle. Brak jest rów 
- mówi tow. Zawadzka, nież parku i zieleńców, a 

. ktfir ej mąż i syn pracują rmeJsca na te urządzenia 
na Widzewie. Teraz mamy jest pod dostatkięm. Zbyt 
piękny pokój z kuchnią. wcześnie też, bo o godz. 
Niedawno ' <::~ \ ·.yscy .1ie 10.40 odjeżdża z Placu Wol­
szkańcy naszego bloku zbu ności ostatni tramwaj - u­
dowali około 1 kilometra niemożliwia to mieszkań­
drogi, prowadzącej do tram com korzystanie z teatru 
waju z naszych bloków na czy kina. Nie wątpimy, że 
ulic:" Przełęcz. Zarząd Miejski wespół z in-
Mieszkańcy Stoków czu- stytucjami, które zbudowa­

j ą więc, że osiedle jest ich ły domy na Stokach jak 
i że należy dbać o nie, jak najszybciej postara się te 
o swoje. wsZY.stkie bolączki usunąć. 

Rflalizacja bonów tłuszczowych 
Zarząd Miejski w Lodzi-1 garyny; na bony kat. RD 

Wydział Przemysłu i Handlu na odcinek nr 4 WYdawane . 
- podaje do wiadomości, że będ?<ie 0,25 kg m.axgaryny, j 
sprzedaż tłuszczów na bony Wszyscy posiada.cze bo- 1 
tłuszczowe na. pierwszą. de- nów wi:nni pobrać należne 
kadę miesiąca lutego rb. od im tłuszcze w wyżej 
bywać się będzie w dniach podanym terminie, gdyż po 
orl 31 stycznia do 10 lutego jego upływie niezrea.lizowa-
1949 ro-ku. ne odcinki utracą swą waż· 

Na bony kat. PR na. odci ność. 
nek nr 1 wydawane będzie Lódt, <dnia 29 stycznia 
0,50 kg słoniny;' na bony 1949 rolro. 

niki, bardzo zróżniczkowane, . . . 
.~0 innego gdy wchodzi w grę najszlachetmeJSZ1 

wyścig - współmwodnictwo pracy. Niedawno np. 
odbyła się w Poznaniu wielka konferencja z okazji 
ukończenia I etapu współzawodnictwa wśród pocztow 
ców. ,,Wygrali" pracownicy, obsługu.j~y okienka :u· 
chu pieniężnego, mając tuż za .sobą_ 1!-8tonosey, głow­
nie listonoszy wiejskich. Trzecie JDieJSCfl za.jęły t.ele-

Stoki zaluanily się robotniczymi rodzinmni 

grafistki, 
Brawo poczt.owcy! Winszujemy, rzooz prosta, dzia 

łowi pieniężnemu, ale nie mamy nic przeciw temu, 
aby i inne działy ,,za.ta pywały" pienvsze • miejsca 
i pierwsze nagrody, To nie zawody sportowe 1 wszr.ri; 
kie „drużyny współzawodnicze" otaczamy j~~ko~ą 
sympatią, Bez r6żnicy, Z tym. ~ednak •. oczywise1e,. ~e 
najlepszych wyników - d arujiele regionalną ambICJę 
życsil7my poczcie 16dzkiej. 

nnn1n1utlil1Tlllł llllll Ul llllll lilRllll Ul l~nMJr.llTi lil ll~UIUlllllll~l\lll!~lllilłliłlłl!llll!!llllH l,l\Jl~~lłl1111!lllrn:t1U11I Mll::l • lillllr.Jlll 
Dotychczas na Stokach I będzie sprawa wody dla Sto 

zrobiono już wi.' ~. Nowa ków Górnych. Wzór godny naś/adow~ 
linia tramwajowa połączy- • • • Robotni"cy-p"1sarze 
ła osiedle miastem, prze- Nasze więc drugie ze Sto-
prowadzono dzięki inter- kami spotkanie pozwoliło w roku bieżącym r1>botnicy Najzdolniejszych członków 
wencji naszego pisma insta- qam stwierdzić, że Łodzi moEkiewskich za.kłil.dów „Si~TP koła Iterackiego kieruje 11i~ na 
lacje elektryczne na uli- przybyło nowoczesne osied- i 1'.flot" obchodą 20-t!!- roc'I:· studia do Instytutu Litera.tury. 
· h 1 · · t le robotnicze, które ma nicę powsta.ni& przy fa.br.rce Wśyód &'-ol--tó- te""' In. cac ' a w p ame mwes y- kola Iiiterackieg<:> pod na,;wą • "" ""~ " „-
cyjnym Zarządu Miejskie- wsz~stkie dane po temu, by ,;Wa-lcowka"'. stytutu figu.ruj11- t&1tie naz,wi!ka 
go na rok bieżący Stoki ró- stać się wzorową pod każ- „Piewcy pracy" - tak na. jak A Fila.tow, K. Człrikow, 
wnież zajmują poważną po- dym względem dzielnicą ro- zywają. hutnicy swoich pisarzy J S~O'W l tnnt. 
zycję. Przede wszystkim botniczą. Niewątpliwie rok i poetów. Od 20. lat euonko· " . 

· . . . wie koła literack1eg1> „Walców Cdopkowie „Walcówki b10 
przeciągnięty :;. ;tanie ruro- bi'!'~ący :przycZ);ii się do aal ka" zabiera.ją. głos na łamach rą udzial w dyskusja.eh literae· 
ciąg gazowy i gaz doprowa- szeJ racJonalne3 rozbud.:iwy I gazety fabrycznej, przemawia· kich, wci11ga.ją. mło<lyclt 1e robot· 
dzony do każdego mieszka- Stoków. ją. przed głośnikiem radia fa... I' i:.~k~w do dzialalno§ei literae. 
nia. Dalei - :rn~ - · -~ana l\'I. Zale:vska. brycznego. lrleJ. 
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Ludzie podzienri • 

Dziesiątkilat pracy w .kanałach · 
_Miejskie Za~dy WOdocią-1 wo~ siarki, c.hloru i najroz- daje się ug~atać. jak lep~a I ~~ 

gow i Kanallza.c.Ji po raz p1er ma1tszy.ch gazow. gl na, trzeba Ją usuwać C'l 1a- ····-· 
wszy od chwili swego założt?- Od wyziewów tych cegła na kiś czas i na now'l murowae _ 
nia nie przerwały w tym ro ścianach kanału zbutwiała i ściapy. I . 
ku robót w sezonie zimowym, Cała brygada w liczbie 50-

0becnie prowadzi się prace 1 ciu osób pracuje bardzo ofiar 
przy ul. Fabrycznei, gdzie ka nie. Są między robot.rrlkam; 
nal'.zowany jest teren dla Cen i tacy, którzy połowę swego 
trali Tekstylnej, oraz przy 1 ·~ycia sp~dzili w tych m-rocz . 
~gu wie Tymlenieckfego i I nych, podzj.emiach. Tow. Wac:; 
Ma.gazynowej (konserwacJa !aw Dziąg pracuje w kanali-
już istniejących kanałów). , ~acii już 24 Iata, t'lw. Br. Ko 

Przy ul. Fabrycznej roboty val.ski - 23 lata. 
postępują żwawo naprzód. Pra - Do wszystkiego można 
wie wiosenna pogoda umoż. · się przyzwyczaić - mówią. 
liwia szybkie tempo prac. Ka Brygadier Pakulski Sta-nl-
nał jest już częściowo') wykoń sław zaczął pracować w tym 
czony. na dalszym odcinku zawodzie wtedy, kiedy Łódż 
bez przerwy migają łopaty t zakładała pierwsze urządze-
słychać skrzypienie „roraw'.". nia kanalizacyjne i ma poza , 
wyciągających ziemię z wy. sobą ~ lat spędzonych w ka I 
kopu. nałach. 

W znacznie gorszych wa- Są to więc prawdziwi „lu-
runkach pracują robotnicy, za tl:i:łe pOdzlemi". Kowale ki Bronisław 
trudnieni przy konserwac3l 
kanałów na ul. Tymienieck;ie. 
go. Zastajemy ich przy obie-

- Napiszc'.e coś o nas w 
gazecie. Piszecie o wszyst­·"-'-" I kich, a o nas m!e~zkańcy Ło­
dzi wcale nie wiedzą! 

ciężko właśnie dla miasta. 

dzie. · 
Witaj~ nas wesołymi ta-

rni: - D".lbrze, że przyjechała 
do nas prasa! Niech zejdzie z 
nami do kanałów i zobaczy, 

jak pracujemy.-
Nakładamy w:ęc robocze 

kombinezony i długie gumo. 
we buty. Schodzimy wraz :t 
robotnikami do p".Xiziemi. 

Człowiekowi. który n!e byt 
nigdy w takim kanale. trud­
no wyobrazić sobie warunki, 
w jakich znajdują się ludzie, 
tam pracujący. Kanały clągną 
się pod miastem na długości 
okoh 6-iliu kilometrów. Cuch 
nąca woda sięga prawie do 
kolan. w powietrzu unosi się 

Dzląg Waci.a.w A przecież my pracujemy tak 

Tej prośbie ich czynimy za.­
dość. 

Kalendarzyk zebrań -wyborczych 
Komitetów Sklepowych PSS na dzień 31 stycznia 1949 r. 

W dniu 31 stycznia rb. o go~ 
dzinie 18,30 odbędą. Ilię wybory 
do komitetów sklepowych PSS. 
Poniżej podajemy numery i ad 
rP.sy sklepów, które przepro· 
wadzają. wybory, a obok każ· 
dego sklepu wymieniony jest 
!.'.dres lokalu, : w którym nastą­
pią. zebrania członków, 

Sklep Nr. 120 - Strzelców 
Kaniowskich 22 - Szkoła Nr. 
15 - 1 maja 87. Sklep Nr. 121 
- Żeromskiego 42 - Szkoła 
Nr. 15 - 1 Maja 87. Sklep Nr. 
!:!OO - Pogonowskiego 47-Szk. 
Nr. 15 - 1 Maja. 87. Sklep Nr. 
4 - Przędzalniana 91 - Szko 
ła Nr. 29 - Łęczycka 23. Sklep 
Nr. 105 - Przędzalniana 90-
Sz.koła Nr. 29 - Łęczycka 23. 
Sklep Nr. 1 - Piotrkowska 
~92 - stołówka Geyera, Piotr­
kowska 295. Sklep Nr. 228 -
Piotrkowska 309 - stołówka 

Geyera - Piotrkowska. 295. 
8klep Nr. 273 Piotrkowska 294 
- stołówka Geyera - Piotr· 
kowska 295. Sklep Nr. 89 -
Traugutta 5 - szkoła Nr 97 
- Sienkiewicza Nr. 35. Śkle.p 
163 - Traugutta 4 - szk. Nr. 
'17 - Sienkiewicza Nr. 35. -
Sklep Nr. 102 - Sienkiewicza 
34 - szkł. Nr. 97 - Sienkie­
mcza Nr. 35. Sklep Nr. 4..11-
Sienkiewicza 4 - szk. Nr 97 
- Sienkiewicza Nr. 35. sklep 
Nr. 10 - Gen. Świerczewskie­
go 47 - ~zk. Inżynierska. 4. 
Sklep Nr. 52 - Gen. świer. 
czewskiego 31 - szk. - Inży· 
nierska. 4. Sklep Nr. 108 -
Przędzalniana 42 - szk Sale· 
zjan6w - Wodna 36. ·Sklep 
Nr. 146 - Przędzalniana. 62-­
szkł. Salezjanów - Wodna 36. 
bklep Nr. 378 - Księży Młyn 
H - Dom Kultury - Przę-

lL-lłDfH~ 
W związku z notnU;:ą umie- lat" pracownicy Sp'lłem Fab­
c:-:<.·ll-~ \ 'l G>:~'E' r:.obo';-i · \ .-yk i I\;a::-:r~n·1 :>Je 2 ~· ł,odzl 

kał. R na odci1:ek nr 4 wy-
4awane będzie 0,25 ~g ma.i:~ Zarząd ~e.iski w Ło~ ' j' 1.:1.ym dnia 19 s tycznia pt. l prze:.: i:li staru... -ce 15 k l!. ma­

.• Najs~~~a ~~anka li~ 103 karOillll, . 

dzalni ana.i~r. 68, Sklep Nr. 380 
- Księży :Młyn 14 - Dom. 
Kultury - Przędzalniana. Nr. 
68. Sklep Nr. 28 - Nowotki " 
- Gimn. Nr. 5 - Nowotki 
16 Sklep JSr. 167 - Nowotki 
6 - Gimn. Nr. 5 - Nowotki 
16 Sklep Nr 176 Nowotki 22-
Gimn. Nr. '5 - Nowotki 16. 
Sklep Nr. 184 - Nowotki 61-
Ginm. Nr. 5 - Nowotki 16. 
Sklep Nr. 269-Nowotki 61-63 
- Ginm. Nr. 5 - Nowotki 16. 
Sklep Nr. 301 - Prądzyńskie­
go 43 - szk. - Pabianicka 
róg świętojańskiej. Sklep Nr. 
302 - Pabianicka. 108 - szk.: 
-. ~abianicka róg świętojd• 
~beJ. Sklep Nr. 40 - SterliD..1 
g~ 1 l - szk. Nr. l-Sterllnga 
2;,. Sklep Kr. 115 - Kilińskie­
go 40 - szk. Nr. 1 - Sterlin. 
ga 25. - Sklep Nr. 367-Ster. 
linga 20 - szk. Nr. 1 - Stet"' 
lingo. 25. Sklep Nr. 130 - Po. 
łudniown 34 - szk. Nr 1 -
StPriinga 25. Sklep 351 :..._ Li­
manowskic~o 21- szk. Nr. 88 
Li·nanowskiego 121. - Sklep 
165 Limanowskiego 51 -
~zk. Nr. 86 - Limanowskiege 
121, ~p Nr. 171 - Lima• 
no1-'skiego 53 - szk. Nr. 86-t 
I.mw. 110}·;~.k1QgO 121, 

-o~ 



GlOS PABIANl<ł 

Kronika Pabianic Sladeu. nafizqch lnteroeln~ll -
Złobki terenowe w Pabia·nicach 

przedmiotem troski Wydziału Opieki Społecznej W "':~ierzu odbyło się u­
roczy~';e no~i~dżc.,:~ 1','1i·~j-

. W zw:.ązik'l! ze e,prawą i.lob- wo•być l('\lkalu na ten ceil. Nie· j było by moiżliwe i dało by ski ej Rady N a rodowej p:zy 
kow renowych, p<»rus:wną na którn prze<l~iębk11rstwa, ji:k M miai51u pięknv, nowocześ.::up u- ud7 ;f\1c · ·-;~go · a'>tywu 
tamad1 „Głos'l! Pabi.a.n ickf.e!lo„ 'lraykł?d szwalmia mechanicz- •«ądrzony ż'łe<bek przynajmirniej · 
przierz n3s'ZJE! ozytelnkzki, n'!· na, 7"lłois'1lv g<l":owość ucrcstni c!na 100 dzi'.eci. Kre<lyty n.a urzą ~połeczeńs:wa. • 
ni<"lnik Op'eki SDole<"znei ob. M;P:ni<1 v.· ·kos.7.taiCh urząd„enia dzen:e znal&łyby się napewn.o, Prze\'""• ~;r~«ł . . rosiedze­
Dąbrow.51l<i u<lz:e.m n~m k~1l k11 i:l0bk11, C?le woS::ysitkQ to nara· gdyby tY'lko samą budo.wę 'Z)Te niu. tow. r . _. · "~d. Spr:i\va­
wvjaśn:eń o sytuacji ml tym Z-:ie TO?:hij;i s'ę o braki lo•ke..Jo- aMzować weipólńymi S:1la.mi. zdanie z d:i ~<tftinści· Miej-
·~:16rn!·u. we n·a jakie C.:erp:ą Peb\anke". Mo±e wobec tego oświadcze- skiej lł'l.ć1J; rodowfi zło-

- Sprawa żlobkr'>w tereno0- - Czv WC'bec tego. Ż<> fundu nia noncre'11Ilika Opieki Snri.le-cz· .lył jej prze c;idłll.iczący '.ow. 
wv>eh - stwierd7J'1ł O•h. Dąhrow ~'le ~ic•ln~ przedsiębio·T'5Jt~·r noei w P<!hianicach - Ra.dy Za- · ł 
oij~·- jR·"'t g16wną tros1<ą On"e- nitń6twowych r-rzewiduią kire- k·ł~dowe., .referaty 60cjaLne d Tom~<:. który p:>dkre'li 
"i S;mie=n~j w Pahi~n·-:ric.h. dvtv na 1uządz.eonie 7ł'1·bkńw Dyrt?lk<"jie wszysrtjk;ich mniej- szcze~ólne znaczenie współ­
Z?'rq111'1iz..,wanie d1wócli żłob- •Hz::: f1tihrykad1 nie można hv Sflych przedsięb:O[stw państwo pracy, i" 1

''1 1\'!"lł,N zdo'ała W 
'-rnw !P.renowych '~<lneqo w po wc;in-óJ.nvm wvsiłkiem kilku wych w mieśoe, które nie ma- ciągu ml_ •1ych "Zte~ch 
rudniowo - zadiodn e'J <":rę~d mn!f'jsn~h M!Z~<;'ęh'mstw i 1ą ! nie mo0ą otwonyć przy lat nawiązać z ogółem s,1->­
'11.'.ai<:>la, a orugiP.go ną Sta.rvm Opieki Sp<'leo;nei zbu<lować 'WV'C'.h :z.akłada<:"h żłobków d·la k,..70 n~t"''ł 

KOMU WINSZUJEMY 

Niedziela, dnia 30 stycznia 
1949 r. 

'f'<-k'~ m?.w°'"!Zil!" hy tę ~.ora nnworzesn<>qo żlobk.:i tere1J1"'.l· rh:toeci - poimy.ślą n~d tym pro · ' · . . 
wę w "'".'O·~nb h11!"d20 kN'ZV5ł·nv. weqo? - pytamy ob. Dąbl"O'W· iaktem, a no?.ipewno wspólnym Pre~ydent n ..tsta tow. l'Jh 

Dziś: Martyny 

ille n~estety p:zy najusil}liei- •kiean. wysiłkiem można będzie go kw~k1 w swym sprawonla-
3zyrh ~ara;i,i.ach, n'e możemy - Takie TO'lWią,nnie spra"{y rrealizować. . niu dokonał podeumowania 

W.UNIEJSZE TELEFONY 
Str&IJ Pofaru& - o 
Xom1sartat M. o. - 63 

Konfe1enc·e zjednoczeniowe ludowców 
dotychr7!1<:nwvc:1 orią:; l'.ę'.: 

gospodarki miejskiej. 
„P, wyzwnlc ··1 - . il 

, p, o. K. - 112 
Pogotowie U. S. - 35 
Dworzec Kolejowy - 91 
Za.rząd Miejski - 66 
PZPB - 23 ' 
Telegraf - 213 

nrezvdr>l"' -·rr 1y 
na te117~nie woj. lódzlcleqo r<nr•onrlnr~ę z 7 miln. 7l .. a 

W Skierniew:cach odbvła 11a wsi, M potrzPbę zmi~ny l{c.nferencji zjednocze;,iowej dziś no 4-rh l;:itarh gnspo· 
PZPR - 4 ' si~ konferencja, w któref u· darujcmv ju-i: w nimach 86 

d . ł 'truktury rolnej i na błędną jednocząc swe szeregi m•·ln. zł. Cvfrv te mo'\v1·„ „,,. 
z1a wzięło non~d ~OO rlzia· , ., ~ 

łaczy ruchu iudo~·ego, człon nnli1:vkę grupy Mikołajczy- w.>p6łdziałając k sekwcn- rafoic, iż ich:if'mv n„„rzód''. KINA 
Kimo „POLONIA„ - „Wśróc! 

ludzi" - film produkcji radziec­
kiej. 

'_ó•v S. L. i P. s. L. ka w ruchu Juciowym. Oh. ·-:·~w sojuszu 7 klasą robo- 1 ~~ n::ii.wa?:nit'is7ovch osią-

Konferencję za~'łil staro· M·chalikówna z PSL mówi· t iczą przyc:.:yniq sic; do re·1gmc;c zahczvć mrnna: p. rze-

Kino „Robotnik" wyświ:;­
tfa film pt. „Noc w Cal!!ablAn 
ce". 

t . t 1 n o roli· pol1·tyc„ne1' 1' "O~po 1· .. 1 budow<,? ko\!owni wra7 z nc 
' a pow1a O'vy, o i. nar:ino· . „ . , c a 1zacJ1 postępu w P0. sce.. wymi kotłami w zakładzie 
wski. - Przewodnir.zył ob -Jarczej .kobft>t na ws\ P.:dobne kenferenc,Je z1e· kqnirlowyrn, •. -:"rcmontowa-
:empiri,ki, prez~s Powlato· Po obszernej dyskusji u- Lnoczeniowe odbyły się osta nie i L1r11ch"·i...;n...,;" c'' 1ni 

·-:ego Zarządu Stroun:ctwii 
·.unowego. chwPlono r~zolucję, w któ· tnio w Kut;iie, gdzie uczest- w Rzeźni Mici~kie-i. wyre-

Wiec Kobiet Sekretarz Wojewódzkiego r j członkowie Stronnictwa i.1czyli ob. ob. Szymanek i ~?~.'v~nki.0hh1d1ri1 vnd1< 1
.1 I~nlbo-

r t do " · P 1 k. g Stron Kro' I i w Łowiczu przy u· - nn ieJs ir a zieci, _u 
7,ar~ą<lu S. L. ob. Strz.eleck' ' 1 we,.,o 1 0 s 12 0 • - . dowę fartaku, "„l'~r:nvę wie 

Dnia 1 lutego 0 godz. 18 1 ;ctwa Ludowego z powiatu dz1:i.le ob Balcerzaka Sło I 
w sali teatralnej PZPB przy w referacie swym mówił r · · u studni, chodników, ulic. 

1 t b . · d · · h ~k1·ern'. ew1·ck1·ego, zebrani· na nia Józefa. kana11·z"c1·1· i'tp Ws o'łpra u . Traugutta 4 odbędzie się ;;o rze :e Je nosc1 w ruc u , n . • p ca 
wielki wiec kobiet, zorgani· 'udnwym. o .:zyszczeniu sze· 
zowany przez Zarząd Miej- re.:;ów partyjnych. o oddzia­
ski Ligi Kobiet celem spo· vwwiu na teren i wiazaniu 
;rnlaryzowania światowego oiedoty wiejskiej ze Stron­
ruchu kobiecego. rictwem Luc.owym. o wspó' 

Waln:; zjazd delegatów ZSCh 
K b . t . t p b. . . \działaniu z P. Z. P. R., o ro- W 

pou;iatu opoczqrishieqo 
o 1e y nuas a a 1amc l .. . . . Opocznie odbył 
. . • • .I Związku Radz1eck1ego w . . , r 

okohc stawią się licznie na ostatn·eJ· wo'nie i utrwale· Wiili.. ~Jaod rln ~-~· 
· b .f t . 1 

; Ch t . ,_ 

się !po czym Zjazd powitali 
ZS przedstawiciele ,. ' .: . __ _ 

tii i organi:>:acji. wiec, y zaman1 es owac niu · nokoju. Sekretarz Woj . z eremt po""'1 ·;. 
sw6j udział w walce o pokój ?. s. L. ob. Kolaczyńsk' l .otwarcia Zjazde. dok~n~J 
na świecie. ,. wskazał. na walkę klasow~ w1~0...t'\rosta WoJ:>wl .. 3kl, 

P:-z_·vodnictwo r· ~nd •Jb· 
jął pnewodniczący - · · J.­

towej Rady Narodowej tow. 

Tragedia Amerykańska 
Zbliżywszy i.ię dn autobus•J zatrwożył ;nę niemało. 

zobaczywszy, te samoch d prowadzić będz:e ten sam 
przewodnik, ktoresso JUŻ raz widział w Bii;: Batem Co 
to będzie. jeżeh gci tpr::iz pozna? Przypomni snbie zaraz 
prześJ:czne auto Fmrhleyów . . Bertlnę 1 Stuarta, Sondrę 
i lego, a Granta 1 Harleya doskonale będzie flamiętal. bo 
z rum rozmawiali Ten sam zimny, lodowaty P'lt. który 
go często oblewał podczas rozmyślań ostatniego tygodnia 
pokrył mu znowu twan i rece 

Jakże on to wsz:vi:tk0 o~myśllłi .Jakież głupie robil 
plany Czyż mo7.e 1<!e ;.podz1pw::i{\ że una mu s1e całe 
przeds1ęwziec:e JF>żel: zaraz na wstępH.' popełnił błąd? 
Równie głuptp zroh:l . przyjechaw~zy z Lycurqu' do Utica 
we własnym k::ipeluHu 

Na szczęście pnewodnik wcalP go nie 
go nawt>t z pewnvrr u..c'ekaw;entem: 

- Jedz1PC'if'. państwo. do B ~ Bittern? Pierw~zy raz? 
C!yde poczuł niewymowną ulgę ale cały jt?Szcze drżą 

cy odoowiedzii.ł: 

- Tak ... - I n!e panując 
tam dz:siaj osób2 

Zanim dokonczyl 
znów popeln-.l błąd 
zapyta/? Czyż nigdy 
błęd<'iw? 

pytania, od razn sp0~trregł, że 
Dlac-zet10. n Boga, właśn;e o t\'I sie 

nie przestanie popełniać takich 

Tak się tym przeraz:ł. 
doszła do jego ui::zu jakby 

NiewiPle. Zaledwie 

ze odpowiedź przewodnika 
z w:e1k·e1 oddali: 

s edem czy osiem osób. 

Pa,vl"'·~. 

społecznymi gospodarczy-
mi. 

Na szczeg61ną uw::i :i:ę ?fi.­

sługuje powszechne żądanie 
przystąpienia do organizo­
wania spółdzielczych zespo­
łów produkcyjnycht. 

OGI.O SZENIA 
do 

Głosu Pabianic "e 
przyjmuie się 

w PABIANICACH 
ul. Limanowskiego U 

II l>iętro 

'W-YDAWl.,;A: R. S. W . „Prasa". Korr.itPt R<>di!krvjny. Red. I Adm. łMź. Plotrkows'a ~fl. Tf'lefony. Redl'lkt.>r Nacz 216 14,. Sekretariat 2M 21. Rt>.<i. O<'<'na 172-31. 
Dział otclv.1..1t\: P1otrkowsk::i fiń. tPI. 111-M f{ontn PKO Vll-1505. Zakł. Grat. R5'W .. Ppisa". Admlni!rtracia nle orzvimuie odpowiedzialńo~l"i i::i tPrminowv druk oi:złoszeft. 



!tr. & 

Pallstwowy Teatr 
'Vfoj3ka. Polskiego w Łodzi, 

ul. Jaracza 27. 
Di.U o go4 19,15 "komedia 

W:nr;y„a Ktełsta p. t.1 ~bl· 
11,r d:d„n''. 
'l'oeatr ~ Dom'4 łoL 

:r;tiern ul. J)aszytisldego M. 
n ziś dwa pr .redsta .... ieni& o 

!!Odz. 10-cj i 19.l5 komedio -
far~y E. Pietrown. „W:"'SP& po­
.koju". 
~!'& ·czynna oc! l!e~ tel. 

12S-02. 
„MELO DRAM:'' 

ut. Traugutta 18 (Gmach OKZZ) 

Dzńś o god:z. 19.15 W9p6łczes 
na s7:tuka ArthuM Minera pt. 
„Synowie" w przeitład'tie i re· 
ży>Se?'ii Ryszarda Ordyński-ego. 

TEATR „OSA" 
Traugutta l tel. 212 • 70 

CodzieMie o 19.30, w Diiedziele 
t święta o 16 i 19.30 aircywe­
~ola kl()lliledia muzyczna pt. 
„Pc>rwanie Sabinek" z J. Wę­
gr- -m na czele c.aJego zes· 
po.„ 

Teatr P<>wszeebny 
Codziennie o godz. 19.15 

(w niedzielę i święta <hn "Pł'Zl>d 
et~., ·nia o godz. 16 i 19.15) 
11rtiiki Michała. Ba.łuckiego p t. 
,Klub Kawalerów' '. 

Teatr Komedii MuzyczneJ 
„L"UTNIA" 

Codziennie o godz. 19.15 ope· 
retka StrllU-':!a „Baron Cyga.ń­
eki". 

Teatr Lal~k „AR.LEKJN'' 
Łótłł, Piotrlro'nka 152, 

tełefon 258-99 

Codziennie prócs poniedział­
ków o godzinie 17-ej ,;DWA 
lł.Ir'...., .,_ŁY I śWIAT C.A.LY" 
ł'rar.ta . 

w 1Jiedzielę i męt& dwa wi· 
dowiska o 15-tej i 17-tej. 

Kasa czynna od godz. 10-ej. 

• :.~„'· . ' o& . . .• 
„,:.1 • 

• ".-.· , · •·. ' i , . 
ADRL<\ - „Gasablanka' · 

!!Od z 16. 18, 20; w niedz. 14 
film niedozwolony dl& mł0-
dicieżv. 

B.\l/rYK - „Dzwonnik s Notre 
Dame'' 
godz 16, 18.30, 21, w niedz. 
13.30. 
film dozwolony dl& młodzie-

ży od lat 16. , '" 

T. IJlatows•I 

W · obronie ·naszej koszykówki 
. O czym powinnjśmy pamiętać jeśli chcemy dorównać innym 

W artY'kule~ chciał'byml · I t o 1 AmbicJ·ą każde-W okresie reorganizacji naszego sportu każda jego pa r .na ne. . , 
poruszyć sprawę przy- . . , ' . . go pionu wmno byc zbudo-

szł-0ści polskiej koszykówki gałęź ma wiele Jeszcze problemow, nad rozwiązaniem . h .. d . _ 
te1· gałęzi ~ortu w kto' . których nie wolno nam dzisiaj przechodzić do porząd- warue. c dole Jće ~ego, pkorme -„ • reJ k d · z · t k 1 . szczerua a wiczen oszy-
niegdyś przodowaliśmy w ~ z~enn~go. z~~eszc~~n~ •. p~zez n~ a~ Y '! :· kówki która ze względu na 
Europie i w której powinni- " ho krorueknaszeJł, dosk~yhowT UlJet en z. naJpopu arn:e1- atrakdyJność tej gałęzi spor 
śmy przodować nad 1 szyc oszy arzy o z ic . a owski porusza wiele t . t . ść · t . 

. a· spraw związanych z przyszłym rozwojem tego piękne- u ,1 ~ruo sprzę u wmna 
Osta~e .nii:sze porażki na go sportu w Polsce, na które należałoby zwrócić uwagę, stac Slę sportem m_as. -:­

~ał'karuadz1e i wysokie zwy- jeśli chcemy, aby nasza piłka koszykowa osiągnęła ta- Częs~o . słys~ymy; ze ci 
c~~a . koszyk~rzy radziec- ką popularność i taki pozior.1 jaki osiągnęła w ZSRR,I czy :nru PTOJektuJą budowę 
kich swiad~zą, ze w tej ga- czy nawet innych państwach. . pormeszcz~ń sp?rtowych, ale 
ł~zi sportu nie czynimy ta- 1 • tylko P~?JektuJą. 
kich postępów, jaikich byś- łej gry. Z nich niewątpliwie braków się nie usunie, że Zaczn1Jmy wreszćie sło-
my ~hci.eli. Jaki_mi di;ogami mogą wyrosnąć kadry repre- trzeba na to olbrzymich ka- wa obracać w czyn! 
moghbysmy os1ągnąc ten zentantów. Dlatego im szyb- pitałów i wielkiej ilości rąk INSTRUKTORZY 

Nr. 

Nasi sportowcy 

w życiu pryVl~tnym ..• 

cel? ciej rozwiążemy sprawę bu- roboczych, że trzeba niejedno 
Urządzenia sportowe i in- dowy urządzeń sportowych krotnie wielkiego samoza- Równolegle ze sprawą u· KAWCZYNSKl 

struktorzy to są najistrtniej i szkolenia instruktorów, parcia ludzi pracujących dla rządzeń sportowych winno Łó<li jest ośrodk.iE1m nasze.. 
sze i na1·ważnieJ·sze proble- tym szybciej osiągniemy za- dobra sportu. Nie wolno nam L:: szkolenie kadry instruk- go przemysłu włókienniczego„ 
my dzisiejszej koszykówki. mierzony cel. jednak poprzestać na tym torskiej. Spojrzyjmy praw-

d nic też dziwnego, -że więk 
Mamy ca~ą ?lasę. chętny_ch URZĄDZENIA SPORTOWE. co mamy. . . zie w oczy. Pełnowartościo sz'Jść naszych sportowców pra 
do uprawiania teJ wspama- Weźmy pod uwagę w pier Jak wyobraza~y sobie \;ych instruktorów mamy w cuje w tej branży. Kawczyń. 
llllllllllllłlllURlllmlllllllnlllllllllnn11111111111111111111111111111111 szym rzędzie urządzenie. Za sprkawó ęk~udowyp lsbmskN.do ko- kraju niewielu a i Ci najczę- ski, obiecujący pi~ściarz „Wł.6 

przykład postawimy sobie ~zy w i ~ o .~· . ie ,mo- ściej opierają się na przed- kniarza" zatrudniony jest w· 

~ ~ I ~ ~ 
Łódź. zemy w teJ chwili hczyc !1-a wojennych metodach siko- PZPB Nr 1 i nie m<>że narze 

r n l J n n Wiemy doskonale, że w mie klub!, -sportowe ~tóre wię- lenia, które uległy do dzi- kać tak jak Kargier na zbyt li li • • ście naszym znajduje _ ię mi- kszosc _swegc kapitału prz!'., siaj już wielkim zmianom. łatwą pracę. Kawczyński ma 
strzowska drużyna Polski z~a~zaJą ?-a _potrzeby s~kcJ: l'u trzeba poszukać wyjścia pracę. odpowiedzialną, ale wy 

ProfektOreffi Z3W0dÓW -rM:.C.A. z czterem repre- p~~k1 noznelJ. Dlatbegod t:z zd bsytuacji. Musimkyó dostbać ~:ru~a si~:b;:~ d~~~~~~ 
zentantami i drużyna TUR g wną ro ę .w. u owie 0 rego trenera t ry Y i włókniarza przystalo. Wł6k-

n3fCi3fSklCh z dwoma. Czemu w dużym urz.ąjzeń dla piłki ~osz!ko- pchnął naszą koszykówkę na niarz przoduje w pracy i sp0r 

P h T rocencie zawdzięcza się po weJ muszą oclegrac piony nowe tory. cie! . 
o>> uc ar atr(( Pd . t h ł' 11-1111-1111-111-1111-1111-1K1-1111-.1111-1111-1111-n•1-m-1111- 1111_ 1 wo zerue yc zespo ow na . . 
WARSZAWA (<>bsł. wł.). terenie kraju? Mają gdzie nterpelaqe naszych Czyteln1lców 

Pr~ydent Rzeczypospolitej trenować. Co robią pozosta- z d b 
Polskiej Bolesław Bierut łe drużyny? Czekają więcej awo n1'cy W1'my„ chcq trenowac' I 
<>bjął wysoki protektorat lub mni~j cierpliwi~ n·a wol • " , 

r.ad międ-eynarodowymi za- ne godzm„ w sal; YJY.:C~ Kiedy odbędzie się walne zebranie połączonych klubów W"1dz:ewa? 
od • • k' . p lub TUR, które są Jedynymi w amt narc1ars 1m1 o u- . . . · ,, , " . pomieszczeruam1, gdzie mo- To'Jwarzyszu Redaktorze! W okresie bieżącym ~ wie- 1 zaufanie, jakim Ich da· 

char Tau ' ktore od~ędą się żna uprawiać koszykówkę Sezon zim~ je9t dopraw- my, t.e trwają prace p~goto rzymy. 
w Zakoi:anem, w dniach od bez szkody dla zdrowi? Za- dy martwym sezonem dla ta- wawcze przed połączeniem 
23 lutego do 3 marca b.r. znaczyć również musimy, że kich sportów jak piłka nożna, trzech klubów tj. RTS Wi-

Międzynarodowe zaw1>dy żadna z tych sal nie posiada r~czna, lekkoatletyka c.zy te- dzewa, KS Podgórza 1 KS Wi-

narcia.rs1de 
0 

,,Puchar Tatr" przepisowych wymiarów. - m&. lecz nie znaczy to Jednak 1 , 
Nie lepiej przedstawia się aby sportowcy tych gałęzi my, ecz jest to sprawa, która 

będą najpoważniejszą im· 1 · p ls przez cały o'Jkres zi_my mieli nie może 1 nie powinna hamo-
sprawa sa w caieJ o ce. óżno .„ 

prezą, zorganizowaną w Pol- Zdajemy sobie . doskonale „p~wo~~.· który wiosną wy wać uprawiania sportu przez 
sce po wojnie, :;prawę z te~o. ze od razu chodzi na boisko. bieżnię czy zawodników. 

Nie wolno Im pozwolić !.ię 

sugerować 1 wyczekiwać 

na ooś nieW:ad'Jmego. 

Czekamy na czyni 

BA.lKA - „Słonce Wl!ChOdZ1 

godz. 18, 20. w niedz. 14', 16. Dz1· s1· e,··sze i·mprezy ~ film dozwolony od lat 14. 
GD' :""IA - „Progra.·:i A.K~ • .ial-

kort tenisowy. powinien mieć Swego czasu już była p'Jru­
jakąś zaprawę, aby sezonu szona na łamach „Głosu" spra 
swego nie rozpxzynać na „su wa o podobnym charakterze "' 
rowo". Jeżeli całą zimę odpo- stosunku do RTS Widzew, lecz 
czywa, t.o na wyniki może li- niestety, bez skutku, a liczy­
czyć dopiero na koniec sezonu liśmy. że 1;o przyśpieszy ter­
- a strata długiego'J czasu, min Walnego Zebrania w. wy-

Was zaś t.ow. Redaktorze 
prosimy o poparcie naszej 
sprawy, bo wydaje nam się. 

że Zarządowi dawnego RTS 
Widzew potrzebny iest bo­
dziec d<'J pracy. ności Kraj. i Zagr. Nr. 5. Boks: hala Wimy-godz. \18 konkurencja męska: HKS 

i:odz. 11, 12, 13, 16, 17, 18, 11.30 towarzyskie zawody: - TUR, godz 19 kon.kuren-
19, 20 i 21. LKS - Gwardia (Gdańsk). cja żeńska: LKS - Włók-
HEL - (dla młodziety). Zawody o mistrzostwo dra- niarz. · 
· f\nn.i i <lk" d 14 żynowe w kłasie B: gooz. Zawody hekej.owe: w Zgie 
godz. 1, IS. 20 w nie z. . . 

l\!GZA _ „Postrach Mórz". 16 w Piotrkowie: Concordia rzu, godz. 11 o mistrzostwo 
. ndz. Ji! . ~o. w nicdz. 14, 16 II - LKS II, godz. 17 sala klasy A: Włókniarz - f .... KS 

film dozwolony dla młodzieży w Aleksandrowie: DKS 1B. Boisko LKS-u mecz ligo 
POLONL\ - ,.Express Mos· Aleksandrów - Energety- wy „Mvsłowice" LKS 
kw~ - Ocean Spokojny" ka. Zawody towarzyskie: w godz. 18. 

godz. 17, 19, 21; w niedz. 15. Tomaszowie godz. 16: „Pi-

nlestety. niepowet.owana. mienionych klubów. 
Tak oto dzieje się z nami, 

Następują podpisy zawod­
ników Wł. Zw, K.S. „WIMA" 

ti. zawodnikami dawnego klu- My dziś - bo wielki luż 
bu Sportoweqo ,,WIMA". czas - stawiamy sprawę 'Jt.. Marc1·nkowsk1· b ku warcie i kategorycznie: my 
Zarząd wybrany w u · ro chcemy rozpocząć treningi i t-O 

w styczniu nie może poszczy- trzeba nam ułatwić i udostęp· dziś nie walczy! 
~ć ~~t~cj:~~:1cj~em nić. W dzisiejszym meczu pię-

Mamy prawo żądać od na- ~· 
szych działaczy klubowych ta- . icarski~ „mię~ LKS-em a film dozwolony dla .młodzie- lica - Metalowiec, w Pabia Driaf oficjalnv ŁOZB 

.... ;.~EDWIOśNIE ,,Gura· ~~: R!i~~~bianice - Komun1"kat Wydz s·portoweno Nr 23 
:~~i~."20 . ..,, niedz. H. 16 Piłka ręcma: sala YMCA, • . 5 

kich jak ob. ob. Tyl, Żyżyfl- „Gwardią (Gd.ansk), nie doj­
ski czy Banasiak, aby sprawą dzie do'J ciekawego pojedynku 
tą zajęli się „na serio". w wadze piórkowej między 

Wiemy doskonale ile nie są Antkiewici.em a Mracinkow­
o!li teraz s11:modzielni w okre- skim. Pięściarz LKS-u doznał 
s1e połączeniowym, ale tak jak na ostatnim treningu kontu• 
my, winni Oni domagać się 

film dozwolony dl& młodzie- godz, 10.30: zawody towa- 1. Zezwala się WZKS Malinowskiego Tadeusza 
żv rzyskie zespołów szkolnych 

L. 

JWBO'.rNTK - „Kulisy Wiel- z udziałem Batorego (War­
kiPj "~di" szawa). Siatkówka: Gim.n. 
godz. ' >.:Jo, 18, 20,30, w Batorego - III Państwowe 
niedz. li! Gimnazjum 1;eromskiego, 
łiłm niedozwolony dla mło- koszykówka: Gimn. Batore­
<11ieżv. I M' · · · ś 

lWMA ·- „Nauczycielka bawi go - leJSkie Gunn. Ko 
się" ciuszki. Konkurencja źeń-
godz. 18, 20, ..,, niedz. 14, 16 ska: Sia~ów~a.: III Pań­
film dozwolony od lat 14. stwowe G1mnazJum - XVI 

ln!KORD - „Przygoda na. wa- Państwowe Gimnazjum, 
kacjach" Sala YMCA, godz 16 za­
g.odz. 18, 20, ..,, niedz, 14? ~6• wody o mistrzostw~ klasy 
film dozwolony dla. młodziezy. A k 

STYLOWY - „Skand'll" . w oszykówce: konkuren 
godz. 18, 20, w niedz. 14, 16. CJa męska; ~C:A :f„KS, 
film niedozwolony dla. mło- konkurencJa zenska: godz. 
dziety 17: TUR - YMCA, godz. 

AWIT - „.Aktorka" 
godz. 18, 20, w niedz. 14, 16 „WOLNOść" - Niecierpliwość 
film dozwolony dla. młodzieży Serca.", 
od lat 12. godz. 16, 111, 20, w niedz. 

'l'ĘCZA _ „Sępy'' I 14-ta 
godz. 16, 18, 20, w niedz. 14 film dozwolony od lat 18. 
film dozwolony dla młodzie- Wf.óKNIARZ - „Sępy" 
ły. godz. 17, 19, 21 ,w niedz. 15 

'I' A 1'RY -„N a tropie zbro~ni' 1 film dozwolony dla młodzie-
f'odz 16, 18.30, 21, w niedz. . 
15.30 zy. 

fi1m dozwolony od lat 16. ZACHĘT.A - „Sen o miło~ci" 
WfSŁA - „Express Moskwa.- godz. 18, 20.30, w niedz. 13, 
()rf'an Spokojny" 15,30 

godz 16.30. 18,30. 20.30, w film dozwolony od lat 18. 
medz. 14.30. . 
film dozwolÓ1!J dla "Ułodzieży. ~t:ciom do lat 6-ClU wstęp do 

9;-)>257H kina wzbronioQ". 

„"\"llłóknia.rz" na rozegranie za­
wodów towarzyskich w ni'u 30 
stycznia. rb. z KS ,,Q-wa.rdia" 
we Wrocławiu. 

2. Zezwala 9ię LKS-owi na 
rozegranie zawodów towl\rzy­
fikich (juniorzy) w dniu 2 lu· 
t<-go rb. z KS. „Pa-Fa-Wag" 
W'.l Wrocławiu. 

3. Przypomina eię klubom, 
iż zawiadomienia o zawodach 
winny wpływa~ na oddziel­
nye h pismach do ws_ jak rów­
nie:i: do WSS. zgodnie :r. reguła_ 
mir em Sportowym PZB. 

J" rd nocześnie prosi sią. o or· 
ganizowanie zawodów w dni 
powsz!'dnic o godz. J9_ej, ze 
wz~lędu na trudności z ohsadą 
Sfdziowską.. 

4. Przypomina się klubo~, 
!ż w myśl Komunikatu PZB. 
WS. zawodnicy, którzy nie 
wykażą się k~iążeczką zawod­
r..ic-zą, poświadczoną. przez le· 
karza sportowego nie będą. do­
puszczani do zawodów. 

5. Karze się 6-ciotygodniową 

dy~kwalifikacją. za podwóJne 
podpisanie karty zglonenia z 
<1nlszą przynależnością 10 klu. 
lu wymionionego na pierwszym 
miejscu naatiwują.cych zawod· 
ników: 

I 

K. S., ponownie zgło~zony do 
KS. „Metalowiec". 

Szczepeckiego Leonarda KS. 
,,Odzież", ponownie zgłoszony 
do KS. · „Filmowiec''. 

ZW'llanla Walnego Zebrania zjf ręki, a prześwietlenie wy-
od pozostałych klubów - a kazalo złamanie kośct śródrę­
na po.parcie mają nasze głosy cza. 

6. Wyznacza eię delegatów Snort •~ ZSRR 
n11. zawody o drużynowe mi· 
strzostwa Okręgu Kl. „B'' : 

w dniu 29 stycznia rb, KS. 
,,Tramwajarz" - KS. „Ko­
rab" Piotrków ob. KuczkO'W­
skiego. 

W dniu 30 stycznia. rb. 
„DKS.'' - KS. „Energetyka" 
ob. Klimczaka. 

w dniu 30 stycznia rb. „Con· 
cordia'' II - LKS II w Piotr· 
howie ob. Kuczkowskiego. 

oraz na zawody towarzyskie: 

w dniu 30 styczni& rb. KS. 
„Gwardia'' Gdańsk - LKS. 
ob. Bednarka. 

Hokeiści grają o puchar ZSRR 
MOSKWA (obsł, wł.). Wlskim. Spotkanie f!n:ałowe ro 

siedzibie Komitetu do Spraw1zegrane zostanie na statiio­
Kultury Fizycmej i Sportu nie moskiewskiego „Dyna-

odb ł . , mo", w dniu 27 lutego Za.. 
y o się losowame rozgry wod h Z . ku. R . y o puc ar wiąz a 

wek o puchar Związku Ra- dzieckiego w hokeju rosyj· 
dzieckiego w hokeju rosyj- skim, r~grywane są już po 
s.kim tzw, „bandy", w roku raz dziesiąty. 
bieżącyni uczestniczyć hę- ----------­
dzie w rozgrywkach 18 naj­
silniejszych druźyn ZSRR. 
W liczbie tej znajdują się 

Uwaga, 
sportowcy-uczni owie 

w dniu 30 stycznia rb. KS. i:niędzv irinymi moskiewskie 
„Pilica" - KS. „Metalowiec" Dnia 30 stycznia 1949 r o 
w Tomaszowie ob, Krysiaka. „Dynamo", „Spartak", „Tor godz. 11 odbędzie się w gma­

pedo" oraz leningrad-z:k! i chu YMCA zebranie zarządu 
w dniu 30 stycznia rb. KS. Międzyszkolnego Klubu 5"'.r::o,·-

„Zryw'' Pabianice-KS. „Czar świerdłowi:1ki ,,Dom Ofice- t.owego. -.-
r.i" Radom~ko w Pab1'a111· "ach • " 

v row . Ze względu na ważność ze-
o li Rumińskiego. b · 

. Rozgrywki zostana prze- ~arua obecno~ć czł'Jnków za. 
Sekretarz A. Khmczak prowadzone dw, h. rowno u.stępuJącego jak i no 

Pr w oc run-. wego Zarz„du J'est bo · 
zewodniczacy WS. M. .~yl. daA _„ IYStemem olim.pij- kowa. „ o wiąa. 
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